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Cena 30 śroszu E 


Tragiczna spowiedź neis 


Minister propagandy stawia hitleryzmowi smutne horoskopy 
przyznając się do ciężkich rozczarowań we ws; 


yesi szala sm: TT LY 
CETA HF SUKIGN dziedzina wd A 

BERLIN, 31 XN. (PAT). «= nie dederit rozwój tej sprawe. sawit na pierwszem miejscu | i ulgi w dziedzin'e zaopatrze-| W polityce zagranicznej cały 
W przemówteniu, | wygloszo- | aby przeszkodzić ewentualnym 


walkę z bezrobociem, dodając, nia w dewizy i surowce. naród niemiecki oczekuje tyl- 
nem dziś przez radjo we Fry srkodliwym . następstwom dla | že | W polityce wewnętrznej pod | ko jednego, n mianowicie 
burgu © minister propagandy iaterenów państwa. Nemeom musi się udać osia- | jęta zostanie próba zlikwidowa | niepodzielnego powrotu Saary 
Rzeszy: dr. Goebbels przedsta - 


Mówiąc: o polityce zagrawicz gnąć pewne uchwytne wyniki | nia konfliktu kościelnego. do Rzeszy. 
wił bilans prac rządu narado 


nej min. Goebbels użył wyraże ta LJ 
e ra a Niemcy żądają od Szwajcarii 


uis, że w. sprawię Sagry, dzięki 
ubiegłym. 
wydania im przywódcy komunistów Heinza Neumanna 


14%): lojalnym ustępstwom - Berlina 
Okres ten — oświaderył on|; Paryża została wyeliminowa- 
— obfitował w sukcesy, 
z Berna szwajcarskiego donoszą: | dostateczne podstawy, uzasadniają- | Heinz Neumann pomimo swojej 
Rada związkowa zastanawiała ky żądanie Niemiec. Do tego czasu | młodości (liczy zaledwie 32 lata) 


na atmosfera gorączki. Żąda- 
ale również w ciężkie próby | nie równouprawnienia Niemiec 
i rozczarowana . 


syskuje: coraz: większe zrozumie | 


Dziś jednak system państwa | nię j sprobal: w. ealyin świe- się nad prośbą rządu Rzeszy ce do | Neumannowi przyslugują wszystkie był jedną z kierowniczych jedno- 

narodagwo - socjalistycznego cie wydania zaaresztowanego niedawno |prawnie przewidziane gwarancje, |stek komunistycznej partji Niemiec. 

jest bardziej miż przedtem ti ů ` Jw Zurychu komunisty, Heinza Neu- | Przedewszystkiem ma on prawo od- | Po zaaresztowanlu Thaelmana I Tor 

mocnion - Wykreśla jąc program ma nad |mappa. Decyzja zostanie powzięta | dać swoją sprawę adwokatowi. glera on był cementem organizacj 
y: : U 

e komunistycznej do chwili, gdy sam 


Wspominając o 

trudnościach gospadarczych . 

-  Niemłóć (0... 
wynikających -z krakn: devs] 
i surowca, minister wyraził na 
dzieję, że midbawem znajdą 
się środki, aby albo otwerzyč 
Niemcom dostęn do rynków xa 
granicznych, albo dostosować 
własną produkcję, do razmia- 
„rów, odpowiadających potrze 
bom Niemiec. 

Minister przyznał, że -płace 
robotnicze są niewystarczające, 
jednak wyraził nadzieję, iż. 

robotnicy okażą zrozumien(e 
sytuacji 


do chwili, gdy rządowi uda się| 


podnieść ogólna stopę życiową 


e -yh , 


Stary 


w . Niemczech. ` Z uBolewaniem | -22 * 


wspomniał 


trwającym 
konflikcie kościelnym 


i zaznaczył że rząd hodzie pił. 


25 nofarjafów 
będzie w Łodzi 


„Głosu "Poranne 


min. Goebbels a 


Warsz. kor, 
go“ telefonuje: 
W dniu wczorajszym ukaza-| 
ło się rozporządzenie ministra | 
sprawiedliwości, podporzadku- | 
jące kwestję ilości notarjatów 
w całem państwie. 
Według tego rozporządzenia 
ogólna liczbą notarjatów w 
siedmiu okręgach sądów apela- 
cyjnych wynosić  -bedzie sR3. 
tychczas było ich 780. 


| řzypadu.e 186 natarjatów, 


warszawski sąd- apełącyk k 


TY 


yć 


inik. mie. Coebhels po !doplero por zbade ju, czy istnieją 


Rok. "Nowy Rok... 


` Pomimo: paktomanji 1 pacyfist yeznej żonglerki dyplomacji europe jskiej - zarnacza 


sie : wybitny 

wzrost. zbrojeń.- Państwa objíc zają siły swoje i przeciwników i usiłują im nietylko dorównać, ale 

"nawet prześlignąć. Armaty, tanki, gazy, samoloty bombowe produkuje się w szybkiem tempie 
* dła... wzmocnienia dzieła pokojn. Człowiek mlicy patrząc na to wz dycha za pocta: 


Daj nam wojnę, Panie Boże, 


|musiat uciekać zagranicę. Jako 1$- 
letní chlopiec już grał wybitną ro- 
lę w młodym aparcie partyjnym. 
W roku 1923 pracnje w charakte- 
rze agitatora w Zagłębiu Ruhry, 
|jest jednym z przywódców strejka 
przeciwko właścicielom kopalá ł zo 
staje zaaresztowany. Drogą prowo 
kacyjną sprowadzaja go do nieoku- 
powanej strefy I osadzają w więzie- 
nin w Monastyrze, Ucieka, gdy do- 
|Rrowadzają go do sędziego śledcze 
| go, znika z gmacha sądu i kryje się 
|przy pracy konspiracyjnej. W roku 
|1924 jedzie do Moskwy, do siedzi 
hy Kominteruu. Jego talent orator- 
ski wyznacza mu w Rosji nową ro- 
le: Przez sześć miesięcy uczy Ble 
jezyka chińskiego | bierze udział w 
walkach rewolucyjnych Chin, fako 
reprezentant mledzynarodówki ko 
munistycznej. Jest jednym z głów” 
nych organizatorów powstania w 
Szanghaju w 1928 roku. 


Po powrocie do Niemiec zostaje 


'|posłem do Reichstagu. Niebawem 


I tutaj wysuwa się na czoło polity- 
ki partyjnej. Rząd Hitlera rozpo- 
wszechnia pogłoskę, Że brał on u- 
dział w zamordowaniu dwuch poli- 
cjantów, Anlaufa I Lenka, i wysyła 
za nim jisty gończe. W sierpniu 
1933 roku jego nazwisko figuruje 
na pierwszej iście pozbawionych 
obywatelstwa Rzeszy. We wrześniu 
zostajs wyznaczsna nagroda za je- 
go głowę. Jednak po zagarnięciu 
władzy przez Hitlera Neumann wy- 
cofał się na dalszy plan życia poli- 
tycznego i zarabiał na utrzymanie 
pracując w biurze 


Najstarszy dziennik 
niemiecki 


przestał wychodzić 


BERLIN, 31. 12. (PAT). Z No- 
wym rokiem przestał wychodzić w 
Monachjum nastarszy dziennik nie- 
miecki „Munchen Augsburger A- 
bendzeltung”, który w  siyczmiu 
1934 r. obchodził 325-1etni jubileusz 
swego wtnienia. 
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Zly rok 


Nikt na całym świece nit 
będzie z pewnością żałował ro- 
ku 1934. Nie byl wprawdzie 
witany radośne i z nadmier- 
nym optymizmem, atoli za 
wiódł najskromniejsze nawet 
nadzieje, Upamiętnił Sę jedy- 
nie wyścigiem zbrojeń w skali, 
której ludzkość n gdy dotąd nie 
widziała, akrobatyciną niemal 
działalnością dyplomacji, trwa- 


niem: dalszęgo ,ostrego jena 
Vstyczn Szala: wi calyn rze- 


regu paústw, z Niefkółuni na 
czele, przeciąganicm się depre“ 
sji gospodarczej „z. rujnującem 
ludzi i narody” beztobocieńiyś(o 
byl zly“ 1 m" 

Nietylko zły, ale i przejścio- 
wy, ne się nie skończyło, nie 
Skrystaj zowato, Wypadki + 
statniego roku wykazują pe- 
wne tendencje, wykazują nara 
stanie — nawet gwalłowae —- 
wrzodów w organizacji świata. 
Ale żaden wrzód nie pękł. 

Przejdźmy różne dziedz ny 
po kolei. Najważniejszą jest 
domena międzynarodowego 
wspóižycia Na tym gruneie oh 
serwowaliśmy przez cały ro 
ubegty niesłychane napięcie. 
Przyczyną jego by! fakt, że po 
przedni 15-letni ustrój poli- 
tyczny Europy, oparty na hege 
monji Francji na kontynencie, 
runąt, Runął, bo hegemonja 
francuska byla oparta na abs 
latnej przewadze sił mlitar 
nych Francji nad siłami Nir- 
miec. Dozbrojenie Nemiec te 
hegemonję wywróciła. Raz po 
raz mogło się zdawać, że Frau 
cja z orężem w ręku, do ode- 
brania sobe hegemonii nie do 
puści, Dzisiaj ta ewentualność 
uia wchodzi więcej w rachubę. 


Natom ast nie fest dotąd rze 
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Citroen bez pomocy 


Rząd przestaje ratować chore przedsiebiorstwa przemysłowe 


Historycy będą mieli w przyszła- 
ści wdzięczne zadanie w postaci na 
pisania biografji Andrzeja Citroena, 
którego genjusz jedną z najwięk» 
szych firm przymysłowych na kor 
tynęncie stworzył i doprowadził do 
finansowej ruiny. Bowiem zdaje się 
uie ulegać watpliwości, že trudnoś- 
cí fabryki samochodowej Citroena 
“ drogi do sądu można byłoby u: 
uniknąć, gdyby zamłast założyciela 
na czele przedsiębiorstwa stala ja- 
kaś przecietna jednostka. 


Sprawa Citrosna przypomina pod 
wielu względami sprawę niemiec- 
kich zakładów Junkersa, ktćre przed 
trzema laty znalazły się w trudnoś 
ciach płatniczych i skorzystały 2 
subsydjów państwa niemieckiego, 
Tak samo, jak Junkers, Citroen był 
również założycielem © przemysło 
wym starego pokroju, technikiem, 
a nie finansistą. Był Op- wany 
ideą produkowania  samocnodów, 
licznych samochodów, dobrych 54- 
mochodów. Strona finansowa jego 
zakładów interesowała go tylko o 
tyle, o ile musiała dostarczyć mu 
środków do zrealizowania jego pla- 
nów. Jako technik był pionierem. 
Jego fabryka była wzorowa urzą- 


szym producentem samochodów Eu- 
ropy, ale doktadał do wozów, któ- 
re sprzedawał. 


Istniało dość ludzi,  ktćrzy mu 
zwracali uwagę na niebezpieczeń- 
stwa, wynikające z jego polityki, 
ale nikt nie był w stanie powstrzy« 
mać gó w realizacji jego wielkich 
planów. Zerwał z bankami, które go 
już mie chciały finansować, a rada 
nadzorcza ustępowała mu, jak zr 
sztą zawsze rada nadzotcza ustępu- 
je, gdy naczślna dyrekcja pozosta 
je nieubłagana. Wszystkie rokowa 
nia w sprawie sanacji, prowadzone 
już cd roku z najrozmaitszymi czyn 
nikami, rozbiły się p samowolę au: 
tokraty, który nie chciał się zgo- 
dzić na żadne ograniczenie, czy wG 
góle kontrolę jego finansowej swo- 
body ruchów. Doszło wreszcie do te 
go, że firma nie mogła wypełniać 
swych zobowiązań i jeden z wielkich 
wierzycieli ogłosił jej upadłość. 
Dnia 22 grudnia sąd handiowy w 
Paryżu potanowit przeprowadzić 
„liquidation judicaire”, czyli przy- 
musowy układ sądowy. Wyznaczo: 
ny przez sąd kurator ` 
możliwe jest dalsze prowadzenie fir 
my pod jakąkolwiek postacią i jaki 


dzona. 400 samochodćw dziennie | procent należności otrzymają wie 


dostarczało jej płótno bez końca. 
Była to naiwieksza fabryka samo- 
chodów w Europie. 


Ale finansowe fundamenty, na 
których wszystko stało, byty zbut 
wiałe. 400 miljonów wynosił kapi- 
tał akcyjny firmy, a 1200 miljonów 
wynosiły kredyty, wyłącznie krótko 
terminowe, Podczas konjunktury 
dawało to zyski, Ale podczas kry- 
zysu zbyt spadał. Citroen gonił ry- 
nek, obniżając ceny. Wreszcie nia 


pokrywały one, nawet własnych | 


| rzyciele, 


* 


Znaczenie sprawy Citroena tkwi 
jednak nie w dziedzinie gospodarki 
prywatnej; również nie w skutkach 
olbrzymiej niewypłacalności, która 
dotknie silnie całe życie gospodar- 
cze, ponieważ chodzi nietylko 0:19 
tys. robotników samych zakładćw, 
ale o wiele tysięcy sprzedawców, 
odbiorców i dostawców, którzy tra- 
cą egzystencję, albo stracili już 


| swe majątki, które z gćry firmie 


czą jasną, czy uda sig ntrwalie| kosztów. Citroen' pozostał najwięk: | wpłacili na poczet  obstalcwanycn 


nowy system polityczny, opar- 
ty już nie ną hegemonji, ale na 
równowadze. Ne jest też pe 
wnem, czy Niemcy zadowolnią 
się równouprawnieniem w za 
kresie zbrojeń, czy też pragną 
to równouprawniene  wyzy- 
skać dla ponownych prób prze 
robienia karty Europy. Próba 
puczu w Wiedniu 25 lipca br 
7 memniej szybka rejterada 
Rzeszy dowodzą, że obydwie te 
ewentualności ważą się w umy 
slach niemieckich. Jeżeli Niem 
cy wybiorą pierwszą alternaty 
wę świat będzie m al zapewnio- | 
uych kilkanaście czy nawet kl | 
kadziesiąt lat pokoju. jeżeli 
drugą, każdy nadchodzący rok | 
może przynieść światu — woj: | 
nę. 


Nezależnie od tych dwuch! 
ewentualnošci, jest rzeczą ja- 
sna, že o ile Europa ma unik- 
nąć w bliższej lub dalszej przy 
szłości * katastrofy, nasz konty- 
nent musi uzyskać większy sto, 
peń kohezji wewnętrznej, niž 
dotąd. Ekonomiczna odbudo: 
wa Europy jest niemożliwa, je- 
żeli współżycie kilkudzies ęciu 
państw naszej części świata nie 
zostan e znacznie bardziej znor 
malizowane, niž dotąd. P 

Dzisiejszy rozwój techniki i 
dz siejsze skurczenie przestrze- 
ni (aeroplan) stwarza nowe bio 
logiczne możliwośi dła rozwo- 
ju ludzkiego, które nie mos- 
być w pełni wyzyskane w gra- 
nicach dzisiejszych © malych 
państw narodowych, wymaga 
przeto tworzenia eywilizacji 
kontynentalnych. 

Tego problemu Europa nie 
rtozwiązała w r. 1934, nie roz- 
wiąże go zapewne | w r. 1935. 
ai wagóle nie jest dotąd rze-| 
czą jasną, czy ewolucja ed cy- 
wilzacji narodowych do cywi- 
llzacji kontynentalnych jest mo 
żliwa na dradze pokojowej. 


czy też dopiero poprzez nowy 
krwawy chrzest wojenny, któ: 
ryby dotychczasową Europe 74 
nien] w gruzy i popielisko? 
Drugi wielki problem, który 
stoi dzisiaj przed naszym kon, 
tynentem — to pytan e: lihera- 
lizm ezy faszyzm, obywatel czy , 
państwo, ustrój totalny czy n- 
strój parlamentarny? Na to 


pytanie rok 1934 tež nie udzie-' 


lit nam odpowiedzi. W roku u- 
hegłym widzieliśmy niemal sa 
me schorzenia, niedomagan a' 
wszyskich ustrojów. Na przy». 
kładzie Francji widziel śmy 
zhaczemią i wynaturzenia ustra 
ju Lberalno - parlamentarnego. 
Krwawa sobota 30 czerwca po- 
kazała światu naocznie na jak 
niepewnych podstawach opie- 
ra się państwo totalne i w jak, 
ogromnym stopniu dyktatura | 
barbaryzuje ludzkość. Na ta! 
samo wskazuje powrotna fala 


teroru w Z. S. R. hi odber 


stwie Kirowa Naosýj stw. erdzić 


można, że moment szczytowej | FE 


atrakcyjności ustrojów | total- 
nych już minął, ale walka nie 
jest skończona, ani też nie za- 
stały dostatecznie wypróbowa- 
ne hamulce i zmiany, które 
mogą system liberalny 1 parla- 
mentarny sharmonizować nales ' 
žyce z wymogami skompliko- 
wanych czasów obecnych. 

Oby ewolucja wypadków w 
świecie w r. 1935 była tego ro 
dzaju, by pozwoliła i nam prze 


elhylć szalę zdecydowania w/f 


kierunku koncepcji pacyfistycz 
nych, liberalnych i human'tar- 
nych, bez obawy narażenia 
przez to naszych żywotnych In- 
teresów na szwank, an’ stano- 
wienia odosobnionej wyspy w, 
Europie,  któraby tymczasem | 
zwrócila się zdecydowawye ku, 
admiennym ideałom. 


samochodów. Ważniejsze od ;tych 


skutków prywatno - gospodarczych.|. 


jest zasadnicza znaczenie, - jakiego 


nabrała cała sprawa przez interpe- 
lację w izbie francuskiej. 


Nino dźwiekOWe 
RARE 


jnie gospodarki 
— oto w kilku słowach sóns tego, | 


zbada, "czy. 


Socjaliści wuainterpolowali rząd, 
czy gotćw jest poprzeć koncern, % 
rząd odpowiedział odmownie, Cza- 
sy interwencji państwa w dziedzi- 


co powiedział Flandin. 

„Rząd uważa, że nie na miejscu 
jest korzystanie z usług płatnika 
podatkowego, aby uzdrowić prywat 
ne przedsiębiorstwo. 


Jednem słowem: punkt zwrotny 
nietylko w polityce francuskiej, ale 
o znaczeniu międzynacodowem. 


Bowiem we wszystkich krajach 
„socjalizacja strat'* była dotych- 
czas środkiem, stosowanym pod- 
czas obecnego kryzysu. gdy tylko 
chodziło o większe zakłady przemy 
słowe. W. ten sposób państwo w 
coraz większym stopniu stawało 
się zbiornikiem chorych przedsię- 
biorstw, które mtrzymywało, aby 
one ze swej strony wytwarzały na 
dál konkurencję zdrowym przedsię. 
bjorstwom w swej branży, przez 
co uniemożliwiały normalny rozwój 
tych zdrowych zakładów. Ta inter- 
wencja państwa w  przedsiębior- 
stwach, których udziałowcem sta- 
wało się ona zupełnie przypadkowo 
była jedną z głównych przyczyn, 
uniemożliwiających oczyszczenie ży 
cia gospodarczego i jego prawdzi- 
wą „racjonalizację”. Była to w isto 
cłe swej antyplanowa gospodarka. 
Bowiem założaniem planowej go- 
spodarki jest organizowanie gałęzi 
produkcji ogranicznie zgodnie z po- 
trzebami. Szojalizm ozuacza to sa- 
mo. Ale jeśli fabryka, której załama 
nie się właśnie dowodzi, że zapotrze 
towanie jest mniejsze, niž produk- 


mimo swego faktu sztucznie nadal 


| podtrzymywana, to jest to właśnie 
| antytezą planu. Rząd francusti, któ 


ry odmówił swego udziału w jeszcze 


prywatnej minęty jednej taki>j wewnętrznej sprzecz- 


| ności, postąpił 


słusznie z każdego 
punktu widzenia, zarówno kapitali- 
ktycznego, jak socjalistycznego, 

| Mimo to z obu stron rządowi te- 
mu zarzucają, że nie powinien był 
zgłaszać tak całkowitego  desinte. 
ressemenł i wiele odwagi trzeba by- 
ło, aby jednak tak postąpić Ale 
należy przypuszczać, że ta odwaga 
się opłaci. Zakłady Citroena, oddín 
żone i może zmniejszone, zostaną 
prawdopodobnie przez kogoś przeję 
te i zaczną pracować na zdrow- 
szych podstawach, niż gdyby były 
ciężarem społeczeństwa, które na- 
prawdę nie ma potrzeby ponosić 
ofiar praktyczaych na rzecz wierzy 
cieli i akcjonarjuszy zakładów Ci- 
troena. 

N. T B. 


Gaa a a aaoi a a 


Zła przemiana materji 


jest często przyczyną wielu cho- 
rób (kamienie żółciowe, artre- 
tyzm, ischias, choroby skóry). 
Zioła „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego systomatycznie i ener- 
pieznie wzmagają czynność wą 
troby i wydzielają w ten spo- 
s5b szkodliwe poboczne pro* 
dukty przemiany materji, unie“ 
możliwiając równocześnie zale“ 
ganie ich w organizmie, Skład 
Główny, Warszawa, Nowy Świat 
5, oraz Apteki i Składy aptecz- 
ne, Żądać bezpłatnych broszur, 


cja istniejących fabryk, ma być pol *0%%%%%0%00%%00%%20%%0%%%%%6 


PODZIĘKOWANIE. 


JWPanu prof. Tomaszewiczowi wyrażamy sèr 
deozne podziękowanie za udany ciężki zabieg opera- 


cyjny i szczęśliwe wyleczenie. Życcymy dalszego po- 


wodzenia w pracy. 


Szpigelmanowie. 


CZARY” 


Wielka noworoczna premiera! Rewelacyjny podwójny progr. 
ZK 24 


Dawno oczekiwany film! 


Miłość franouza i araba. 


Piotr Batche 


mistrza Rexa Ingrama 


w roli czarują- 
cej marokanki 


Monumentalne arcydzieło filmowe reżyserji 


„BAROUD" 


Emoojonujący dramat z życia i walk Wojsk kolonjalnych w Marokko: 
W rol! szeika Si Hamed'a 


Rosita Garci 
osika Garcia 
Am M 


Hl 
Pierwszy raz w Łodzi! Najpopularm. i najelegantszy bokser'ulubieniee Ameryki 


Billy Sullivan.. 


w nieswykłym emocjonującym i arcywesołym filmie p. t, 


Walka na morzu 


Dziś początek seansów o godz. 12-ej. 


Nr. 1 1 I= „GŁOS PORANNY” — 


Zbrodnia w kościeli 


Rewolucjoniści zastrze 
lili 5 osób 

MEKSYK, 31. 12. (PAT). Okolr 
100 młodych rewolucjonistów z © 
krzykami „Śmierć kościołowi” wkr 
czyło do kościoła katolickiego v 
Ouycacan, gdzie zabito wystrzałam 
karabinowymi 5 osób i raniono sze 
reg innych, 


Lekarze litewscy 


są zwolennikami stery 
lizacji 


BERLIN, 31. 12. (PAT). Z Kown: 
Gonoszą, że odbył się tam zjazd le 
karzy litewskich, którzy  uchwalil 
przedłożyć rządowi projekt wprow: 
dzenia przymusowej sterylizacji w 
stosunku do zbrodniarzy, alkoholi 
ków i umysłowo chorych. 


„Iran“ 
Persja zmienia nazwe 


Warszawski koresp, „Głom P 
rannego“ telefonuje: 

Poselstwo perskie w Warszawl 
otrzymało zawiadomienie z Tehera 
nu, że od 21 marca 1935 roku, © i 
li od perskiego Nowego Roku, pań] WARSZAWA, 31. 12, (PAT), — | żywczego i dodatków od tego po 
stwo zmienia nazwę i będzie sie naj W „Dzienniku Ustaw» R. P. nr.  datku. 
zywało odtąd „Iran”* 110 z dn. 31 grudnia 1934 r. ogiosze | Omawiane rozporządzenie wcho- 
s ad piran”. s ží Lb ár n : 

ne zostalo rozporzadzenie ministra | dzi w žycie z dniem 1 stycznia 1935 

skarbu z dn. 31 grudnia 1934 r., wy | roku, a równocześnie trąci moc obo 

Zniżka celna dane w porozumieniu z ministcami |wiązującą rozporządzenie ministra 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa |skarbu z dnia 30 slerpnia 1934 r. 

na śledzie w sprawie uregulowania ceny cu- | Należy przypomnieć, że poprzednie 

Warsz. kór. „ „ kru. rozporządzenie, regulujące cenę cu- 
go“ idoni „Głosu Porana Na podstawie powyższego rozpo- | kru, określało ją na 80 zł, 50 gr. za 

k . . rządzenia najwyższa cena cukru, | kwintal. Obecnie obowiązująca cena 

Od Nowego Roku aż do 2|pobierana przez cukrownie za cu. | jest więc nižsza o 5 zł. na 1 q. 
lutego 1985 r, obowiazywaé be kier, sprzedawany na rynku we-| W „Dzienniku Ustaw R, P" ne 
dzie zniżka celna na šledzic| wnętrznym, została ustalona na 75 | 110 z dnia 31 grudnia 1934 r. opu 
Znižkowe cło wynosić  hedzi 
dla śledzi żywych i śmiętych 
złoty od 100 kig., a ma śledzi 
solone — 16 zł. od beczki. 


Roosevelt, prezydent U. S. A. 


zł. 50 gr. za kwintal białego kryszta | blikowana zosiała ustawa z dnia 
łu, loco wagon stacja odbiorcza | 31 grudnia 1934 r. upoważniająca 
wraz z opakowaniem i opłatą na fun | ministra skarbu do pobierania do 
dusz pracy, nie licząc podatku spo- | podatku spożywczego od cukru do 


Mussolini, dyktator Włoch 


(ena cukru spadla 


ale jesi za to nowy podaích 


1935 


A 


Litwinow, 


datku w wysokości 5 zł. od 100 kg. 
cukru wszystkich gatunków, oraz 
do wprowadzenia osobnego dodat- 
ku do podatku spożywczego od cu 
kru w glowach, kostkach i kawał: 
kach w wysokości 3,50 zł. od 100 
kig. 

Od dodatków tych nie będzie po- 
bierany 10-procentowy dodatek, 
wprowadzony na podstawie ustawy 


z dn, 12 lutego 1931 r. Ustawa we | 
szła w życie z dniem ogłoszenia, | 


a 


Wielcy mežowie stanu w karykaturze 


x 


komisarz ludowy ZSSR 


Posiąg spłonął 


z ładunkiem ropy 
naftowej 


STRASSBURG, 31. 12, (PAT). — 
Na dworcu towarowym w porcie 
sirassburskim pociąg, złożony z 30 
wagonów - cystern, wioząc irans- 
port ropy naftowej zderzył się z lo 
komotywą pociągu towarowego. 


Spowodowało to zapalenie się i 
gwałtowny wybuch jednej z cy- 
stern z benzyną. Ogień przeniósł się 
w krótkim czasie na stojące w po- 
blíží wagony, powodując szkody 
materjalne na przeszło miljon fran- 
ków. Ofiar w ludziach nie byto. 


Polityczny cel podróży 


ministra Becka do Ko 


SZTOKHOLM, 31. 12. (PAT). — 
Przybył tu minister Beck z matžon- 
ką, witany na dworcu przez posła 


Suylwesłier w Saarze 


ohchodzony bedzie pod opieką weiska 


SAARBRUECKEN, $1. 12. (PAT | wódców przez przeciwników poli- Ze strony zwolenników status 
Ubiegtej nocy grupa komunistów | tycznych, świadczy o poważnem zu quo wysuwane jest obecnie żądanie 
napadła na przedmieściu Saarbruec | ostrzeniu się walki politycznej na aby zebrania polityczne odbywały 
ken na kawiarnię uczęszczaną prze: |terytorjum Saary. Poprzednio tego ; się pod ochroną wojsk obcych. 
członków „Fiontu niemieckiego'* | |rodzaju akty terroru nie miały 
dała przez okno dwadzieścia kilki | miejsca. 
strzałów rewolwerowych, ranią: | W kołach komisji rządzącej zaj: 
jedną osobę. ścia te wywołały zaniepokojenie. 

Zajście to łącznie z zerwanies | Na noc sylwestrową zarządzono po 
wiecu „Volksbundu” katolickie | ważne wzmocnienie służby bezpie- 
i poranieniem jednego z jego prz- | czeństwa. 


Zuchwaly napad na bank 


Bandyci zastrzelili kasjera i ranili kilku interesantów 


BUDAPESZT, 31. 12 (PAT). — 
Miasto zostało dziś pornszone nie- 
zwykle zachwałym napadem ban- 
dyckim, dokonanym w biały dzień 
na jeden z banków. 


SAARBRUECKEN, 31. 12. (PAT) 
Jak donosi organ frontu niemiec- 
kiego, ilość członków tej orgariza- 
cji, grupującej zwolenników przy- 
łączenia Saary do Niemiec przekro 
czyła obecnie 500.000 osób. 


wego, jednej z poważniejszych in- 
stytucji finansowych, znajdującej 
się na Placu Wolności, wbiegła 
trzech osobników z rewolwerami w 
rękąch, skierowali się oni do kasy, 

W godzinach przedpołudniowych | chcąc zrabować pieniądze, przy- 
do filji węgierskiego banku handle | czem zasypali strzałami kasjera, 


Al. Smirnow wydalony z partii 


pod zarzutem „oportunizmu prawicowego" 
MOSKWA, 31. 12 (PAT). Ale 
ksaader Smirnow, jeden z najstar: 
szych bolszewików, został ponow- 
uie wydalony z partji pod zarzutem 
prawicowego  oportunizmu, który 
miał polegać na krytyce w rozmo- 
wach prywatnych kierownictwa 
partyjnego. 
Smirnow, byly wicepremjer R. S. 


który padł na miejscu. Urzędnicy 
banku i niektórzy z klijentów zaczę 
li również strzelać wywiązała 
się obustronna strzelanina, w wyni 
ku której jeden z bandytów padł 
zabity. Dwaj pozostali zbiegli, nie 
zabierając z sobą żadnego łupu. 


W czasie strzelaniny wymieniono 
około 20 strzałów. Dwuch urzędni- 
ków banku i jeden z klijentów od- 
nieśli ciężkie rany. 


| partji w styczniu 1933 r., razem z Napad miał miejsce w czasie naj- 


prawicową grupą Ejsmonta. większego ruchu interesantów. 

Po ponownem przyjęciu do par“ 
tji pracował ostątaio w mieście 
Frunze (republika kirgiska), gdzie 
miał okązywać „pobłażliwość wobec 
elementów kułackich”. 


Nagroda literacka im.  Juljusza 
Reicha we Wiedniu podzielona z0- 
stała pomiędzy dramaturgów Ro- 


Jest to pierwsza represja, zasto |berta Lantza, Jadwigę Ross: oraz 


F. S. R. oraz sekretarz centraliego 
komitetu partji, był wykluczony z 


sowana od 2 lat, wobec wybitnego 
członka b. opozycji prawicowej, 


poetów Fryderyka Sachera 4 Her- 
heria Strutza, 


szwedzkiego w Warszawie Bohema- 
na, sekretarza Sandlera Oervalla 
oraz personel poselstwa polskiego. 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 


„go” telefonuje: 


Z powodu podróży min. Becka 
mówią, że wyprawa jego do Kopen 
hagi i Sztokholmu, aczkolwiek ma 
charakter prywatny, jednakże nie 
jest pozbawiona pewnych celów po 
litycznych. Chodzi mianowicie o 
wysondowanie gruntu, czy nie dało 
by się stworzyć szerszego bloku 


penhagi i Sztokholmu 


|bałtyckiego z działem państw: 
(skandynawskich, aby złagodzić nie 
lco utworzony niedawno blok bal 
| tycki, do którego, jak wiadomo, ws 
|szty: Estonja, Łotwa i Litwa. 

Nowa koncepcja polityczna nie 
jest wymierzoną przeciwko tenmt 
blokowi, a stanowić miałaby jak- 


gdyby jego rozszerzenie. 

SZTOKHOLM, 31. 12. (PAT). — 
Dziś w godzinach popołudniowych 
p. minister Józef Beck został przy- 
jęty na specjalnej audjencji przez 
Jego Królewską Mość króla Gusta- 
wa. 


Zmiany w prasie stolecznej 


„A.B.C.* łączy się z „Nowinami Codziennemi* 


Warsz. kor. „Głosu Pora*oe 
go“ elefonuje: 

Z dniem Nowego Roku zacho 
dzą w prasie stołecznej następu 
jące zmiany: Dziennik wieczo 
rowy „ABC“ i dziennik poran- 
ny „Nowiny Codzienne“ — o 
ba organy stronnictwa narodo- 
wego — łączą się w jeden pod 
red. St. Strzetelskiego. Nowy 
organ ukazywać się będzie w 
godzmach porannych. 

Redakcja „Czasu krakow- 
skiegą została całkowicie prze 
niesiona do Warszawy. Dzisiej 
szy nilter tego pisma ukaże 


Pogłoski o zerwaniu rok 


aśŚnienie sytuacji o tyle, że jest 
już wiadomem, iż min, Laval 
nie przyjedzie do Rzymu przed 


> ——— m“ Z ZOO 


i sie już, jako wydanie warszaw 
skie 


„Gazela Warszawska” ustap 
ła z drukarni, w której druka- 
wała sie już od wieln lał, zmie 
nia formal na większy i ukaże 


się dzisiaj w nowej szacie pod 
naczelną redakcją Kozie- 
kiego. Dodać należy, że na ma- 
szynie w drukarni. na  klóréj 
kilkanaście lat toczono oficio! 


sen, 


ny organ stronnictwa narodo- 


wego, drukować się będzie kon 
serwatywny „Czas“ gdyż na- 
z ywn) 

szynę tę nabyli na Wlasnášé 


konserwalyści. 


Laval nie pojedzie do Rzymu? 


owań włosko-francuskich 


RZYM, 31 XII. (PAT). —- | połową stycznia. 
W rokowaniach francusko -| Paryski korespondent „Ia: 
włoskich, które w ostatnich | voro Fascista“ przytacza krużą 
dniach miały przebieg bardzo ce w Paryżu pogłoski o rzeko- 
ożywiony, snastąpiło dziś wy mem zerwaniu rokowań fran 


cuska - włoskich naskulek try- 
dności, jakie wyłonić się mia! 
iw ostatniej chwili. i 


KU 


1.1 


Plotki 


W roku 1932 Andree Citroen, znaj 
dujący się wówczas u szczytu powo 
dzenia, zwiedzał zakłady Forda 
w Detroit. czeskiej Duchcow. 190. cliai. 

Henry Ford wychwalat  przed| 8:1. Stawiski, najwiekszy oszust 
swym europejskim rywalem niezwy- |i aferzysta dzisiejszych czasów, za- 
kle sprawną organizację pracy. strzelony we Francji. 

— Po upływie godziny 1 pięciu | 10.1. Van der Lubbe, rzekomy 
minut od chwili, gdy pierwsza śrub- | podpalacz Reichstagu, ścięty topo- 
ka znalazła się w rękach pierwsze- | rem katowskim. 
go robotnika, auto opuszcza fabry-| 16.1 Zmarła Helena Paderewska. 
kę. 17.1. Trzęsienie ziemi w Idjach 

— To jeszcze nie, monsien: Ford | Zginęło 10.000 ludzi. 

— odparł Citroen. — U mnie po| 23.1. Barykady na ulicach Pary: 
godzinie i pięciu minutach pierwszy |ž 

przejechany przechodzeń Jeży już 
w szpitalu! 


6.1. Wybuch gazów w  kopaln 


26.1. Sejm przyjmuje tezy nowej 

Konstytucji. 
* 26.1. Polsko - niemiecki pakt o 

Na jakiemś zebraniu towarzy- |nieagresji, zawarty na 10 łat. 
skiem, w którem brał udział Karol| 28.1 Rozruchy w Paryżu. Rząd 
Szymanowski, jedna z pań popisy- | Chautempsa podaje się do Gymieji, 
wała się grą na pianinie. 16.2. Nowe zaburzenia w- Paryżu. 

Po odegraniu paru utworów zwró | 12,2. Krwawe walki z-socjalista- 
ciła się do kompozytora: mi w Wiedniu. 

— Cóžby pan chciał teraz usły. | 


szeć, drogi mistrzu? Na kc ministra „Becka 
— Cichy trzask zańrykanego pia 14.2. Łamacz lodu © „Czeluskin" 


na — odpati =p co „|tonie, zgnłecłony przez lodowce. Za 


18.2. Tragiczna śmierć króla bel- 
Sijskiego, Alberta. 

23.2. Powolanie nowego mizistra 
oświaty, Wacława Jędrzejewicza. 


23.2. Koronacja króla Leopolda 
HI w Brukseli. 

7-73. Zakończenie wojny celnej pol 
sko - niemieckiej. 

18.3. Włochy, Austrja i Węgry 
podpisały umowę przyjażni. 

+ 22.4. Wizyta ministra Barthou 
w Warszawie. 

+13.5. Gabinet Jędrzejewicza podał 
się do dymisji. Prof. Krzyżarowski 
nowym premjerem. P. Rajchmau 
ministrem przemysłu i handlu. 

16.5. Udaremniony zamach stanu 
na Łotwie. 

21.5. Bezkrwawa rewolucja ł ogło 
szenie dyktatury w Butgarji. 

24.5. Masaryk wybrany po, raz 
czwarty prezydent republiki Cze- 
chosłowackiej. 

21,5. Wybory do -rady miejskiej 
w Łodzi. 

A 8:6. Waldemaras sięga po władzę 


— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Najważniejsze wydarzenia w roku 1934 


Znany komedjopisarz K. mieszka 
stale na jednem z letnisk. 

Sąsiedni domek zajmuje jakaś 
bardzo liczna rodzina, z Którą K. 
szybko się zaprzyjaźnił, 

Pęwnego dnia sąsiad spytał go: 

— Czy nie miałby pan nic prze- 
ciwko temu, żeby moje dzieci ba 
wiły się w pańskiem ogródku? 

— Ależ proszę bardzo! — odpo- 
wiedział uprzejmie literat. — Dzieci 
moich przyjaciół są mojemi dziećmi. 

* 


loga uratowana, 


na Litwie. Zamach odparty. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.. 


` 


Korc 


Czy Twoje środowisko za- 
—> wodowe już się opodatkowa” 
ło na rzecz powodzian? 


Sawien ekscentryczny jegomość CET = T ŽE 
Nowy rekordzista świata 


"e 


jadąc raz z Warszawy do Zakopa- 
rego, siedział w wagonie dla niepa- 
lących, w którym prócz niego znaj. 
dowała się tylko jakaś starsza da- 
ma. 

Było to w lipcu. Słońce prażyło 
niemiłosierałe. W przedziale bylo 
potwornie gorąco i duszno. W pew- 
nym momencie „Ramil? zrywa 
z szyi kołnierzyk i krawat, Potem 
zdejmuje kalejao buty i skarpetki, 
marynarkę i kamizelkę. Nagle 
zrzuca koszulę, ukazując nagi tors. 

Starsza dama woła ze zgor 
niem: tg 

-- Boże, co pan robi?!.. 

Witkowski patrzy na nią ze spo- 
kojem: 

— Dopóki nis palę, nie ma pani 
nic do gadania! — mówi chłodnym 
tonem i zabiera się do ściągania 
spodni, 


Rok 1935 
rozpocznij kupnem 
losu u Wolanowa: 


KP 


"=" 


U 


WERNER MOOS 


Lotnik francuski Delmotte pobił w 


wk = 


tych dniach światowy rekord szyb- 


kości lotu, lecąc-z szybkością 501,6 72 klm. na godzinę. Na zdjęciu — 
lotnik ze swym pieskiem maskotą. 


Pakunek 


Wysoki pan w szarym płasz 
czu opuścił sklep wynosząc spo 
rv pakunek. — Zapadał już 
zmierzch. Przed rzęsiście oświe 
tlonemi wystawami zatrzymy- 
wali się ludzie ; oglądali to co 
ich interesowało. Pan Beraun 
przekroczył jezdnię i zatrzymał 
się obok przystanku tramwajo- 
wego. Widział skręcający w u- 
liczkę tramwaj. Poczeka na 
drugi. Tyraczasem położył pa- 
kunek na ziemi i kupił w kio- 
sku gazetę. Tytulowa -strona 
wzbudziła jego zainteresowa 
nie i przez kilka sekund przy- 
kuł swój wzrok da zadrukowa- 
nych szpalt. 

Tramwaj zatrzymał się. Pan 
Beraun wsunął gazetę do kie- 


szeni palla, poczem chciał pod 
nieść pakunek. . Nagle zadrżał: 
pakunek znikł. 

Wtem zobaczył ta *przeciw- 
legtej stronie chodnika jakie- 
goś mężczyznę niogącEgo: paku- 
nek — jego pakunękf Człowiek 
ten praynął jaknajszybciej się 
oddalić. AMY 

Wściekły pna; Berahn poda- 
żył za złodziejem OW- złodziej 
krępy, niski mężczyzna, był nie 
golony, bez kołnierzyka, miał 
na sobie letnie palto, w którem 
musiał porządnie marznąć. Pan 
3eraun zhližat sie do amałora 
cudzej własności, ponieważ jed 
nak nigdzie wokół siebie nie 
widział policjanta, szedł. niespo 
strzeżenie tuż za złodziejer:. 


wcale go narazie nie -zatrzymu- 
jąc. Na to miał jeszcze czas. — 


Pozatem był ciekaw, dokąd ten 
człowiek zdąża. 
Złodziej był tak dalece pew- 


ny Siebie, że nawet się nie 0- 
gląlał czy jest przez kogo ści- 
gany lub śledzony, W pewnem 
miejscu skręcił on w bocznicę. 
Byla -to zaniedbana, pełna wy- 
bojów uliczka, po-obu stronach 
widniały stare domy, z których 
przebijała nędza mieszkańców. 
Przy jednym z domów migo- 
tało blade światełko latarni. 
Mały człowiek z pakunkienm 
zatrzymał się przed jedna z 
bram i po chwili wszedł do 
wnętrza. Tu więc mieszkał. 
Pan Beraun postanowił za- 
czekać przed domem aż się zja 
wi w pobliżu policjant, wszak 
irusiat tu půnowač, by mu się 
złodziej nie wymknął. Przecha- 
dzał się przed domem tam i z 
powrotem. W pewnej chwili 


13.4. Minister propagandy Goel 
bels przemawia w Warszawie. 

15.6. Minister Pieracki ofiurą zá 
machu. Rząd wyznaczył 100.000 z 
nagrody za schwytanie zabójcy, 

18:6, Dekret o obozach izolacy| 
z w Polsce, Masowe aresztowa 
nia. 


Nr. 1 


9.10. Zamach na króla Aleksan- 


dra i ministra Barthou w Marysylji. 


15. 10. Zgon Poincarego, 
20.10, Wizyta premjera węgier- 


skiego Goembossa w Warszawie. 


17.11. Zmarł Teodor Sztekker, 


złynvy zapaśnik polski. 


8.11. Dourmergue podał się do 


25.6. Marszałek Piłsudski przyją dymisji, Flandin na czele nowego 
szefa francuskiego sztabu generalrządu we Francji. 


rego. 


29.6. Bracia Adamowicze 
przez Atlantyk, 


14.11. Ambasadorowie Polski i 


lec Niemiec składają swe listy uwierzy 
telniające. 


30.6. Noc „długiego noża” w Nier 21: 11. Rząd jugosłowiański zanosi 


czech. Zastrzelenie © Roehma, ger 
Schleichera j in, 
72. 7. B-cia Adamowicze lądują | 


skargę do ligi narodów przeciwko 
y 


Węgrom, 


23.11. Francja zawiera sojusz 


Warszawie po przelocie Atlantyktz Rosją sowiecką. 


4.7. Zmarła Marja Curie- Sklodor 
ska, 


8.7. Walki uliczne w Amsterda 
mie, 


24.11. Otwarcie nowej linji kole- 
jowej Kraków — Radom — War- 
SZAWA 


28.11, Po ustąpieniu Ransch-inga 


107. Rozwiazanie Obozu Naroda — , Orelser prezydentem senatu 


,wo - Radykalnego w Polsce. 
17.7. Straszna powódź w Mało 
polsce, 
26.7. Nleudaty zamach stanu wi 


Wolnego Miasta Gdańska. 


1. 12. Dygnitarz sowiecki Kirow 
4. 12. Pierwsze zebranie nowej 
rady miejskiej w Łodzi. 


Wiedniu. Kanclerz Dollfuss  gini(7astrzelony w Leningradzie. 


z ręki zamachowców. 
- 28. Śmierć Hindenburga. | 
6.8. Sejm polaków z zagranicy 
w Warszawie, | 
11.8. Zmarł. biskup Tymienieck 
w Łodzi. | 
19.8, Hitler naczelnikiem państw: 
24.8, Tragiczna śmierć Aleksandr 
Lednickiego, | 
28.8. Otwarcie międzynarodowe: 
go turnieju lotniczego w Warszawić 
(Challeng'e). 
23.9, Wizyta floty sowieckiej w 
Gdyni. 
9.9. Spłonął statek amerykański 
„Morro Castle“ z 300 pasażerami, 
13.9. Wypowiedzenie przez mini 
stra Becka w lidze narodów traktą 
tu o mniejszościach narodowych. 
16.9. Kapitan Balan ogłoszony 
zwycięzcą Chailenge'u. 
18.9. Rosja sowiecka ta do 
ligi narodów. nád 


25.9. Balony polskie zwyciężają 
w konkursach międzynarodowych 


(Gordon - Bennet). 


>12.10. Katastrofa kolejowa w Krze 


szawicach pod Krakowem. 


7.10. Wybuch kontrrewolucji w 
Hiszpanji i Katalonii. 


6.12. Rada ligi narodów formuje 
międzynarodową siłę zbrojną dla 
zapewnienia porządku w okręgu 
plebiscytowym nad Saarą. 

7.12. Obchód 30-lecia pracy nau- 
kowej prof. Ignacego Mościckiego, 
prezydenta Rzplitej Polski. 

19.12. Spuszczenie na wodę nowe 
go statku transatlantyckiego „Pił 
sudski”. 

20. 12. Poseł Rymar wybrany na 
prezydeata Łodzi. 

24.12, Abisynja oskarża 
przed ligą narodów o atak zbrojny. 

29. 12. Rozstrzelanie zabójcy Kl- 
rowa i 13 wybitnych komunistów. 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 

YTAJ“ 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr, 2 


ukazały się już 


„ORZECHY WIELKIEGO 
MASA“ 


Filmo=romans 
Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich heic- 


garniach. 


Cena 2 zł. 


PROFESOR 
Stanislaw Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepanowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARLZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


przeszła obok niego jakaś ko- 
bieta z dwojgiem dzieci, Znikły 
Ww bramie tego samego domu. 
W jednem z parterowych mie 
szkań obserwowanego domu 
zabłysło światło. W pobliżu 0- 
kna zamigotała lampka nafto. 
wa i Beraun zajrzał do wnętrza 
pokoju. Nagle osłupiał. W sa 
mym środku pokoju zobaczy’ 
mężczyznę, którego śledził, — 
Człowiek ten niezgrabnie otwie 
rał skradziony pakunek, po- 
czem zawartość tegoż kładł na 
stół, Co w nim było? Była tam 
duża, świeża szynka, były ka- 
napki, flaszka wina, ser, owoce, 
duże pudełko z doskonałymi cu 
kierkami... 


Pan Beraun stał, ja wryly -— 
obserwując złodzieja, który 
wszystkie te delicje układał na 
ubożuchnym stole. 


Nagle otworzyły się drzwi. 
Troje dziecj weszło do pokoju, 


prawa oficyna, III p 


Istając koło stołu. Pan Beraun 
(nie mógł słyszeć, co mówiły 
dzieci, ale błyszczące ich oczy 
l wyraz promieniejących twa- 
RE był wymowniejszy, niż 
najgłośniejszy djalog. Dzieci hy 
ty chude; wybiedzone. Jedna z 
dziewczynek trzymała na ręce 
połamaną lalkę. Dziewczynka 
pokazywała „na stół i mówiła 
toś do lalki. Potem dziewczyn- 
ka drobną rączką wzięła sobic 
ze stolu duže, rumiane jabłko... 

Beraun uczynił coś niezwyk 
lego: Nikogo nie wzywał, aby 
ukrócić samowolę złodzieja. 
nie szukał policjanta. W duszy 
pana Berauna działo się coś nie 
zwykłego, Stał przez chwilę nie 
ruchomy i patrzył do wnętrza 
małego pokoju. Potem rzekł 
coś półgłosem, odwrócił się 1 
odszedł.. Z uśmiechem na nie- 
dawno jeszcze posępnem nhli- 
czy — opuścił uliczke ubogich. 
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— a GLOS PORANNY" 


=—1935 — 


Przepowiednie wróżbilów na 1935 a 1935 rok 


Straszna katastroa nawiedzi Japonję. — Spłonie wielki statek napowietrzny angielski. — Umrze wielki 
magnat naftowy-Rockefeller? — Jeden z władców europejskich zagrożony. — Zgon trzech szefów państw. — 


Taksówki samoloswe w Anglji. — 


Od wielu lat przy kofe kat 
dego roku kalendarzoweg za 
bierają głos „światowej“ lawy 
„jasnowidze“ i „genlne“ 


wróżki, którzy snują przeowie'| 


dnie na nowy rok. Spealiści 
ci czytają z gwiazd, z pm a- 
tramentu, roztopionego Owiu, 


nich obaw: owa bmryliwość, o: 
we niebezpieczeństwo będą każ 
dym razem „uśmierzone, zaże- 
gnane... , 

„Widze“ powańne | próby. . =- 
Plebiscyt w Saarze stanie aic 
przyczyną wielkiej goryczy rzą 
du niemieckiego, mimo. lojal- 


linji ręki, kwiatów, kart t. p.| ności © dobrej wol! francuskiej, 
Zagraniczne dzienniki. rwnież | mimo samych jego wyników 


w „bieżącym. roku 


porcję przepowiedni. 1 rok 


przyiesły | 


minimum 25 proc. „ła statis 
| „ que“ 


1935. Zreferujmy. więc pinje| „Z początkiem wiosny 1935 


„jasnowidzów*: francuskh, -2m 
gielskich i amerykańskh. 
PANNA LALLEMAD 
z Paryża, wróżąca z ka taro- 
kowych, przypomina. n/pierw 
swaje zeszłoroczne  prztowie 
dnie: 
„Głowa 


padku*., — Przepowienią ta 
sprawdziła się w śmier -króla 


belgów Alberta I., „U rs dwaj 
w one pracują enygicznie 
nad uspokojeniem _ waśnło- 


nych stronnictw i nadioncen- 
tracją władzy. Udaje i się to, 
tworzą gabinet jednoścnarodo 
Mężami tymi yli, jak 
w'adomo, Doumerguei Flan- 
din. „Około lutego wiki skan 
dal finansowy“ naro dużo 
wrzawy w całym km"... 
Wszyscy mają ná ustát nązwi 
sko Stawiskiego. „Zg! głowy 
państwa w 
europejskich będzie rat donio 
sle konsekwencje”... zyż nie 
byla to przepowiedn; tragicz- 
lego zgonu króla © „ksandra 
mgosłowiańskiego?* 

Wróżka chce w ft sposób 
przekonać © 
swych przepowiedmęt na rok 
1955 głosi tylko dobi nowiny: 

„Liezba bezrobotnh zmniej 
szy się niebawem. ie będzie 
ich już wkrótce zupnie... No- 
wy Rok nie przynie? ani woj 
ny ani rewolucji... śłatowe po 
rozumienie. — Nieny, 
Włochy, a może i Fsja zbliżą 
do Francji. Mizynarodo 
we Interesy stają sicoraz bar 
dziej ožywione,. „idz“ wiel 
ki postęp w.awjaí „Nowy 
Rok nie będżie lepsý od staré- 
go“. 


wej... 


się 


Czytająca, z gwial 
P. KRYSTYNANORA 


tównież przypomir, że prze 


powiedziąła ha rok1934 krwa- 


zednego. z. saednich 
państw zginie w tragiczzm-wy | 


jednym krajów , szpanji niepokoje... 


przdziwości | 


Anglja,. 


zarysują się poważne gożby 
niepokojów w Europie średko- 

wej; a przedewszystkiem w Eu 
ropie. wschodniej. Prameje |- Am 
glja, za któremi pójdą wkrét. 
ce Włochy i 

Polska, staną ma czełe racho 

dla zapewnienia pokoju. 

W Niemczech spisek... Czy 
będzie on podniecany przez ge 
neratów?... Žycie Hitlera w nie 
bezpieczeňstufe. 44 

„Po długich wahaniach sy- 
tuacja polityczna i ekonomicz. 
na może się poprawić. 

„Nie widzę“ żadnego poste- 
pu w zabiegach dla ulženia cho 
rym na raka i na gruźlicę... 
Jeden z królów, przyjaciel 

Francý, jest ZABIOŽODY m. 

Wybuchnie wiele dziwny -h 

chorób, spowodowanych po: 


wsżzechnym niepokojem _i „wy- y 
kolejeniem sie“ nerwów. W Hi- 


Stana się 
one szczególnie poważne w dru 
giej połowie 1935 roku. We 
Włoszech gorąca walka, spowo | p; 
dowana chęcią utrzymania war 
tości. lira: 

„Naogół biorąc rok 1935 be- 
dzie gorący I burzliwy”. 

- PANI FLORIDA, 
szyfaj?ca ' przeszłość z rozto- 
poniego ołowiu, snuje nastepu 
jące horoskopy: - ě 

„Narody poszezególne . zmie- 
rzają do międzynarodowego -po 
rozumienia i osiągają je. Rok 
1955 nie będzie jesz :ze wo.ny 
cd kresów - powa tnych - tra” "na 
śc. finansowych. iiosja i Fram 
cja idą ku. układowi handlowe 
mn. Pod tym znakiem otworzy 
sie dla nich era. nowego dobro. 


Esiu. 

AMERYKANIN BRAGGA 
opracował. przepowiednie na 
r. 1935. . 


„Rok ten będzie miał jakoby 
Gwa. oblicza: © jedno radosuc, 


we dni 6 lutęga,, perót do wła. drugie ponure. Będzie on 


dzy dawnego, 'asłużonega 
premjera” (Doumerie'a'), zgon 
wybitnego męża snu (Poinca 
re'go) i tt d: Na ro 1935 p. No 
ra przepowiada: 

„Nie chcąc bysimniej na- 
śladować złowróżiej Kassan- 
dry, mogę powiedeć, że 
rok 1935 me będz: byna;mn'ej 

lepszy od pojzedniego. 
„Widze“ jak będa burzliwy. 
niekiedy. niebézpezny. Nie- 
chaj to jednak ni budzi zbyt- 


rokem straszliwych katastrof 
1 rokiem szybkiego postępu 
wiedzy Indzkiej. 

Jeszcze zanim słońce © wejdzie| V 
w znak Barana (w dniu 21 
„aarca) światłem | wstrzaánie 
wieść a 

straszliwem trzęsienin ziemi 

powodzi, 


która tysiące japończyków ps- 


zhewj dachu nad głową. 
Katastrofa ta rozmiarami 
swoimi zaćmi nawet wybuch 


Restauracja Habsburgów w Austrji. — 


wulkanu Krakatau, najokrop 
niejszą katastrofą biegłego 
stulecia. Będzie to zarazem 

największa z katastrof, które 
nawiedzą ludzkość w r. 1935. 
Pozatem przepowiednia mówi 
o strasznym cyklonie na ame- 
rykaúskiem wybrzeżu, o powo 
dzi w Holandj; i e katastrofie 
kopalnianej w pobliżu Ruhry. 

Około połowy roku przyszłć- 
go 
spłonie doszczętnie najw,ększy 
angielsk; statek napowietrzny. 
Będzie to katastrofa zbliżona 
do katastrofy balonu „R. 101' 
- (a się tyczy 
„katastrof kolejowych, 
to dwie z nich wywrą specjal- 
nie silne wrażenie. Obie wyda- 
rzą się w ostatnim kwartale 
przyszłego roku: pierwsza we 
Francji, w bliskości Paryża, 
druga na terenie: Austrji. 

Jeśli chodzi o „wypadki hi- 
storyczne“, to zaliczyć do nich 
należy jeszcze dwa zgony. 
Amerykę dotknie śmierć jedne- 

go z mandatów, 
którzy w tej chwili trzęsą - na- 
ftowymi koncernami (Rocke- 
feller?) Europę okryje- żałobą 


nagła śm erć władey. 


Obawy pesymistów — przed 
i tym., razem: 


przyszłą wojną 
jeszcze okażą się tylko przykrą 
marą, gdyż rok 1935 nie będzie 
rokiem wojny. 

Rok 1935 będzie również ro- 
kiem wynalazków. ` Ameryka- 
nin dokona rozbicia atomu. An 
glik skonstruuje 
samolot, wznoszący się prosto- 

padle z ziemi. 
Również w Anplý zostaną uru- 
chomione pierwsze 
taksówki samolotowe, 

natomiast próby. wysyłania 
poczty z Ameryki do Europy 
przy pomocy rakiety, nie 'uda- 
dzą się. 

PANI LUCE VIDI, 
stynna-paryska wróżka j zn2 1a 
w Europie znawczyni astrologji 
ogłasza swój horoskop na 1035 
rak, l | 
| W- zbliżającym się roku — 
pisze.pani ; Vidi — wszystko be. 


= 
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POPULARNEJ 
DWULAMPOWHI 


LUKSUSOWEJ 
SUPERKETERODYNY | 


JED 
SOLIDNIE 
Nos E LE KTRI T 


Upadek hitleryzmu w Niemczech! 


Do nabycia we wszystkich radioskładnicach w krajn. 


dzie posiadało podwójny cha- 
rakter, ludzie | wypadki, hasła 
i prądy. Zacznie się kształty- 
wać nowa umysłowość. Kwestje 


społeczne i gospodarcze będą | 
coraz bardziej dominowały: nad 


problematami politycznymi. 
Dawni kombatanci  woj:y 
Światowej zaczną tracić. swoje 
wpływy. W szeregu krajów 
świata powoli 
wynurzy się na widownię poli- 
tyczną nowa partja, 
kierowana przez nowych, dw- 
tąd zupełnie nieznanych ludzi. 
Kryzys będzie się coraz bar- 
dziej pogłębiał. 
W końcu pierwszej połowy 
1935 roku w dwuch 
Europy zajdzie wielki 
przewrót społeczny, lecz bę- 
dze on bezkrwawy. 
We Francji nastąpi znaczne 
wzmounienie się: władzy, co 
będzie . początkiem © krotzenia 
dzisiejszej republiki 
ku przyszłej — i niedalekiej 
Japonja zawrze ścisły -— choć 
tajny — sojusz wojskowy z 
Niemeami. 
W czerwcu lub lipcu w wielu 
miastach japońskich * wybue) 
ną rozruchy-4 charakterze spo 
łeczno - gospodarczym. Stany 
Zjednoczone' czeka nader -eje4- 
ka chwila: 
gospodarka planowa - calkowi- 
e'e ale załamie, 
choć nie zniszczy to osobistego 
awtoryelu prezydenta: Roose- 
velta, 
W najszczęśliwszem  położe 
nm znajdzie się Anglja, któr 


|zacznie szybko się zbliżać do 


kresu gospodarczego kryzysu. 
W ciągu 1935 roku umrze 
| trzech szefów państw. 
W. dziedzinie literatury wyda 
rey się ewenement sepokowef 
doniosłości: ukaże sig 
genialne arcydzieło, 
które stanie się punktem wyj 
ścia powszechnego nawrotu A> 
idealizmu, 


Nat tważnieysze. jest to, je 


„wszyscy jasnowidze. zgodni są 
w jednem: 


w roku 1935 wojny nie będzie. 


krajach. 


LZ 


Co więcej, również i nastę 
pny rok, 1956, upłynie w po- 
koju. Natomiast co do róku 
1937 

nie možna powiedzieć a 

pewicżów — ; 

Jeden z astrologów zwraca 
uwagę, že rok 1936 -stoi pod 
zuakiem Marsa, co nie pozosta- 
nie bez wpływu na gwałtow- 
ność charakterów. 

Francji grożą rozruchy w 
styczniu i lutym, które jednak 
będą: miały przebieg łagodny. 
Do krwawych rozruchów bj- 

i dzie w lipcu yw 

Przepowiadają też Krótko- 
trwałą, bo zaldewie ośmiodmio 
wą dyktaturę, poczem nastąpi 
stopniowe uspokojenie, a .rżą- 
dy przejdą w ręce pewnegó fo. 
dzaju dyrektoriatu. 

Zarazem zapowiadają 

duże sukcesy kobieł, 
które użyskają prawo głosowa- 
nia i.odegraja dużą role w ży. 
ciu politycznem. 
, Z zagadnień.. ogólnicszych 
przepowiada ją WANA 
odkrycie mikrobów raka, -te 
staurację Habsburgów w Air 
strji | upadek hitleryzmu w 

Niemczech. 

Wreszcie — straszliwe kata 
strofy w lotnictwie i marynar- 
te francuskiej, 
spowodowane przez jakieś ob 

ce mocarstwa. 

W sumie — rok 1935, mimo 
licznych wstrząsów, upłynie w 
pokoju i może być uważany za 
zapowiedź lepszej i jasnieszej 
przyszłości. 


PPYYYSZE 


BEREJE 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


6-go Sierpnia .9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, 
sportowe, grupowe, 


z uroczystości, 


wnętrza, wystawy skle- 
owe, kopje obrazów. 
atalogi I tp, 


po cenach b. niskich, 
AA5000 0973-99 30-2030090903 
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nycawak Chora gospodarka ubezpiiczalni 
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WA 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następują: 
ce apteki: Suko, K: Leinwebéra, 
(Plac Wolności 2), Suke, J. Harta 
na (Młynarska 1), W, Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana 
(Cegielniana 82), J, Cymera (Wól- 
czańska 37), Suke. F, Wójcickiego 
(Napiórko wskiego 27) 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE 

Dziś, w Nowy Rok p. wojewoda 
Hauke Nowak przyjmować będzie 
w salach rócópcyjnych urzędu wo: 
jowódzkiego o gadz. 1 pop. życze: 
nia noworoczne dla prezydentą Rze 
czypospolitej i rządu, 

O godz. 12 w sali konferencyjnej 
magistratu komisarz rządowy, inż 
Wojewódzki przyjmować będzie ży 
chefia nowofóczno, 


OŚWIETLENIE ULIC 
Ogólna liczba ulic Łodzi wynosi 
840 kim. Z tej liczby 200 kim. ulič 
zostało aświetlonych  elektrycżno- 
ścią i z gćrą 50 klm: ulic gazem. 
Pozostało do oświotlenia niecałe 90 
kim. nieoświetlonych ulic, 


CHOROBY ZAKAŻNE 


W czasie ód 25 grudnia do 90 
grudnia zgłoszono do wydzińłu zdro 
watnośńi publicznej następujące 
przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne: dur brzuszny 18, plonica 
16, błonica 24, odra 15. róża 2, £0-| 
rączka połogowa 8, krztfsieo 2. O-| 
gółem zanotowano 80 przypadków 
w tygodniu poprzednim 126. 


WYJAŚNIENIE 


Komisarz rządowy inż. Woje- 
wódzki prosi o wyjaśnienie, że dů- 
cyżję w sprawie opłat na rzecz ko- 
mitetu rozbudowy miasta powziął 
wyłącznie w zastępstwie magistratu 
a nie w zastępstwie magistratu i ra 
dy miejskiej, jak to mylnie poda- 
liśmy. Z chwilą bowiem ukonsty- 
tuowania bie rady miejskiej wyko- 
nije oñ czynności tylko w zastęp: 
stwie magistratu. 


OSOBISTE. 

Łodzianin p. Witold Budkiewicz 
ukończył studja akademickie na wy 
dziale inżynierii Iądowej politechni: 
ki warszawskiej oraz złożył osta, | 
teczny egzamia dyplomowy uzysku | 
jąc tytuł inżyniera mrządzeń i Ko- 
umnikacji miajskich, 


Nowi sędziowie | 


Mianowani ha Btańowiska sę 
dziów sądu okręgowego w Lodzi, 
pp. Józef Walczak i Maurer Wa- 
wrżynieć objęli urzędowanie, 4 mla- 
nowicie: sędzia © Walózak w I wy: 
dziale čywilnym, zaś sędzia Maurer 
w IV wydziałe karnym sądu okręgo 
wego w Łodzi. (a) 


MAON DOM | 


nowoczesny sprzadam 
z powodu wyjszátu, 


Oferty sub, „Dochód. 


Gen. Kordjan-Za- | 
morski | 


komendantem głównym 
policji? 


Podališmy wiadomość, iż główna 
komeńda policji państwowej uleg- 
nie reorganizacji, Krążą pogłoski, 
że płk. Jagrym - Maleszewski powo 
łany zostanie na stanowisko woje 
wody tarnopolskiceo. zaś ná kø- 
mendanta głównego policji powoła- 
ny zostanie zastępea 


| qlecznóść przeprowadzenia re 


| kach, jakie istniały, 


| zbyt „wiele. miejsca, .narażie 0- 


szefa sztabu mówimy tylko 
głównego, gen. Kordjan - Zamorski | darczy. 


$anacja polega wyłącznie na gnębieniu lekarzy i ukzpieczonych 


w Tyynku określony na 445 
tys © kázal się iluzżoryceżny, 
bowi: ma część fych robál 


Omawiając pracę tego wy*| pa dziś dzień lecznica wspo- 
działu, komisja zaobserwowała| naniana nie jest wykończorta, 
następujące punkty: miño, iž upłynęły jaż dwa la- 


W swoimi czasie była kasa 
chorych, a obecna ubezpieczał 
tia społeczna 


była Ilustrowana przez speejal-| ecznica przy ul. Zimnej, |ta, a prace ukończone miały | wyda, 62,5 tys. zł. 
ną komisję | lze zapowiedzi wydziału, | być w r. 1981, Kot budówy pierwszego 
związku kas ehorych. Komisja | tie została w określonym /7a-| Prace nad budową sanato |ptwihu, przewidywany na 50 


ową sporządziła protokuł, pod * sie wykończona.  Rozpoczętą |rlum w Tuszynku rozłożyła ka- | tys. 1 wyniósł 


pisany przez dyr. Dworskiego, budowlę trzeba było kosztem |sa na kilka lat, mimo to jed: isko pięć raży tyle, 

który stwierdził, że z raportem znacznych sum sebezpřádáyč, | nak bo 28000 zł. i jeszcże po dziś 

zgadza się w zupełności. by nie uległa zniszczenim. co ròk przekcaczano  prelimi: | dżieńie jest wykończony, cho 
Wydawałoby się, że w ciągu| Ze swojej strony możemy dn| ` marze budżetowe. ciaż pebywają tam już piei 


sijawa chorzy. Niedawno, nie 
wiadao poco, wybudowano w 
Tisiku 

kom Kosztem 30 tyd: zł. 

Piet achillesową wydziału 
gospotrózżego jest niewątpli- 
wie starmia, w ub, tokn ma 
szczęśt zlikwidowana. Obili- 
rzonó;e žobolý w niej wyko 
ńańie, lły droższe, niž gdyby 
wykońyał je prywatni przed” 
siębióń, W samym 1932 r. 
kasa seija na stolarni prze 

szło 1000 zł. 

Jakosurriostm przytoczyć 
možna ikt, žé 

na pbi zama w jednym 

kwarte stracono 288 zł. 

Szwala pracowała © 66 
proc. dřej, niž inne, prywat 
ne, a Mino, iż kasa posiadała 
14 własich aut, koszt przeby- 
cia jedno kilometru kalkulo 


lak dlugiego okresu czasu, jaki dać, że Kósżtorys robót drogowych 
dzieli nas od wizyty komisji Ju | PRZEZE CEE RECZ OAO 
stracyjnejj ©  ubezpieczalni| 
smieni sią wszystko na lepsze, 
że podpisany prź44 dyrektora 
protokul, zawierający wytycz- 
ne dalszej pracy i 

wytknięcie starych błędów 
spowoduje nieodzówną reorga- 
nizację. 

Cóż zawierał ów prótokał jf 
"o účzýníono, by usprawnić 
pracę w ubeżpieczalni? 

Reasttmtijąc Wyniki przeszło 
tygodniowej lustracji łódz- 
kiej kasy chorych, komisja lu- 
stracyjna w uwagach ogól- 
nych zaznaczyła; że łódzka ka- 
sa chorych rządzi się w sposób 
conajmniej dziwny. Skonstato: 
wamo szereg odchyleń od norm, 
przyjętych przez związek ogól- 
uopolski, stwierdzono, że 


w Łodzi rob ono eksperymen- wał się 
ty, częsta fatalne w skutkach dróżej, è gdyby jeżdżono ta- 
' Wydział centrali i oddziały ksówhkami; 


gdyż 70, za kilometr, 

Jeżeli iodzi o biura zaki- 
pów,. tonległości u różnych 
dostawcó wzrastały z dała ua 
dzień, a 

same odski aa rok 1932 wy- 
miosł14 tys. złotych. 

Jako fyna oszczędność, 
którą zaoerwowała komisja, 
podkrešlof 
zmniejszet lampek elektrycz 
nych w hrach i nbíkaejach 

| kasy... 
Od czasibadań komisyjnych 
nie się niamieniło poža... na: 
zwą. Zamst żtedukować ko 
szty admintracfi, rednkuje się 
lekarzy i śladczenia; zamiast 
zrewidować własną gospodar- 
kę, przeptwadza się  odžeze- 
dmoścł na..żarówkach... 


administracyjne— podstawowe | | 
jednostki organizacyjne kasy— 
pracował nieskoúrdynowanie, 
bez jakichkolwiek  instrukcjl, 
rzy regulaminów. Komipeteńcje 
i odpowiedzialność kierowni: 
ków nie była dostatecznie okre 
slona, poszczególne wydziały 
pracowały jakgdyby oddzielne 
urgatty, niezwiązańe że sobą. 

Jako szczegół specjalnie cha 
takterystyczny komisja podkre 
śliła, że miesięczne premina- 
tze budżetowe sporządzały od 
działy admimisiracyjne 1 obw- 
dy lecznicze, a mie huchalterya, 
to oczywiście mnsiało pocit 
gnAĆ zu sobą 

blędy nawet zasadnicze, 
Mimo to, owe prelirninarze bra 
ue byly pod uwagę przy rozwa: 
żaniach gospodarczych. 

Wiele czynności, wobec bra- 
kn skoordynowania pracy, wy- 
konywano po kilka razy. 
błędy organizacyjne podwajały 

kosżły. 
Jako przykład posłużyć może 
abwód III, gdzie na 26 tysięcy 
ubezpieczonych zatrudniano 24 
osoby personelu admtnistracyj 


nego : 
Wknňcu' kómisja orzekła k 


Wszystkim Czytelników i Przyj-ciołom naszym Życzymy 
„DOSIEGO ROKU" 


Redakcja „Głosu Porannego” 
oak o k WOYKE ZE RE TZ Z PRZY A OZÓ ZK 


——— 


Śmiertelna bójk 

Porąbany sisk erą tancerz zmarł w szpitalu 

W Pabjanicach przy ul. Karolew-, Policja wdrożgła równocześwie 
skiej 67 na odbywającem się tam dochodzenie. Zabójcę w kilka go- 
weselt miała miejsce krwawa zakon | dzin pěžniej ujęto w mieszkaniu 
"= bójka. 5a A FEP znajomych, gdzie się ukrywał. 

uozolo weselnej brali ndzia E VERIR 

m. in. Feliks Prans i Jan Kubisz. | —— 


Około godz. $ między óbn wyżej! ż z 
wymierionymi wynikła Ę Niezwykły widok 


sprzeczka, która wkrótdo zamieniła 
(sig w bójkę. Kubisz wybieg] do 
kuchni i uzbrojony w siekierę po 
chwili wyskóczył do pokoju, gdzie 
właśnie Praus tańczył, 

Kubisz rzucił się na Prausa i ža- 
|dał mu kilka 5otężnych ciosów o- 
atrzem siekiery w głowę i plecy. 

Ranny padł, wśród uczestnikćw 
2a$ powstało zamieszanie, z czego 
skorzystał Kubisz, porzucił siekierę 
i ukrył Się. 

Powiadomiono. pogotowie i poli- 
cję. Przybyła karetka P, ©. K. prse | 
wiozła rannego do miejscowego | 


form, bowiem W tych warun- 


kasa nie możę spełnfać swych 


łań szpitala, gdzie Prans wkrótce | 

re = „. (żmarr. | 

Jak z tego wynika, komisja 60094 044 
nie była zachwycona łódzką 


Tnstttut de Beauti 
eoma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 | 


kasą chorych. 

Fonieważ rozpatrywanie ca- 
lokształtu zagadnień, związa- 
mych z ubezpieczalnia, zajęłoby 


s ik 


70-pięttowy gmach towarzystwa ra djowego w Nowy Jorku w świetle 


wydział gospo- 
reflektorów. 


Nr. 1 


1..— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Hażdyturyta bis kota 


kup BILET w P. 4 P. 


———— 


. 


a 


„ORBIS“ skazany został wczoraj przez sąd łódzki na 6 lat wiezienia 


Piotrkowska 16, tel. 29-33 
Piotrkowska 65, tel. 11-01 


20 lat historii 
w kartach wizytowch 


Historja otatnich 20 lat, oowie- 
dziana zapomocą... kart wzyto- 
wychi Oto oryginalna próba, odje- 
ta przez jedno z pism parysleh, 

Zarys historyczny otwiera; na- 
stepujace wizytówki: 

JOZEF PIŁSUDSKI 

1914. Redaktor naczelnylzien- 
nika „Robotnik”, Warszawa (Ro. 
sia). 

1934: Marszałek Polski. Mister 
wojny. Warszawa, 

BENITO MUSSOLINI. 

1914. Redaktor „Avanti, głosek 
komitetu wykonawczego IT jiedzy- 
narodówki, Turyn. 

1934: Premjer. Minister sjaw za 
granicznych, wojny, © marnaski. 
lotnictwa — królestwa ItaljiRzym. 

GĦANDI. 
Doktór praw, 
Mahatma. Prorok. Indje, 
MUSTAFA KEMAL 


1914; 
1934; 


Wczoraj 
okręgowym 
Na ławie oskarżonych zasiedli Sen- 
der Zełwer, lat 36; Hela Braude, lat 
26; oraz Estera Ssidengart, lat 19. 


Zelwer, jest uciekinierem z Nie- 
miec i przybyt do Polski w poczat- 
ku 1933 r. Akt oskarżenia stwier- 
dza, że władze policyjne zaobser- | PO aresztowaniu Zelwera, władze 
wowały w miesiącu maju rb. poja- policyjne ucządziły w jego mieszka 
wienie się ogromnej ilości nielegal- niu zasadzkę, która doprowadziła 
nej literatury komunistycznej. W A dnia następaym do aresztowania 
tym czasie wpływały konfidencjo- Pozostałych oskarżonych, które by 
walne meldunki, že emigrant poli- jiy łącznikami między partią a tech- 
tyczny z Niemiec, ukrywający się |7ik4. 
jod pseudonimem „Hitler“ został | , Wezorajszej rozprawie przewod- 
kierownikiem techniki okręgowej |"iczył sędzia Merson- oskarżał pro 
Komunistycznej Partji Polski i ja- kurator Skąpski. Na ławie obroń- 


toczyła się w sądzie uchwał, artykułów itp. oraz Jiezne 
sprawa © komunizm. |„wskazówki” służące do odbijania 
odezw. W drodze do komisarjatu 
usiłował Zelwer przekupić strzegą- 
cego go funkcjonarjusza, proponu- 
jąc mu udanie się do sklepu z bie- 
lizną na ul. Piotrkowską, gdzie 0- 
trzyma 1M) zł. 


Prokurator uważa wine oskaržo- 


kilka centnarów bibuły komuni- | 
nych za całkowicie udowodnioną i 


stycznej i że miał zostać iechnikiem | 
P, K. P. na całą Polskę. Na pyta- żąda surowej kary, szczególnie dla 
nią obrońców świadek wyjaśnia, że Zelwera. Po mowach obrońców, 
zmienił przekonania polityczne i že sąd wydał wyrok, na zasadzie któ- 
nawet wygłosił w towarzystwie e- rego Zelwer został skazany na 6 
niigrantów z Niemiec odczyt o ide- lat więzienia, Braudówna na 2 lata, 
ologji marsz. Piłsudskiego. [a Seidengartówna na 1 rok. 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


ANKUR CHOLIMY i Komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu styczniu 19385 r, 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


ko taki rozwija ożywioną działal- 
ność; przyczem władze otrzymały 
dokładny jego rysopis. ed 


Dnia 7 września otrzymano pout- 
ne wiadomiości, że przed domem na 
ul. Żeromskiego 54 zjawi się męż- 
czyzna z paczką zawierającą lite- 
raturę komunistyczną. 


Wydelegowani na miejsce funk- 
cjonarjusze V brygady zauważyli 
mężczyznę z paczką, który wszedł 
de wskazanzgo domu. 


1914. Oficer armji J. M, Sultana | Przytrzymany na schodach, rzu- 
Turcji. m [cit paczkę mówiąc: „Macie, weźcie 

1934: Prezydent republil turec- |sobiel“ Aresztowanym okazał sie 
biej. Zelwer. 

1 ARMED ZOGU. Rewizja, przeprowadzona w poko 

1914: Pastuch. Tirana. ju, który odnajmował Zelwer w do- 

1934: Król Atbanji. Tirat mu przy ul. Żeromskiego 54 ujaw: 

ADOLF HITLER. niła ogromny skład wydawnictw 

AR: Pracownik malarsi. Mona- |niejegalnych w postaci odezw, 

yum. 

1934. Führer i kanclerz Rzeszy, | 99999900000040006000000 
Berlin, = 

"MAŁO BALGG Raczki LILJOWEJ BIAŁOŚCI 
4 E 

1914: Student literatur. Medjo- | 7 delikatne i miękkie 
lan. = jak aksamit, świad- 

1934: Marszałek. Guberator Cy=|—  /_J] czące o kulturze u- 
renajki. Tripolis. pe rody, zawdzięczają 

ADMARAL RUSI, SF E Panie subtelnemu 

1914: Minister marynari, Peters- w kremowi „Pralatów' 
mitg. KREM 

1934: Buchalter. Rue Madeinot- PR AŁATÓW 


selle. Paryż. 


«BRAEECTION" 


U prost Nowego Boku 


KRYZYS 
Chiuury na polityczum firma- 
mencie rozejdą się jesie'ą przyszłe 
go roku. Nie widzę woy. Kryzys 
potrwa do 1940 roku. 
(Marion Claąuc, wróżąca 
z kw tów). 


FOTELE I TRNY 
Fotele ministerjalne, ony, a na- 
wet ustroje chwiaé sie tdą. Widzę, 
że na północy spada jaa korona. 
Rzym traci wybitnego neža stanu. 
(Lucie idi, wróżka 
z plam atramentowych). 


ZA PIĘĆ LT 
Za pięć łat codzienr dwukrotna 
komunikacja lotnicza Ameryki do 
Europy będzie tak san oczywista, 
jak dzisiaj normalna tomuntkacja 
lotnicza w Europie. 
(Los Bleriot). 


KOSMETYKA I ETETYKA 
Ameryka zużywa wicej farby do 
różu do twarzy, niž o malowania 
fasad domów. 
(E, Patra Thompson) 


GALANTEJA 
Na kuli ziemskiej żyło dotych- 
czas około 30 miljałów ludzi. Z 
pośród nich tylko 5ysięcy «yska- 
lo sławę historyczną. Wśród tych 
pięciu tysięcy było aledwie dwie- 
ście kobiet, 
(„Neues Winer Journal") 


NOWE ŻCIE 
W ciągu ostatnie dziesięciu lat 
sypiałem stale w po! elektromagne 
tycznem. Czuje się wiele bardziej 
"zežki, niż przedter Liczę sobie 


| 


70 lat i pracuję po 18 godzin na do 
bę. Również wszystko inne jest w 
zunełnym porządku. 


(Justyn Christolleau, |, 


lekarz paryski). 


Musi pan jedynie swoj radjator 
centralnego ogrzewania ustawić 
równolegle do szerokości łóżka w 
nogach, Wierzchołek łóżka musi 
być skierowany na północ. Wtedy 
powstanie naturalne, ozdrawiające 
pole magnetyczne, 

(Ten sam) 


RZUT OKA WSTECZ 


Słynny fabrykant samochodów 7 


Citroen wydał przed kilku dniami 
Glbrzymi bankiet. Sześć tysięcy ho- 
marów i dziewięć tysięcy flaszek 
szampana przetrausportowano do 
odświętnie udekorowanej hali mon- 
iażowei w Javal. 

(Notatka prasowa 

z grudnia r, b.) 


FRAGMENT Z ANGIELSKIEGO 
LISTU 

Wzrost obrotów  towasawych 
podczas ślubnego tygodnia ks. My- 
tyny z ka Kentu wynióst według 
poważnej oceny 15 miljonów fun- 
tów szterlingów, a ludzie do dzi- 
siejszego dnia stoją w ogonku, aby 
chejrzeć podarunki ślubne, wysta- 
wiore na widok publiczny, przy- 
czem dochód z biletów wejścia | 
idzie na cele dobroczynne. 


czej zasiedli adwokaci: A. Kempner 
P. Kon, Forelle, Kauczyński i Mosz 
kowski. 

Oskarżeni do winy się nie przy- 
znali. Zelwer oświadczył, że niele- 
galne druki otrzymał na przechowa- 
nie od niejakiego Rollera, również 
emigranta z Niemiec. Sam jest prze 
ciwnikiem komunizmu i interesuje 
się nim jedynie ze wzgledów nauko 
wych. 

Oskarżona Braude twierdzi, iż 
chodziła po domach i sprzedawała 
lalki, które Sama robiła, zaś do 
mieszkania Zelwera trafiła przypad 
kowo. 

Oskarżona Seidengart zeznała, iż 
widywala Zelwera tylko dlatego, 
iż ten utrzymywał bliskie stosunki 
z jej siostrą, a ona chciała go od 
tego odwieść. 

Kier, brygady, komisarz Brylak 
szezególowo opowiada o działalno- 
ści oskarżonych. O przebiegu aresz- 
towania zeznają inni funkcjonarfu- 
sze. 

Św. Kolander, który odsiaduje 
karę więzienia za komunizm i który 
przęz Szereg miesięcy siedział w 
jednej celi z Zelwerem, opowiada 0 
zwierzeniach Zelwera, który się rze 
komo chwalił, że przechowywał w 
swem mieszkaniu wielokrotnie po 
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którego napewno nie było w planie 


Serdeczne Życzenia 
Noworoczne 


zasyla Sz. Klijenteli 


Dyplomowany fryzjer 


Alfons Popp 
Konstantynowska 12 


‘tel. 163-40 j 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
Właściciel kawiarenki „‘Joatral- 
na” Z. Polanowski — zamiast pu 
winszowań noworocznych dla sym- 
patycznych gości — składa zł. 5— 
na, najbiedniejszych. 
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b.p. Dawida Friedensona 
Salomona Szyka 
Markusa Weylanda 
A. I, Ostrowskiego 
Mojżesza Kahana 
Natana Czamańskiego 
Teofili Neufeld 
Salomei Gutman 
Heimana Dobranickie 


Lucjana Kona 
Hermana L. Grün- 
spana 
Heleny Witoldowej 
Król 
Michała Lindenfelda 
Eljasza Pańskiego 
Louis Abramowicza 
Bencjona Szulmana 
Marji i Władysława 
Neufeld 


Suchera Szepsa 
Szymona Goldbluma 
Berty Chasinowej 
Chany Małki Król 
lzydora Wiznera 
Jakuba Prusaka 
Ezriela Rozina 
Jakuba Markowieza 
Marji Stein 

Rozalji Rozenblat 
Leonji Poznańskiej 
Goldy Prywesowej 
Natana Engelmana 
Dyr. Alberta Kona 
Felicji Rozental 
Hindy Salomonowicz 
Józefa Gzamańskiego 
Feitla Wolfa 

Maksa Szretera 
Stefka Silbersteina 
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powinna przedewszystkiem ulec „reorganizacji“ 


Wczoraj około godziny 9 ra- 
no przy ulicy Piotrkowskiej 15 
miał miejsce tragiczny wypa- 
dek. Służąca pp. Faktor scho- 
dziła ze schodów, poślizgneła 
się, upadła. przyczem stłukła 
butelkę i odłamkami szkła cię- 
žko poranila się w rękę, nadwy 
režajac arterję, tak, že nastąpił 
poważny krwotok. Zatelefono- 
wano do pogotowia nbeznieczal 
ni, gdzie jednak polecono, aby 
omdlala dziewczyna sama sta. | 
wiła sie na opatrunek da ubez- 


mieszka obecnie 


| 


Prol. FELIKS HALPERN 


PIANISTA 


pieczalni. Przy tej okazji urzęd 
nik pogotowia był niesłychanie 
opryskliwy i w brutalny sposóh 
przerwał rozmowę. Nie pozo- 
stawało nie innego, jak wezwać 
prywatne pogotowie, kitórego 
lekarz stwierdził poważny stan 
ofiary wypadku. 

Oburzający stosunek urzęd- 
nika pogotowia  ubezpieczalni 
do wypadku musi być napiętno 
wany i powinien być przez dy- 
rekcję odpowiednio  potrakto- 
wanv. 


Al. Kościuszki 56, lewa oficyna II piętro. 


Ceny kryzysowe 


Pamiętaj o Funduszy Obrony Mopakej! 


1.1 — „GŁOS PORANNY” — 1935 z 0 Nr. 1 


Zza 


(EE KREM 


Będziemy się bawić w karnawale. |mamy wytrową kuchnię i znaną 
To nie ulzga wątpliwości. Były do- |w Łodzi otugę, 

bre i złe czasy, a jednak zawsze wy | — W Gad-Hotelu można jeść 
szperaliśmy trochę gotówki, by calą dobe:wieczorem w „Mahno- 
godnie czcić wesolega króla: | wej”, rano7 śniadalni w „Cukle- 


KARNAWAŁ!... rence”, w tiad w „Piceolo”1. 
Karnawal 1935 r. nie będzie got- w 
szy od innych, Ma być nawet lepszy „ła nteufel 


Tak przynajmniej obiecują właści- 
ciele, dyrektorzy i kierowziey naj- 
większych łódzkich lokali rozryw- 
kowych, restauracji i barów, do 
których zwróciliśmy się z prośbą o 


W najstazym w Łodzi, bardzo 
miłym i pelym tradycji lekału 
przy tl. ZawQdziej, w „Manteuflu” 
przyjmuje n długoletni właściciel, 
sympatyczuyp. J, Petrykowski. 


informacje. — 0d 50at lokal ten znajduje 
A więc posłuchajmy uważnie: się w rękaclnaszej rodziny, mamy 
więc wyjatkéo dużą praktykę. Da 

„Malinowa” żymy do ujryjemiieria gościom 


Właścieiel tego najbardziej repre | Pobytwi nad robić będziemy 
zentacyjnego non w Łodzi p. VERY E VĚK BTOKAI po maf an 
Walkowski zapowiada w „Mali::o- dotychczasowm poziomie, 


-aj , a can. | = Na kamwał 1935 przygoto- 
dwany Pp Moot ba osa wiijemy publyności szereg niespo* 


— Będziemy mieli jak | zawsze dzianek. Bedž doskonała © orkie* 
r 7 a . 
najlepsze programy, Na styczeń za SE, vy F PORY drtystyea 
angażowaliśmy bardzo dobry ze- | 1% wśród któych znajdzie się nie- 
spół muzyczny Messiaga, zložony z ieden rewela(jny. Szczegoly nie 
7 osób. W programie artystycznym RANI z mych względów pu- 
uwzględailiśmy numery taneezse i z = k b k 1 
śpiewne. Sala „Malinowa? połączo: ch = E m "ALS SE ZW 
na zostanie z „Marmurową*, a obie, PRICE M PVOOTAÝLY „PAZ AAC SIE 


na okres karnawału będą wspaziale ae już z m > rea że t 
udekorowane. Efekty świetle do- | 77773 polempatem, jak zwykie 


pełnią całości. Duży nacisk kładzie | "UT Amramy pradek, , 5 
my na rozwinięcie naszego coctail- Polecamy RET kuchnię i obficie 
baru, który zaopatrzyliśmy w pierw zaopalszoną płnicę. 
szorzędne trimki. Wytrawny mix- ' » 
ter robi z nich cuda... i „Luvre 

— Sądzę, że nadal nas będzie od | Kierownik teo, cieszącego się 
wledzač najlepsza publiczność, my | powodzeriem Ikalu, p. Fred Lolt 
ze swej strony uczynimy wszystko, | kłaść będzie, ja nam obiecuje, spe 
by przyjąć ja  jaknajlepiejj VW jcjalny nacisk 4 dobór programu 
czwartki, soboty, niedziele i wtor- ariystycznego, lo wielkim sukce- 
ki urządzamy „fajly”, połączone z 
występami artystycznymi. Pozatem 


(Dokańczenie a str. następnej). 


z 


FOTOMONTAŻ 4 KLISZE: R. BORKENHAGEN « 


ZOJĘCIA: H. MOSS. 


Nr. 1 


Gdzie spędzimy 
Karnawał 1936 POU 


(Dokończenie). 

sie, jaki odwieśli w Łodzi, spia- 
dzení przez niego „Dancing Joiis* 
(duet murzyński), p. Lott szxuje 
na miesiące karnawałowe dwaze 
bojowe programy. Będzie to :ane 
w Polsce i zagranicą „Trio Jen- 
did”, popisujące się w jeździe na 
wrotkach, oraz „Trio Irians“.wy- 
konujące numery  ekscentryq0-a 
krobatyczne. 

Te dwa programy — twierd wy 
trawny znawca p. Lott — $agna 
mewatpliwie do „Louvru* umy 
publiczności. 

Będzie pozatem nowa dob; or- 
kiestra i jak zwykle „lajfy“ wy- 
stępami. Kuchnia pierwszorydna, 
piwniea zaopatrzona, na sali umor 
1 werwa, 


„Tivoli* 


Powstanie lego, znanego izero- 
ko w Łodzi lokalu sięga 191 roku. 
Obecni czterej właściciele p: Wz 
wrzyniec Gerbich, Józef Idž>wski, 
Jan Majezak i Alojzy Niteci sa 
jednocześnie założycielami Jivoli“ 

„Tivoli“ znane jest przedwszyst 
kiem z doskonałej kuchni, : wspa 
niałych bankietów, jakie sięam od 
bywały i odbywaja oraz z stniego 
vugródka, jedynego obecniew Ło: 
dzi. 

„Tivolw” ma obszerny loal, zło 
żony z sali głównej, hufeicej, we- 
rendy zimowej oraz licznyh gabi- 
uetów, niezależnie od ogrcka i let 
tej werendy. 

Jest to lokal o dużych trady- 
cjach, znany tyiko z dobr: strony. 
Te odbywały się najwiękte przy- 
jęcia, bankiety i t. p. jalap. ban- 
liet na 1200 osób, z okaz przyby- 
cia do Łodzi p. Prez Rzitej, 100- 
letni jubileusz majstrów iackich i 
wiele innych, 

Latem i zimą, w lokal lae w 
»gródku przygrywa stal gościom 
pierwszorzędna orkiestraW karna 
wale zaś w „Tivoli” w: zabawa 
przy dźwiękach  doborwych o- 
kiestr, 


„Hotel Połsi* 


Restauracja Hotelu Poklego zna 
na jest wszystkim smakszom. Wia 
lomo powszechnie, | * „dobrze 
zjeść można w Polskim. 

P. inž. Piir, obecny rsbółwtaści 
ciel i kierownik tej resuracji, ma 
dużo do powiedzenia chistorji lo- 
kalu, 

— Powstał on, oczyiście nie w 
ohecuej nowoczesnej >rmie, jesz- 
cze w zaraniu Łodzi. Pierwszym 
właścicielem był Benjnin Jakobi, 
który w r. 1845 zatoží tu restau- 
rzeję, pierwszą w Lod. W dwa la 
ta później sprzedał ja ngłowi, któ 
ry ochrzcił lokal miam „Hotel 
Polski“. W r. 1884 mył restaura 
cję p. Karol Klukow ibkał pozosta 
je w rękach tej rodziy. Jest to 
pierwsza łódzka rest:racja, która 
pamięta narodziny n:zego miasta. 

Obecnie lokal jest rzebudowany 
i stanowi miłe miejsc rozrywki 
Kuchnia jest znakoma, a dobra 
orkiestra _ uprzyjemia  gościam 
czas. : 

Na karnawał,„Hot Polski“ obie 
cuje wiele niespodziatk... 


„Bachs“ 

Właściciel tej resuracji, cieszą- 
cej się w mieście dem uznaniem, 
p. Wiśniewski, jest tarym tachow 
cem. .leszcze przedwojną prowa- 
dził on w Łodzi gitronomje i ja- 
ko gospodarz dal s poznać go- 
ciom z jaknajepsz strony. Zaw- 
sze uprzejmy i usłiny, dba o za- 
kład, który też rosija się coraz 
pomyślniej. 


Stosunkowo nierwno lokal zo- 
stat rozszerzony. N pierwszem pie- 
trze w miłej i guuwnie pomyśla- 
nej sali zbudowawv jeszcze jedną 
Jadalnię, obok obsžrne, wygodne 
gahineiv i senarad. do  którvch 


| 


| 
| 


W tygodniu przedświątecznym 
dało się wə wszystkich niemal te- 
atrach polskich zaobserwować 
znaczne osłabienie frekwencji — co 
zreszta jest zupełnie normalnym 
objawem. Niemniej tydzień taki od- 
bija się potem boleśnie na cało- 
kształcie budżetu teatralnego. 


Mimo tej „tradycji” teatr kra- 
kowski nawet przed świętami grał 
przy kompletach — co jest zasługą 
szczęśliwie dobranego repertuaru. 


— a 


Oto teatr im. J. Słowackiego wy- 
stawił w tym czasie przebojowa, 
pełną świetnej werwy, humoru i kar 
nawałowej beztroski komedju Lich- 
tenberga „2:2 Mecz małżeński”, 
która podobnie, jak w wxrszaw- 
skiem „Ateneum* zdobyła w Kra- 
kowie rekord powodzenia. 


1.1 — 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


NZBSORPARZUKONECENKUKNNEON".  TUNZSNSRWNNONENRKOWADERASU UURUNUNZEUKZZZOJNKCZZJNM 
Teatr w karnawale |Premjery teatralne 


Komedja M. Acharda w Teatrze Miejskim 
| mie zupelnie dobrym. 


Jest to już drugi w bieżącym se 
zonie debiut autora 


ma“ o całe niebo lepsza. © Aczkol- 
wiek treść nie grzeszyła wielkim 
sensem, to jednak była próba odma- 
lowania epoki w akcie 2-im, próba 
naogół udana. Pozatem auto, usiło- 
wał konsekwentnie przeprowadzić 
charaktery hohaterów i to mu się 
w pewnym stopniu powiodło. W 
„Migo” niema tego wszystkiego 
ani sladu, Pszudo - psychologiczna 
miłość tancereczki do zwykłego su- 
tenera, wiodąca aż do zamachu re. 
wolwerowego na ulicy, a następnie 


Wyborna ta farsa znalazła się|przykładne życie tej samej dziew- 


również na afiszu teatru łódzkiego. 
Premjera „Meczn małżeńskiego od 
byla sie w Noe Sylwestrową, po- 
czem ze względu na swój karnawa- 
łowy čharakter przejdzie do normal 
nego repertuaru, 


TEATR MIEJSKI 


czynki przy boku romantycznego i 
sentymentalnego męża — fotografa, 
podczas gdy sutener ginię z ręki na- 
stępnej ofiary — oto treść niewy* 
bredna, naiwna i nieprzekonywu: 
jaca. A przytem dowcipy, szczegól- 


inie w akcie 1-szym, na poziomie 


przedmieścia. Drugi akt, w którym 
wogóle nic się nie dzieje, jest wiel- 


Dziś, wa wtorsk 3 przedstawie- |kim warsztatem sieczki djalogoweł, 
nia: o godz. 12 hajka dla dzieci |jałowej i nikomu niepotrzebnej. 


„Kopcinszek*, 


Dopiero w akcie 3-im znajdujemy 


O godz. 4 pop. „Ten, który wró- |przebłyski normalnej komedji, za- 


cił*, 
O godz. 849 wiecz. 
małżeński”. 


'-.322 Mecz 


TEATR POPULARNY 

| Dziś. we wtorek, o godz. 4.15 i 
|8,15 wieez, „Adien Mimi”. 
| TEATR w SALI GEYERA 

Dziś, we wtorek, © godz. 4,15 4 
6.15 wiecz. dwa przedst gbicnia ko- 
medji „Człowiek. ktćry ożenił się 
z niemowa" i „Człowiek, ktćry reda 
gował gazetę rolniczą”. 


Narutowicza 20. 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Dziś i codziennie 
NAJWIĘKSZA 
REWELACJA 
POLSKIEJ 
KINEMATOGRAFJI 


Młody bas 


wedłng głośnej sztuki 
JANA ADOLFA HERTZA 
Reżyserji I. LETTESA 
Wspaniała obsada aktorska: 
BOGDA, BRODZISZ, 
JUNOSZA - STĘPOWSKI, 
JARACZ, SAMBORSKI, 
ZNICZ, CYBULSKI, 
WALTER, TRAPSZO, 
TURKOW, ZACHAREWICZ 
BALOERKIEWICZÓWNA, 
BIEGANSKI HALSKA. 
Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 
po cenach zniżonych 
FLP ZE ORC SEE NY 


prowadzi oddzielne wejście z ul. 
Narutowicza. 

Na górze przygrywa gościom of- 
kiestra, na dole rozlegaja się mile 
stonowane dźwięki radja. 

Specjalnością „Bachusa jest do- 
skonała kuchnia, a szczególnie ob- 
fite i tanie dania „z kociołka”. 

Na karnawał p. Wiśniewski za- 
angażował dobry zespół muzyczny 
i zaopatrzył ohficie piwnice. 


równo djalogowo, jak sytuacynie, 
Wykonanie „Migo“ stało na pozio 


SZACHY 


W sierpniu 1935 roku odbe- 
dzie się w Polsce pod protek 
toratem Pama Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego najważniej 
szy meeting szachowy — tur- 
niej narodów. Polski Turniej 
Szachowy rozpoczął już prace 
przygotowawcze i organizuje 
turnieje przedolimpijskie celem 
wyłonienia najsilniejszej dru- 
żyny panów. Jednocześnie pod 
czas ohnpjady szachowej w Pol 
sce odbędzie się również tur- 
niej pań o mistrzostwo świała; 
t zw. „turniej o puhar Lady 
Hamilton - Russell“, 


© ile turniej druž. panów i-ze- 
stawienie silnego zespolu mie 
sprawia specjalnych trudność 
— 0 tyle wyszukamie reprezen- 
tantek godnych swych męskich 
zolegów napawa Polski Zwią 
zek Szachowy poważną troską. 


Dotychczas bowiem nie jest 
znane w Polsce an: jedno na- 
zwisko © szachistkí,  któraby 


przedstawiała siłę gry na pozio 
mie gracza II kategorji. Tem 
niemniej nie jest wykluczone, 
że posiadamy w Polsce panie. 
które po odpowledniem przy- 
towaniu, mosłybv wchodzić w 
rachubę jako reprezentantki 
Folski. Wobec tego zarząd Pol 
skiego Związku Szachowego or 
ganizuje w roku przyszłym 


4044400006604004000600000 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel, 112-25. 
Gościnne występy ulubionej subretki 
REGINY CUKIER 
Dziś, we wtorek, 420 po cenach ulgo- 

wych, cały par ter 1 złoty 
7 „MIŁOŚĆ KAUKASKA* 
o g. 7.30, cały parter 1 złoty 
„WIECZNY GŁUPIEC" 
z: M. Lipmanem. 
o godz. 9.30 
JCYKL SZOLTYK" 
omedja muzyczne w 2 akt. 
z Reginą Cukier. — Jutro, w środą 
„Dos chazendł', seny biletów 1 zł. 


9044004006 0900002000600 
990000900000000000060000 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


francuskiega. | odtwórczyni 
Pierwszym była „Dama w bieli’. klicka, która w tej sztuce zadebiuto 
Jako utwór sceniczny była ta „Da- | wała na naszej scenie, nie stworzy- 


= Turniej pań 


o puhar Lady Hamilton-Russell 


Namiot cyrku 


„na mistrzostwa bok: 
serskie 

Jak sie dowiadnjemy,.w związki 
% mistrzostwami  indywidnalnemi. 
Polski w boksie, które odbęjda si 
w połowie kwietnia w Łodzi, za 
rząd LOZB od dłuższego czasu pro 
wadzi pertraktacje z właścieiclarni 
cyrku Staniowskich w celu wydzior 
žawienia namiotu, mogącego pomii 
ścić 3 tys. widzów. W ostatnim cza 
sie bawił w tym celu w Warszawi: 
specjalny delegat zarządu LOZE, 
jednak sprawa wydzierżawienia 
namiotu nie została dotychczas zi- 
koňozona ze wzgledu na wygórowa 
ne warunki, stawians przez wlašci- 
cieli cyrku. 


Ruch gra dziś 
w Stuttgarcie 


Mistrz Ligi — Ruch po cennem 
zwycięstwie nad drużyną Bayern w 
Monachjum rozegra w dniu dzisiej- 
szym drugi z rzędu mecz w. Niem- 
czech, a mianowicie z VFB Stutt- 
gart w Btuttgarcie, Jest to druży- 
na, która pretenduje w tej chwili 
do mistrzostwa w lidze wirtember- 
skiej. 


„WIELKI 


(Praabudzenie kobiety) 


u 
e | 
m | 
: 


Wprawdzie 
roli tytulowej, p. Za- 


ła wysokiej miary kreacji, ale wy- 
kazała, że można się po niej wićle 
spodziewać, że posiada tałent, który 
tym razem nie został odpowiednia 
wykorzystary, 


Bardzo dobrze spisały się pp. Be- 
nita i Fiszerówna. Szczególnie ta 
ostatnia miała w drugim i trzecim 
akcie momenty wysokiej miary. 
Miły epizod stworzyła p. Malejów- 
na, 


Główną role męską grał p. Wo- 
szezerowicz. Zdolny ten i inteligean- 
tny artysta stanowczo zbyt wiele 
chce dać z siebie, wskutek czego 
jak to się mówi „zgrywa się” ko- 
sztem prostoty i hezpośredniości, 
Piotrek powinien być sympatycz- 
nyn, kochanym, prostym, roman- 
tycznym i kapryśnym chłopczykiem, 
a nie „kreacją”. Naturalniejsze po- 
dejście wyszłoby tej roli na poży- 
tek. Bez zastrzeżeń wypadły kre- 
acje pp. Macherskiego i Winawera, 

Całość w okresie  świątycznym 
niewątpliwie będzie się cieszyła po- 
wodzeniem, 

Zastępca. 


(1935) turniej pań o mistrzo- 
stwo Polski, poczem czołowe 
szachistki wezmą udział w olim 
pjadzie szachowej. Upraszamy 
panie, reflektujace na udział w 
turnieju o zgłaszanie się do 
Łódzk lego Towarzystwa Zwo- 
lenników Gry Szachowej Mo- 
niuszki 1, codziemnie od godz. | 
18 — 20, do dnia 20 syna | 
1935 r. Ilość zgłoszonych nieo- 
graniczona. W miarę napływa 
jących zgłoszeń  kierownictwe 


klubu zorganizuje trening, któ- | najcudowniejsze dziejo miłość, 
ry składać się będzie z teorety- | jakie kiedykolwiek pokazano na 
cznych ćwiczeń i studjów oraz | ekranach. 

z gry praktycznej. Wykłady WKRóTCE! 
srachowe powierzone beda jed a 
nemu z najslniejszych mi- | Grand-Kino 
strzów łódzkich. PZ 


zB 
MLE 


EK) wezwie 


W Tuluzie buduje się olbrzymi hydroplan pazażorski, mający odby 

wać podróże między Francją a Południową Ameryką. Hydroplau ten 

wagi 22 tonny, ma długości 32 metry, rozpiętość skrzydeł 50 m. Zao- 

patrzony jest w 6 motorów o sile 85 HP każdy, Będzie mógł rozwi- 

jać szybkość 230 klm. na godzinę. Hydroplan będzie mćgt przewozić 

64 pasażerów, którzy korzystać będą w czasie podróży z wšzelkiecn 
komfortu, m. in. łazienki i baru. 
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to 1.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


WAWSEŁAWLU M PRÁV WO 


Zapadał wiaśzie mrok. Zapłonę* 
ła pierwsza lampa. Potem, jak od- 
liczajacy w szeregu żolnierze, zapa 
lity się następne. Piotrkowska ob'- 
dziła się z pooti-d iego lela gu do 
ptlsującego życiem wieczoru, RY- 
prezentacyjna arterja Łodzi rozbly- 


sła setkami reklam, tryszęły ra 
chodniki Światła witryn skləpo- 
wych, gdzieniegdzie roz!ożył się 


skaczący biysk neonu. 


Łódź stała Się iuna, piskniejsza. 
Mrok zatarł kontury domów, świa- 
io uwypuklito tylko to, co Łódź 
chce pokazać. 


Przy akompaujamencie dzwon- 
ków tramwajowych, sygnałów aut i 
odlegiego turkotu zapóźcionych 
wozów towarowych, który zmieszał 
się z rozgwacem przelewajątego się 
tumu, wychodzimy na wieczorną 
wędrówkę po ul. Piotrkowskiej. 


Zaczynamy od ul. Nawrot. Idzie- 
my wdłótw 


Y U 


Uczta Lukullusa 


Gdyby Lukullus chciał teraz urzą 
dzić jedną ze swych historycznych 
uczt, uapewiio wszedłby w kontakt 
z firmą Bracia Ignatowicz, Ta fir- 
ma — to nieocenione źródło zaku- 
pów wszelkich delikatesów, win i 
owoców, które stanowią nizodzow= 
ne akcesorja każdego przyjęcia od 
skromnego do najwyiworniejszego. 

Sklep na ul. Piotrkowskiej 127 
powstał niedawno jako filja znane 
go od wielu lat magazynu przy ul. 
Piotrkowskiej 96, Firma BRACIA 
IGNATOWICZ istnieje już od r. 
1914 i jest aajpowažniejsza nietyl- 
ko w Łodzi, ale i w całej Polsce, do 
kad wysyła swe pierwszorzędne to 
wary. 

Zarówno sprzedaż hurtowa jak i 
detaliczna są zorganizowane na mo- 
dłę najrowocześniejszych przedsię- 
biorstw. Specjalnością Braci Igna- 
towicz jest kawa i herbata. Wizl 
kim nakładzm kosztów spiowadzo 


|no z zagra icy najtowocześniejsze 


'"yczne do palenia 
Lawy To v tej dziedzinie fir- 
wa przodu, .ezapelacyjsie na ryv 
ku i zatrud ia przeszło 30 0s-b, sta 
nowiąc poważną placówkę handio- 
wą. 

Witryny obu sklepów są zawsze 
pieknie i sta'anrie dobrane, a piw- 
nice na Piotrkowskiej 96 i Piotr, 
kowskiej 123 zawsze wypeł.ione 
doborowymi truakami. 


maszyny €' ` 


Dykt-tor mody 

Po parzystej stronie rzuca sie W 
ovzy ocyyiualna i gustowna witry- 
na łódzkiego dyktatora mody 
A. GELASSEN — to najwiekszy w 
Łodzi, znany w calej Polsce za- 
kład krawiecki. Stad, z Piotrkow- 
skiej 114, dyktuje Sie panom mo- 
de, Łódzki Kriże ma kontakt z za- 
granicą. Sprowadza najnowsze mo- 
dele, najwspanialsze wzory matet- 
jalów. Od 27 lat firma A. Gelassen 


NOON 


Dp yain 


przoduje benelacyjnie. Niema w 
Łodzi eleganiego mężczyzny, któ 
ryby nie ubiął się w myśl wska- 
zówek A. Gessena, niema człowie 
ka, któryby » na tem wyszedł 
Tu obejrzeć tžaa zawsze najnow- 
sze žurnale, ad wychodzą na 
świat najlepieskrojonen fraki, nad 
którymi praet osobiście właści. 
ciel, dyplomojny we Fraucji i 
Niemczech krézy, 

Z trudem odwamy wzrok od ga 
stownej wystay, by ruszyć dalej., 


Łódzi Herse 


Vis a vis, nál. Piotrkowskiej 
113, odwiedzań łódzkiego króla 
konfekcji. 

HENRYK PIFFER głosi szytd 
nad piękną dwkienna wystawą. 
Przez wspaniałeieżkie drzwi wcho 
dziwy do partówej sali. Uderza 
wspaniałe wnętn, szykowne i ele- 
garckie, wysuwace ten sklep na 
pierwsze miżjsetw Łodzi. Wzdłuż 
ścian niezliczondości szafek i pó- 
lek, Pani znajda tu wszystko od 
pończoszki do fpelusza, parowie 
cd buta do naktia głowy. Spe- 
cjalny dział pošecony został kon 
lekcji dziecięcej m. inn. przepi- 
sowym mundurka szkolnym. 

Trzeba uapraw dużo czasu, by 
dokładnie wszys4 qbefrzeć. Tyle 
tu pięknych rzeczz takim gustem 
ułożorych i wystvionyeh, że na- 
prawdę riewiadop na>czem diu- 
żej wzrok zatrzycć. Wszystko ne- 
ci, wabi... | 

Na dole konfekn, na górze w 
dłegiej, ze smakie! urzndzonej sa- 
li — garderoba. P'a, futra | me- 
skie. damskie, dziirme, wszystko 
w pierwszorzędryngaturku i w 
wielkim wyborze. (ok w'asya pra 
cownia krawiecka, której setki 
modsli wędruje w Sat P. Hevryk 
Pfoffer reprzzestujatajwieksze fir 
my zagraniczne. Mawylczną snrze 
daż kapeluszy Haba i Borsalino, 


przedstawicielstwa największych 


kunsztu architektonicznego. Ich wy 


firm angielskich. Mimo kryzysu — | stawy stanowić mogą przykład do- 
ceny umlarkowane, a obrót wzra- | brego smaku, 


sta nieustannie. 


Co dzień wieczorem, już zdala 


Można śmiało rzec, że niema w pieści oko łagodnym światłem nie- 
Łodzi rodziny, któraby nie ubiera- bieskiego neonu prosty, a tak jed- 


ła sie u Pfeflera..,. 

W maju zasłużony ten kupiec 
obchodzi 20-letni jubileusz wytrwa= 
łej pracy. 


Najpieknie'sze tkaniny 


Tuż obok na nl. Piotrkowskiej 
109, znajduje się stosunkowo niz- 
dawno powstałą, już dobrze w Ło- 
dzi znana firma B. LITWIN. Tu, w 
doskonale rozwiązanym arčniiekto- 
nicznie lokalu, znaleźć można 
najwspanialsze w mieście tkaniny. 
Jedwabie, wełny i aksamity w naj- 
wyższych gaturkach i najpiękniej- 
szych wzorach. Każda z  eleyan- 
ckich pań nabywając w firmie B. 
Litwin materjały ma stuprocentową 
gwarancję, że kupiła tanio i dobrze. 
Wyjątkowe grzeczna i uprzejma 
obsługa zachęca coraz większe rze- 
sze łodzianek da odwiedzama ma- 
gazynu. Sklep jest ponandto zao- 
patrzony w wielki wybór bielskich 
materjałów męskich. 

Firma ma komisowa sprzedaż ma 
terjałów i konfekcji S A, Widzew 
skiej Manufaktury, 


W królestwie trykotažy 

W najruchliwszym punkcie mia- 
sta, przy zhlěza ul. Piotrkowskiej 
i Przejazd mieści się pierwszy od- 
úzial znanej farybki wyrobów dzia 
nych L. PLIHAL i S-ka, Każdy wy 
tworny łodzianin, każda piękna lo- 
úziavka, każde dziecko wie już, że 
w sklepach Plihala nabyć  moż”a 
najwytworniejszą bieliznę, najte- 
psze pończochy, najelegantsze rę: 
kawiczki wełriane i jedwabne. 
Sklep Plihafa zarwno pierwszy przy 
Piotrkowskiej 100 jak i drugi przy 
el. Piotrkowskiej 36 są perełkami 


nocześnie wymowny napis „Plihal“. 
Okno wystawowe od Piotrkowskisj 
reprezentacyjne wejście przez Ścię- 
ty w murze narożnik, dwa inne 0- 
kna od ul. Przejazd biyszczą świa- 


| 


otrzymują największe rabaty, mo-F : Ę 


tłem, przyciągają barwami doskona 8% oddając je klijentowi, sprzeda- 
le przystrojonych manekinów i pięk | WA“ Swoje towary po konkurencyj- 
nych wyrobów trykotowych, Niema "ych cenach. Oto tajemnica powo- 


przechodnia któryby zdołał op:zeć 
się urokowi wspariale rozplanowa- 
nych witryn i choćby na chwilę nie 
przystanął, by podziwiać gust i ele 
gancję, lansowaną w Łodzi przez 
Plihala. 

Każda półeczka w każdej szafie 
mieści w sobie coś | niezwykłego. 
Obok pończoch wszelkich gatun» 
ków, znajdujzmy tu bieliznę męską, 
damską i dziecięca, kostjumy ką- 
pielowe, komplety narciarskie, rę- 
kawiczki, wszystko wreszcie co w 
jakikolwiek snosób łączy się z wyro 
bami dzianymi. 

Drugi sklep przy ul. Piotrkow- 
skiej 36, choć zniejszy niż pierw- 
szy, nie ustępuje mu pod żadnym 
względem. Znowu wspaniała elewa 
cja, elegancko urzadzone wiiętrze, 
wytworność połączoną z wielkim 
wyborem najlepszych towarów. 

Takich sklepów chcielibyśmy 
mieć jaknajwięcej.... 


Ta'emnica 
Whol-Worthu 


Drugi 1arożnik przy ul. Piotrkow 
skiej i Przejazd zajmuje | najwle- 
kszy i jedyny w Łodzi dom rowaro- 
wy „WHOL - WORTH* Jego wła- 
ścicielami są przemysłowcy, każdy 
z innej branży, reprezentowanej w 
sklepie. Ponieważ ponadto pozosta 
ją w kontakcie z wielkiemi fabry- 
kami i dzięki kplosalnym zakupom 


| 


| 
| 


dzenia Whol-Worthu..., 

W Whol-Worth nabyć | možna 
wszystko, czego dusza zapragnie, 
od butów do kapelusza, od mydła, 
do futra. 105 stoisk pod jednym da 
chem pozwała, bez większych tru- 
dów, zaopatrzyć siebie i rodzinę we 
wszystko, w dobrych gatunkach i 
wyjątkowo tanio. 


Dorównu'a angielskim 


materjały sprzedawane przez łódzki 
oddział firmy KAROL JANKOW- 
SKI I SYN w sklepie przy ul. 
Piotrkowskiej 36. Firma ta istnieje 
od przeszło 109 lat i produkuje naj 
lepsze i najwytworniejsze materja. 
ly męskie, damskie i wojskowe. 

Firma postanowiła uniezależnić 
rynek polski od napływu obcych, 
angielskich, czy innych materjałów, 
udoskonaliła produkcję do tego sto 
pnia, że obecnie nietylko z tatwo- 
ścią konkuruje z wyrobami angiel- 
skimi, ale nawet eksportuje swe 
twory na cały Świat. Materjały Jan 
kowskiego wędrują do Indji, Ame- 
ryki, krajów północnych, možna je 
nabyć w Rio de Janeiro czy Bey- 
rticie, wszedzie bowłem istnieją jej 
pizedstawicielstwa. 

W samej Polsce firma postada 30 
oddziałów, a od chwili utworzenia 
etalicznej sprzedaży, od r, 1931, da 
tuje się ten wielki rozwój. 


(Dok. na stronie następnej) 
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Wieczorowa wędrówka 


po ulicy Piotrkowskiej 


(Dokończenie) 


Gustowna witryna łódzkiego skle 
pu, zawsze nowa, aktualna i nęcą- 
ca, należy do najpiękniejszych w 
Łodzi 


Świat obuwia 


Oczywiście BATA. Dwa sklepy 
w Łodzi: Piotrkowska 87 i Plotr- 
kowska 4 „potrafią zaopatrzyć ca- 
łą Łódź w znane na całym świecie 
chuwie. Polska fabryka Bata w 
Chełmku produkuje 60 tysięcy par 
tygodniowo i rozsyła je do 130 skle 
pów, rozrzuconych po całym kra- 
ju. Specjalnością — jak o tem wie 
dzą piękne i wytworne panie — 
jest lekkie, eleganckie trwałe obit- 
wie balowe, mocne higjeniczne buty 
ala sportów zimowych, „narodów 
ki“, chroniące przed zimnem, 
zgrabne „meltonki", 

Przy sklepie znajduje sie war- 
sztat reperacyjny, który szybko i 
tanio uskutecznia wszelkie napra- 
wy oraz najlepszy i największy % 
Lodzi gabinet  pedicure'u. Tam 
specjalistki, kwalifikowane w naj- 
większych tego rodzaju zakładach 
zagranicy, usuwają zręcznie i bez- 
holeśnie odciski, wszelkie defekty 
vóg, ułatwiając ludziom chód, tę 
ważną funkcję žycra. 

Oba sklepy są doskonale zaopa- 
trzonę, maja pierwszorzędną obslu- 
tę. 


„Ziemiańska* 


Właściciel najwytworuiejszej w 
Lodzi cukierni przy zbiegu ul. Piorr 
kowskiej i Moniuszki p. Piątkowski 
ma w Łodzi nieomal monopol. Jego 3 
cukiernie: „ZIEMIAŃSKA”, druga 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Na 
wrotu oraz-trzecia na Placu Wolno- 
śct 4, są najchętniej odwiedzane. 
W „Ziemłańskiej” zbiera sie elita 
vwarzyska, by przy doskonałej ka 
wie i najlepszych w Łodzi ciast- 
kach poczytać pisma, porozmawiać, 
poplotkowaé i obejrzeć najładniej. 
sze tualety. Cłastka Piątkowskiego 
mają ustaloną sławę, są znane nie- 
tylko w Łodzi, ale nawet i w stoli- 
cy. - 

Wszystkie cukiernie zaopatrzone 
są ponadto w specjalność Piątkow- 
skiego — biszkopty i herbatniki — 
zawsze świeże, wypiekane z produk 
łów pierwszorzędnej jakości. 
~ „Ziemiańska” jest ponadto jed- 
nym z najpiękniejszych w Łodzi lo 
kali, a jej fronton, to szczyt sztuki 
trehitektonicznej. Miła, bardzo miła 
kawiaraia... 


Trochę historji... 


Reprezentacyjny sklep w Grand- 
Hotelu A. KANTORA ma swoją hi 


| Istotnie wystawa A. Kantora sta 


stotję. Firma ta-egzystuje od 1873 
r. i przez caiy ten szmat czasu nie- 
podzielnie dzierży prym jako aj- 
większy zakład jubilerski w Łodzi 
i województwie. Laureat Nobla Rey 
mont w Swej wspaniałej „Ziemi o: 
biecanej“ wspomina o założyciełu 
firmy jako „Aroaie Biuro”, który 
przy pożarze fabryk „Gdańskiego” 
(Poznańskiego) z narażeniem życia 
wyratował z płomieni kilku robot- 
ników, ocalając im życie, za co 0- 
trzymał złoty medał na wstędze 
Włodzimierza. 


Obecny wiaściciel nie uratował 
nikomu życia, ałe również otrzymał 
złoty medal, tym razem za najwspa 
nialszą wystawę jubilerską. 


nowi przykład dobrego smaku, wy- 
tworności i szyku, Przy sklepie, któ 
ry zaopatrzony jest zawsze w naj- 
vowsze okazy biżuterji, porcelany, 
kryształów, bronzów, sreber, galan 
terji i t. p. istnieją warsztaty repe- 
racyjne, wyposażone w najnowsze 
urządzenia. 


Firma Kantor jest reprezentan- 
tem największych na Świecie firm 
zegarmistrzowskich i zawsze- posla 
da na składzie olbrzymi wybór ze- 
garków i zegarów. 


Jeszcze po dziś dzień, mime kry- 
zysu, zajeżdżają przed sklep Kan- 
tora wytworae limuzyny, których 
właściciele od lat kupują hiżuterję 
tylko u Kantora, 


| Dywany, Dywany, 
Dywany... 


Nieco dalej na Piotrkowskiej 53 
w dwóch wielkich wystawach obej: | 
i zzeć można najwspanialsze w Łodzi | 
dywany. Warszawska fabryka dy- | 
wanów „DYWAN" S. A, ma cen- 
tralę w Warszawie, a oddziały w! 
Łodzi i Tomaszowie Maz, Firma 
istnieje od 50 lat, jest najstarszą i 
pajpoważniejszą w swojej branży. 

Stamtąd czerpano dywany i chód 
niki przy urządzaniu zameczka my 
śliwskiego dla pana Prezydenta 
Rzplitej w Wiśle, nimi wyłozone są 
sale sejmu i senatu. Bank Polski i 
Bank Gospodarstwa Krajowego tyl 
ko z tej firmy kupują dywany dia 
urządzenia wnętrz. Wszystkie mini 
sterstwa, większe hotele, jak trand 
Hotel w Łodzi, Hotel Europsfski, 
Bristol w stoicy, czy eż największy 
i najelegantszy obecnie w Polsce 
Hotel „Patceja” w Krynicy (wla- 
sność Jana Kiepury) mają pokoje 
wyłożone arcydziełami „Dywana”. 
Firma wyrabia dywany ręczne i 
mechaniczne z materjałów gładkich 
i deseniowych. Mimo ciężkiej kan- 
junktury gospodarczej —- ceny u- 
miarkowane. 


———————————————————auuuu 
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(o usłyszymy dziś przez radio? 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt | zyka popularna. Wykonawcy. orkie 
1030 Transmisja nabożeństwa | stra filharm. i Aniela Szłemińska 
kościoła św. Krzyża w Warszawie. | (śpiew). W przerwie: „Huenlszezyz 

12.15 Poranek z filharmonji war- | na bez deklamacji” — odczyr. 
szawskiej. W programie polska mu 14,00 „Po jednej piosence” płyty. 

15.00 „Na horyzoncie łódzkim” 

15.15 Fantazje i arje oper. we. 

16.00 Polskie pieśni. 

16.20 Recital skrzypcowy Mischy 
Poznańskiego. 

16.45 Słuchowisko sylwestrowe 
p. t. „O tem jak stary zegar witał 
Nowy Rak”. Janusza Stępowskiego 
z ilustracją muzyczną Wł. Macury. 

17.10 Muzyka do tańca w wyk. 
orkiestry Jana Różewicza 

18.00 Skrzynka techniczna. 

18.15 „Noworoczne horoskopy li- 
terackie” — wygl. Roman Zrebo. 
wicz (Szkic literacki). 

19.20 Feljeton aktualny. 

Piosenki w wyk. Adama Wysoc- 
kiego (płyty). ` 

19.50 Wiadomości sportowe. 

20.00 Operetka Stolza „Jedna. je- 
dyna noe...“. W przerwie: J»< pra- 
cujeray w Polsce. 

22.30 Muzyka taneczna. 


A Serdeczne życzenia noworoczne 
zaeyła swoim Sz. Klijentom 


909069 


Zabawka 


Jeśli sądziliście, że sprawa zaba- 
wek dla dziaci jest drobnostką, któ 
ra poważnych ludzi nie obchodzi -+ 
jesteście w błędzie. My to zagadnie- 
nie traktujemy bardzo poważnie i 
zwracamy się nawet do oplnji pu- 
blicznej o 

Gdyż bardzo nreudolnie prowa- 
dzony jest ten dziat. Zabawka dla 


dziecka stworzona zostaje źle i bez | ALFA-RADJO 
dusznie Tylko, aby ją sprzedać. wł. Mikołaj Ritt, 
Bardzo często kupuie się dziec- Nawrot 1 j 


ku zabawkę — dziecko się krzywi 
i nie chce się nią bawić, Cóż więc 
czyni dorosły człowiek? Bawi się 
nią sam przez chwilę, potem wyrzut 
ca precz, 

Szczególnie trudno jest Kupić 
dziecku zabawkę, któraby odpowia 
dała danej porze roku. 

Mojemu syakowi naprzykład ku- 
puję stale taczki. Już drugie lato z 
rzędu. Chłopak wskutek tego fuż 
się krzywi, gniewa... i po każdych 
taczkach płacze, 

Ale niech wejdzie w moje poło- 
żenie. Co kupić” Balonów niema. Sa 
tylko taczki i uprząż na konie. 

Onegdaj przychodzę do składu z 
zabawkami — ofiarują mi nowa za 
bawkę. Zrobiona specjalnie na 
wzór zagraniczny. Nazywa się: 
„Djabolo“, Taka francuska zabaw- 
ka dla dzieci. Jest to  szpagacik 
przytwierdzony do dwóch patycz- 
ków i osobno szpula. Szpulę tę na- 
leży podrzucić w górę, a potem zła- 
pać na szpagacik, Pozatem nic! 

Wesoła łatwa zabawa. Ach ci: 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Frankfurt (251) 

20.05 Operetka J. Stranssa ..Ze- 
msta nietoperza”, 

Hamburg (332) 5 

20.00 Fragmenty znakomitych 
oper Wagnera, Webera, Mozarta 
Straussa, Verdiego, Bizeta 1 Pneci. 
niego w wyk. orkiestry i solistów. 

Strassburg (349) 

18.00 Utwory Szuberta (M. 
Kwintet „Forellen') 

Londyn (342) 

21.00 Utwory Haydna (Symfonja 
G-dur i Koncert wiolonczelowy) i 
Mozarta (Uwertura. Arje i Symfo- 
pja C-dur). 


+ 


in. 


P, T. Klijentom 


francuzi zawsze wynajdują coš zaj 
mującego | 

Kupuje tę zabawkę — daruję 
chiopeu. 


Synek próbowai podrzucić szpule 
w górę. I o mało co, a byłby się za- 
bil. Gdy go szpula uderzyła w czo 
io -- padł na ziemię, jak długi. 

Wziąłem szpulę do ręki — djabel 
nie ciężki kawałek. Nietylko dzie- 
cko — wiebłąda by wywróciła. 


STRASZAK NA DŁUŻNIKA 
Do sklepu Joska Herszkowicza 


Z okazji Nowego Roku 1935 wszystkim 


serdeczne życzenia śle 


P. B. P. Orbis 


Praga (470) 

19.30 Opera Smetany „Tajemni- 
ae 

Rzym (420) i Medjolan (368) 

21.00 Opera. Belliniego „Pirat”. 

Budapeszt (550) 

2225 Kwartet smyczkowy Brahin 
sa op. 51 nr. 2. 


Dzisiejsze audycje 


HUCULSZCZYZNA BEZ DEKLA 
MACJI. 

Niema w tem cienia przesady. 
twierdząc, że Huculszczyzna dzi: 
jest w Polsce najmodniejszą polu 
cią kraju. Przyczyniła się do tego 
w znacznej mierze umiejętnie przo- 
prowadzona propaganda, dużą zasly 
ge ma też i wojsko, organizując 
choćby kursy narciarskie właśnie 
na terenie Hneulszczyzny. Jednem 
słowem, dużo się mówi, pisze o Hu 
culszczyżnie. Niedość jest jednak 
tylko mówić o tem i pisać, niedość 
jest jeździć tam, trzeba © pozatem 
kraj ter pozaać dobrze i wyzyskać 
go w najszlachetniejszem tego słowa. 
zrozumieniu. Plan tego rodzaju ror 
winie w swej prelekcji p. t. „Hucul 
szezyzna bez deklamaeji* przed mi 
krofonem warszawskim © godz 
13.00, w przerwie poranku symfa 
nicznego, red. Karol Kożmiński. 


SŁUCHOWISKO DLA DZIECI. 

Dziwne rzeczy, © niesłychana 
wprost cuda zdarzają się w każdym 
domu, kiady w pokojach zalegnie 
głucha nocna cisza. Niebylejakie też 
zdarzenie miało miejsce w Noc Syl- 
westrową koło godz. 12.00, kiedy to 
ku ziemi zbliżał się Nowy Rok, a 
złośliwe minuty zbuntowafy się kn 
ntrapieniu starsgo zegara, który 
rok rocznie godnem uderzeniem 12 
godzin żegnał Stary Rok. Jak to 
było, co to było I jak wszystko sių 
skończyło „m łowiedzą się feeszė 
dzieci ze słuchowiska znanego in 
autora radjowych słuchowisk Janu 
sza Stępowskiego, które nadane bę 
dzie o godz. 16.45. (r) 


Tomaszów 


WŁADZE PIŁKARSKIE 
W niedzielę odbyło się walne 


Dziś i codziennie! 


Pierwszy monumentalny 

film polski, zakrojony na 

miarę arcydzieł zagra- 
nicznych 


PRZEOR KORDECKI - obrońca Ezsstochowy 


W roli głównej: Karol Adwentowicz 
Nadpr.: Aktualności Paramountu. — Początek o 12-ej 


Genjusz sceny i ekranu, 
fenomenalny 


George Arliss 


poraz pierwszy w Polsce 
w monumentalnym filmie 


RODZINA ROTSLYLDOW 


Następny program „Casina* 


Udałem się do sklep, by zapy“ 
tać poes się takie śmiecie prođu- 
kuje. 

W sklepie wyjaśniono mi: 

„Niema najmniejszej 
do oburzenia. Zabawka ta zrobiona 


jest ściśle wedle wzotu zagranicz- | 


nego, Tylko, że zagranica mają 
szpulki gumowe, podczas gdy na- 
sze zrobione są z drzewa. Pozatem 


wszystko, do najmniejszej drobnost , zawiadomił polieję. Dochodzenie u- 


ki, jest takie same, jak zagranicą. 
U nich szpagat i u nas szpagat, Tył 
ko że nasz trochę się skręca i unie- 
możliwia zabawę. Bo nie sposób zła 


wiąc, prócz nratyczków, nie więcej 
nie pozostaje”. 
Odpowiadam: 
„Więc co czynić?” 
„Aby mieć spokój” — odpowla- 
dają — „najlepiej tak postąpić, aby 
dziecko nie ruszało zabawki. Niech 
pan powiesi zabawkę gdzieś ra fa- 
kimś gwożdziu. Najlepiej nad lóž- 
kiem dziecka. Dziecko może zabaw 
kę oglądać i w ten sposób się nią 
bawić”. 
„Dziekuję xa dobrą radę” — rze 
kiem. 
„Tak też uczynię”. 
T tak uczyniłem. 

M. Zoszczenko. 


przyczyny | 


pać szpuli. Wszystko inne jest ści- : 
śle takie «ame, Chociaż prawdę mó | 


(Kościuszki 10) przyszedł Kedach 


Berthold (Piekarska 18) domagając D 
się zwrotu pożyczonych w swoim | WDrano nowy zarząd w składzi: 
tys. zł. W oczasie ożywio- następującym: sy Jaskowski, 
. pin ai e me wiceprezesi: Rekowski, Kirst, sekr 
nej rozmowy Kodach, podniecony | tarz Kamiński, skarbnik  Gersztań. 
odmową, wyciągnął rewolwer i pod |ski, członkowi — mag, Wajnreb, 
| grožba domagał się wypłaty przy- | Beleoch, Bolerman. Przeciwko wy- 
najmniej tysiąca zł.  Herszkowiez | "kom wyborów delegaci pięciu khi 
béw założyli votum separatum, po- 
nieważ przeprowadzone one zostały 
staliło, że Kodąch zagroził swemu | niezgodnie z regulaminem. Delega- 
wierzycielowi zwyczajnym blasza- tem LOZPN, obecnym na. zobraniu, 
nym straszakiem. (byt mag, Kallanback. 


Grand-Kin0 
ŚLUBY UŁAŃSKIE 


Czołowe arcydzieło polskiej kinematogralii prod. 1935 r. 
Rewel. obsada: Marja Modzelewska, Franciszek 
Brodniewicz, Władysław Walter, Tola Mankie- 
wiczówna, Witold Conti, Czesław Skonieczny 
Sceny wojskowe opracował gen. bryg. Wieniawa-Długo- 
szowski. Muzyka i piosenki Marjana Hemara 


Początek o 12. — Nadprogram: Aktualności Paramounńtu 


zgromadzenie tomaszowskiego pód- 
okręgu zw. piłki nożnej, na którem 


czasie 5 


GEOS SPORTOWY 


Sport polski w 1934 roku 


Jedynie tylko tennis i lekka atletyka kobieca miały dobry sezon 


Rozpatrując dorobek sportu 
polskiego za rok 1934, trzeba 
niestety, stwierdzić, że właści- 
wie w roku tym wykazał on ra 
czej pewien spadek, a objaw 
ten w przededniu igrzysk olim 
pijskich powinien być ostrzeże 
niem dla czynników oficjal- 
nych. 

W całości rok ubiegly należy 
uznąć dla sportu raczej za nie- 
pomyślny. Na,boleśniej odczu- 
to niepowodzenia doznane w 
najpopularniejszej gałęzi spor- 
tu, jaka jest u nas nadal 


PIŁKA NOŻNA. 


Jakieś fatum zawisło nad na 
Szymi piłkarzami. Co mecz, to 
porażka spowodowana temi, 
iub innemi względami. W społ 
kaniach o mistrzostwo świata 
wylosowano Czechosłowację,— 
W Warszawie przegraliśmy na 
jesieni 1:2, a zapowiedziany w 
Pradze rewanż nie doszedł do 
skutku. 

Od tej chwili szło nam jak z ka 
mienia, 

Wyprawa do Danji i Szwecji 
przyniosla dwie identyczne po- 
ražki 2:4, giównie dzięki nie- 
fartunnemu zestawieniu druży 
ny. Tak samo wyprawa do Ju- 
poslawji nie przyniostą uprag- 
nionego zwycięstwa (1:4), a dal 
sze mecze też nie podreperowa 
ły poderwanej op.nji. 
Wałastrofalnie wypadł rewanż 

a Niemcami 


na pamiętnym meczu w War- 
szawie (2:6), a już wręcz kom- 
promitująco z rumunami we 
Lwowie (3:3), Jedyne, czem mo 
żemy się poszczycić, to zwycię- 
stwo nad Łotwą w Rydze (6:2). 
Cyfrowo jest to dobry wynik, 
nie może jednak  powetować 


Z Z Z Z O O ZE 


Ostatnio pojawiły się niepo- | dualnych, zato więcej zespoło- 


kojące pogłoski c zamiarze po- 
rzucenią bieżmi przez Walasie- 
wiczównę, miejmy jednak na- 
dzieję, że zmieni ona jeszcze 
zdanie. 

Wajséwna przez cały sezon 

odnosłą same zwycięstwa, 

Byla pitrwsza w Wrocławiu, 
Londynie i Brukseli, poprawia- 
jąc przytem kilkakrotnie swój 
rekord świata w rzucie dys- 
kiem i wysróbowala go zdaje 
się już do granic możliwości 
ludzkich. Ostatni jej wynik wy 
nosi 44 13 mtr.l 

To też obydwie zawodniczki 
te zostały nagrodzone przez 
PZ! A i dziś są 
najpoważniejszemi kandydatka 
mi do wielkej honorowćj na- 

grody sportowej, i 

Dodać do tego należy jeszcze 
ustanowienie nowego rekordu 
Świałowego w dysku oburącz 
przez Cejzikową (67,82 m.) o- 
raz udany występ Kwaśniew- 
skiej na mistrzostwąch w Lon- 
dynie, gdzie zajęta 6 miejsce w 
pięcioboju. 

Kusociński miał najbogatszy 
sezon, lecz wyniki nierówne— 
W Berlinie zwyciężył Nielsena, 
w Lov"ynie zdobył tytuł mi- 
strza ¿lji w biegu na 3 mile, 
w Kolonji pokonał elitę dhigo- 
dystansowców niemieckich, gle 
w Sztokholmie nietylko prze- 
grał do tegoż Nielsena, lecz u- 
tracił rekord świata na 3 klm 
Znów wygrał w Amsterdamie, 
pobił w Helsingforsie Virtane- 
na, w Wyborgu ustanowił no- 
wy rekord Polski na 1 klm, 
zajmując drugie miejsce 1 
pierwsze w biegu na 2 mile, — 
lecz w. mistrzostwach Europy 
w Turynie „zagapił sig“ i w bie 


moralnych strat, poniesionych gu na 5 klm. przybył drugi za 
przez pdkarstwo na terenie mię francuzem Rochardem. Ostat- 
dzynarodowym w  poważnej- nie starty Kusocińskiego po- 
szych spotkaniach. W sumie: | zwoliły zrewanżować mu się 
cztery porażki, jeden remis, je | Nielsenowi w Sztokholmie, a 
dno zwycięstwo i niekorzysiny upragniony pojedynek z Lehti- 
siesnnek bramek 16:22. QOgó- nenem zakończył się kafastro- 
łem mamy za sobą już 60 me- fą, gdyż Kusocińskiemu odno- 
czów  międzypaństwowych, Zz|wi'a sie kontuzja kolana. Ostat 
których wygraliśmy 24, zremi-| nie wieści o stanie zdrowia Ku. 
sowaliśmy 10, przegraliśmy 26. | 
Stosunek bramek mamy jesz- 
cze dodatni 133:125. 


mistycznie i pozwalają mieć na 


Jedyny naprawdę wartościo- 
wy sukces, rehabilitujący nas 
za szereg niepowodzeń, 
zawdzięczamy reprezentacji 

Krakowa, 
która w Berlinie pokonała tam 
tejszy zespół 1:0. zdobywając 
sobie uznanie publiezności, 


LEKKA ATLETYKA. 

Jeśli któraś dziedzina po- 
szczycić się może większymi su 
kcesami. to tylko lekka atlety- 
ka i te przedewszystkiem ko- 
bier v, 

Walasiewiczówna i Wajsów- 
na mialy bardzo pracowity se- 
zon. Pierwsza ustanowiła no- 
wy rekord świata na 60 m. w 
hali w czasie 7.2 s., następnie 
zagarnęła dwa mistrzostwa U. 
SA, uslanawiając rekord $wia- 
la w hali na 200 m. w czasie 26 
s. Podczas igrzysk kobiecych w 
Londvnie, naskutek pamiętnej | 
kontuzji, była w słabszej for- 
mie, to też tytuł mistrzyni świa 
ta zdobyłą tylko w biegu na 60 
n 
Powetowała to sobie w Japonji! 
uslanawiajac w Osaca rekord, 
światowy w biegu na 200 m. wj 
fenomenalnym czasie 23,8 sek. 


b 
i 


| 


dzieję, że 

bieżnia polską odzyska już 

wkrótce swego mistrza. 

Z występów  międzynarodo- 
wych innych zawodników na 
wyróżnienie zasługują: start na 
mistrzostwach Europy Luck- 
hausa (czwarte miejsce w trój- 
skoku), Pławczyka (trzeci w 
dziesięcioboju), Kucharski (6-y 
w biegu na 800 mtr.), wreszcie 
start Biniakowskikego i Kuchar 
skiego w Medjolanie. Pierwszy 
wygrał bieg na 400 mtr ustana- 
wiając nowy rekord Polski, a 
Kucharski był drugim w biegu 
na 800 mtr. Zwycięskie starty 
Heljasza w Londynie ; Berlinie 
w kuli zamykają bilans wystę- 
pów zagranicznych. 

Sezon spotkań | miedzypaů- 
stwowych był ubogi. Panie za- 
dowoliły się meczem z niemka- 
mi, przegranym 35:64 | wygra- 


| nym meczem z Japonią 62:37, 


a panowe wygrali trójmecz bał 
tycki i przegrali do reprezenta- 
cji Włoch 51:69. 


TENNIS. 


Jeśli jakaś dziedzina sportu 
polskiego miałą dobry sezon, 
to chyba tylko tennis, 


sociúskiego brzmią dość oply- | mr 


Majchrzycki i Antczak zdo 
byli tytuły wicemistrzów, a Rot 
hole, Rogalski i Forlański — 
trzecie miejsca. W klasyfikacji 
drużynowej przypadło nam dru 
gie miejsce, które dzielimy z 
Niemcami i Anglją. 

Indywidualne tytuły mistrzów 
Polski zdobyli w roku ubieg- 
łym: Czortek, Rogalski, Forlań 
ski, Siplński, Seweryniak Maj- 
chrzycki, Antczak i Pilat. Lista 
ta zmieniłaby swe oblicze, 

l gdyby sędz'owie poznańscy po 
| trafili zdobyć sic na objektyw- 
ność. 

W każdym razie tytuł mi- 
strza w wadze muszej należał 
się Rotholcowi, w średniej 
Chmielewskiemu, a  Sipiński 
też powinien ustąpić miejsca in 
nemu pieáciarzowk. 


wych. W rozgrywkach o puhar 
Davisa zakwalif.kowaliśmy sie 
do strefy ćwierćfinałowej, zwy- 
ciężając Belgję 4:1, Estonję 5:0 
i Grecję 5:0. Zwycięstwa te 0- 
twariy nam drogę do zmierze- 
nia się z najwigkszemi potęga- 
mi tennisowemi świata. 

W meczach międzypaństwo- 
wych i międzynarodowych (a 
tych by'o wyjątkowa dużo) zre- 
misowaliśmy z  Austrją 3:3, 
przegraliśmy z Francją 2:3, po 
biliśmy Danje 4:3, Rot Weiss— 
Lega 4:1, Legja AIK (Szfok- | 
holm) 4:1, Oslo — Łódź 5:0, 
Kraków — Berlin (mecz kobie- 
cy) 3:2. Ponadto startowali za- 
granicą  Tłoczyński, © Hebda, 
Wittman i Jędrzejowska w Ber 
linie, Hamburgu, Paryżu, NE 
bledonie, Budapeszcie, Tallinie 
Belgradzie, Sofji, Wiedniu. ROLARSTWO. 

Rok ubiegły przyniósł wresz- 
ce 
uzdrowienie zabagnionych sto. 

sunków, 
jakie od lat ranowały w ZPTA 
Na uadzwyczajnem  walnem 
zgromadzeniu uchwalono vo- 


Z ważniejszych wyników za- 
notować wypada zdobycie mi- 
strzostwa Austr przez Jędrze- 
jowską, Bu'garji przez Wittma 
na, a ponadto 
zwycięstwo Hebdy nad słyn- 
nym tennisistą francuskim, Bo 


tum | nivuf ości dla byłych 

wadą władz. | owód tej demonstra?ji 

BOKS. — przekroczesia statutowe i 

(e: „...|nieprawne jusyznanie Oleckie 

W boksie panował wielki | inu tytułu m'st+a Polski. Da 


ruch, zwłaszcza ożywiony kon- 
takt utrzymywaliśmy zagrani- 
cą, przedewszystkiem dzięki 
przystąpieniu do rozgrywek o 
puhar Europy środkowej, gdzie 
walczymy obok Niemiec, Cze- 
chosłowacji, Węgier i Austrji. 
Mamy już za sobą cztery takie 


tego doszły jesztz” i jnne „kwia 
tki“ mocno niestrawne. 
Kolarstwo polskie zdobyło 
się w roku ubiegłym na gigan- 
tyczny wyścig Berlin — War- 
szawa. Wyścig ten odbył się ja- 
Va pierwsze oficjalne spotka- 
nie Niemcy — Polska i zakoń- 
mecze: z Węgrami 6:10.*z Au- | czył się naszą porażką indywi- 
strją 10:6, z Czechosłowacją | dualnie i zespołowo. Polscy ko 
11:5 (mecz unieważniony) i z | larze startowali na  mistrzo- 
Niemcami 5:11. Pozatem wal- stwach świata w Lipsku: na to 
czyliśmy ze Szwecją, przegry- rze Pusz, na szosie Olecki i Kieł 
wając 6:10, a ta sama drużyna | basa, Ten otatni zajął 11 miej- 


wygrała z Sztokholmem 8:6. 
Poznań rozgromił Berlin 12:4, 
Przegraliśmy w Chicago 2:14. 
Najważniejszym bodaj wystę 
pem polskich bokserów zagra- | 
nicą był 
udział w mistrzostwach indy- | 
wdualnych Europy w Budape- 
szcie. 


sce w wyścigu na 100 klm. 
Jedyne, na co zdobyły się po 
przednie władze, to ntworzenie 
drużyny narodowej sprinterów. 
Niestety, wyścigi organizowane 
w kraju napotykały na olbrzy- 
mie irudności finansowe i tech 
niczne. Mistrzostwo Polski na 
torze zdobył Pusz, na szosie 
Kiełbasa, w biegu  naprzelaj 
Kiełbasa i w biegu na 50 klm- 
Włodarczyk. Poziom naszego 


kolarstwa absolutnie się nie po 
prawił i nie ma nadziei by w 
najbliższej przyszłości mogliby 
śmy podciągnąć się do klasy 
zagranicznej 


HOKEJ NA LODZIE. 


Kontakt z zagranicą w tej 
gałęzi sportu ustał w roku ubie- 
głym miemal zupełnie. Polska 
nie była reprezentowana na mi 
strzostwach świata w Medjola- 
nie, gdyż poziom gry naszej re 
prezentacji nie wróżył jej żad 
nych sukcesów. Pod koniec se- 
zonu nastąpiła jednak wybitna 
poprawa i w jednym meczu 
międzypaństwowym, rozegra- 
nym w roku ubieglym 
z Niemeami odnieśliśmy wSpa- 
niałe zwycięstwa w stosunku 

5:0. 

Sukces ogromny, jeśli się 
zważy, że Niemcy zdobyły ty- 
tut mistrza Europy. Wpraw- 
dzle niemcy ogłaszali, . do Pol 
ski wysłali inną drużynę, tłoma 
czenia te nie odpowiadały jed- 
nak prawdzie i nie zdolaly u- 
mniejszyć sukcesu naszych ho- 
keistów. e 

Hokej stale zyskuje na popu- 
larności, lecz przy naszych 


zawodnik basseballowy, za którego ; 
klub nowojorski dał klubowi w San 
Francisko 5 innych graczy i 15 ty- 
sięcy dolarów, 
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LEKARZ -DENTYSTA 


Nuda LAND 


ródmiejska 21. 
od 10—12-ej iod 5—T-ej. w 


ul. 
PRZYJMUJE: 


Mniej było sukcesów indywi- |****%%%0944%%0%9040%%4%0+* | zmiennych warunkach atmosfe 
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rycznych daje się dotkliwie we 
znaki brak sztucznych torów. 
Jedyne lodowisko w Katowi- 
cach, ze względu na swe poło- 
żenie, nie jest w stanie wypeł- 
nić tej luki, a jak dotychczas 
inne miastą nie zdołały zdobyć 
się na podobna inwestycję 


SPORTY ZIMOWE. 

Sporty zimowe ucierpia'y zna 
cznie przez brak śniegów i mro 
zów, lecz mimo tych trudności 
narciarstwo  poczyniło bardzo 
poważme postępy. Bronis'aw 
Czech zdobył tytuł mistrza Pol 
ski j Czechosłowacji w konku- 
rencji międzynarodowej, — W 
trójmeczu słowiańskim Polska 
— Jugostawja — Czechoslowa- 
cja 

zajęliśmy drugie miejsce. 

Na mistrzostwach FIS w Sal 
leftea (Szwecja) odnięśliśmy 
znaczny sukces, za jaki uznać 
trzeba zajęcie 7 miejsca przez 
St. Marusarza. Czech był 13, Lu 
szczek 19. Jednem słowem nar 
ciarstwo nie przyniosło nam uj 
my, 

Łyżwiarze zdobyli się na 
wielką imprezę, jaką były mi- 
strzostwa słowiańskie w Ware 
szawie. Ostatecznie walczyliś- 
my tylko z Czechosłowacją, któ 
ra zdolala odebrać nam tylko 
jedno zwycięstwo w jeździe 
szybkiej i jedno w jeździe figu- 
rowej panów. Polska wzięła 
po raz pierwszy udział w mri- 
strzostwach świata i Europy 
w jeździe figurowej. W Helsing 
forsie nasza  reprezentacyjma 
para zdobyła czwarte miejsce, 
w Pradze na mistrzostwach Eu 
ropy była sklasyfikowana jako 
trzecia. 


SZERMIERKA. 

Po raz pierwszy przypadł Pol 
sce zaszczyt orgamizowania mi 
strzostw Europy. Pod tym zna- 
kiem ksztaltował się caly sezon 
szermierczy w Polsce. Najwięk 
szym naszym sukcesem na tych 
zawodach było 
zajęcie trzeciego miejsca w kla 
syi käcji drużynowej na szable, 
a w finale szabli indywidualnej] 
znaleźli się Segda i Dobrowol- 
ski. Organizacja była nadwy- 
raz udana. Nasi szermierze star 
lowal w Budapeszcie, gdzie ja- 
ko reprezentacja armji polskiej 
przegrał. do reprezentacji ar- 
mji węgierskiej 6:10. 


CO NAM PRZYNIESIE ROK 

1935-ty, 

Lista najpopuiarniejszych w 
Polsce gałęzi sportu jest już na 
wyczerpaniu. Pozostał jeszcze 
sport konny, w którym znać 
było pewne ożywienie i pewną 
poprawę, następnie ciężka at 
letyka, która na terenie między 
narodowym mie odgrywa żad- 
pej roli i niepotrzebnie znala- 
złą się na mistrzostwach Euro- 
py w Rzymie, sporty mołoro- 
we, które z powodu rozpaczli- 
wego słanu dróg w Polsce i kry 
zyst gospodarczego, prowadzą 
nędzną wegetację, sirzeleetwy 
i łucznictwo oparte w pierw: 
szwn rzędzie na organizacjach 
p. w. i Strzelca, nie absorbują: 
ce jednak szerokich mas spote- 
czeństwa 

Dorobek z nielicznymi wy- 
Jelkami nikly. Może rok 1936 
pdy zamierzona reorganizacja 
sportu polskiego przez PUWF 
wejdzie w życie. będzie bar- 
dziej pomyślny? 


Łódź, 1 stycznia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Silny spadek cen 


zahamewał tendencie poprawy w przemyśle 
i handlu włókienniczym 


Analiza konjunktury we włó| pozostawała w związku z 


kiennictwie w r. 1934 nie po-, 


zwałą na wysunięcie 
tych wn-osków z uwagi na od- 


baissą wełny, 


jednoli- | która rozpoczęła się już pod ko 


niec r. 1933. W ciągu r. 1934 ce 


mienne kształtowanie się sytua ny w tkactwie łódzkiem spadły 
cii w poszczególnych branžach.| w stosunku do r. 1938 o 10 do 


Szereg czynników 
wa by 
na poprawę syłuac'i 

w stosunku do lat ubieglychu— 
A więc naprzykład wskażnik 
produkcji włókienniczej w Ło- 
dzi wzrósł w r. 1934 w stosun- 
ku do r. 1933 od 10 do 15 proc. 

Zwiększenie wskaźnika pro- 
dukcyjnego de świadczy jed- 
nak » 
+ istotnej poprawie we włókien 

nietwie, 

o zwiększeniu się rentowności 
i o żywszej wymianie na rynku 
łódzkim 

Strajk włókniarzy z r. 1933 
wprowadził poważne zmiany w 
labeli płac rohotniczych, a co 
"» tem jdzie j w cenach arty- 
kułów włókienniczych, W sto- 
sunku do okresu przedstrajko- 
wego płace robotnicze wzrosły 
przeciętnie od 20 do 25 procent 
W roku 1934 natomiast noto- 
wano spadek cen, co uwidoczni 
lo się szczególnie na rynku tka 
nn bawełnianych. Zmiżka ta 


wskazy- 


15 proc.. w przędzalnictwie o 
15 proc. w dzianym przemysle 


o 10 — 15 proc, w przemyśle 
galanteryjnym w dziale welnia 


nym (pończochy, rękawiczki, 
swetry) o 20 proc. 

Do spadku cen przyczyniło 
się również k 
poważniejsze zubożenie konst- 

mentów. 

Spowodowało to spadek obra 
tów w galanterji o 30 proc, w 
wełnianej galanterji o 40 proc,, 
w konfekcji bieliźnianej mes- 

kiej o 50 proe.! 

We wlłókienniczym przemy- 
śle zarobkowym ilość zamó- 
wień zmniejszyła się poważnie, 
co przy dużym aparacie techni 
cznym 
straty. 

Silna konkurencja w tej bran 
ży i konkurencja prowincji, — 
gdzie przemysł zarobkowy pra | 
cuje znacznie taniej, spowodo 
wał dalszą znaczniejszą zniż- 
kę cen. | 

Rok 1934 stoj pod znakiem. 


spowodowało znaczne 


waiki włókiennictwa z przemy- 
słem anonimowym, walki czę 
ściowo skutecznej. gdyż pod ko 
niec 1934 roku siła clementu 
anonimowego zmalała. 
W walce tej przemysłowi po: 
mogły władze skarbowe. 
Radykalne uzdrowienie sto: 
sunków we włókiennictwie bę 
dzie jednak mogło nastąpić do: 
piero po przeprowadzeniu koń 
cowej reformy, jaką będzie sca 
lenie podatku obrotowego. 
Drugim objawem, jaki zano- 
bkowano we wěókiennyctwie w 
roku 1934 jest wzmożenie ten 
dencji kartelizacyjnych. Szcze- 
gólnie w przemyśle średnim 1 
drobnym tworzono porozunne- 
nia producentów, które regulo 
wały produkcję, ceny. warun- 
ki pokrycia itd. Ostatnio śred: 
ni i drobny przemysł od dobra 
wolnych porozumień przeszedł 
do © koncepeji przymusowej 
przynależności do związków, 
W  przędzalnictwie © zgrzeb 
nem j wigoniowem toczyła się 
walka o trzecią zmianę, którą, 
mimo zakazu usławowego, bar 
dzo wielu producentów wyzy- 
skiwało dla produke), depre- 
cionując rynekt i przyczynia- 
jąc się do spadku cen. Wałka 


[ta była o tyle sympłomatyczny 
| že byla ona próbą ze strony 
| średniego przemysłu do likwi 
dacji nadprodukcji i do ogra 
niczenia czasu pracy, W wyni 
iku tej akcji ilość przędzalni: 
ków pracujących na trzy zmia 
ny, pod koniec r. 1934 częścio: 
wo się zmniejszyła. 

Niekorzystnie wpłynął na ten 
dencje r. 1934 zły sezon zimo 
wy. Sezon letni, który zresztą 
wypadł również nieszczególnie, 
nie ma decydującego znaczenia 
dla włókiennictwa. 


W związku z późnem rozpo 
częciem się chłodnych pogód. 
sprzedaż artykułów zimowych 
rozpoczęła! a.e stosunkowo b. 


późno, obroty w hurcie i deta- | 
. = * M i 
lu były minimalne, dopiero w 


listopadzie zaznhczyło Się pe- 
wne ożywienie, które nie mo- 
gło już powetować ' poniesio- 
nych strat. 


Szczególnie ucierpiał prze- 
myst dziany: producenci i kup- 
cy twierdzą, iż rok ten był dla 
nich najgorszym. laki notowa- 
no od zakoňezen'a wojny. Tu 
łaj Szezególnie silnie dało się 
we znaki zubożenie ludności 
! wlejskiej. 


Jak doszło do upadłości „Zawiercia” 


Trudności finansowe firmy datują sie jeszcze z przed 10-ciu lat 


Jak już doniósł „Głos Poranny" |lestwa Kongresowego sprzyjał rów- 


wydział handlowy sądu okręgowe- 
go w Warszawie ogłosił upadłość 
tow. akc. „Zawiercie", 
Przedsiębiorstwo to powstało w 
roku 1875 w Zawierciu, które wów- 
czas było niewielką osadą polożo:ą 
przy głównej linji kolejowej Kato: 
wice — Warszawa. : 
Szybki rozwój gospodarczy Kró- 


4- 


\nirley Temple 


4-letni genjusz ekranu 


przezwana na całym świecie 
„słoneczną królewną 


uśmiechów“. 


JUŻ Wkrótce! 


| nież rozbudowie fabryki, zwlaszcza 
|z uwagi na dogodne położenie w po 


bliżu Zagłębia Dąbrowskiego, któ- 
re zaopatrywało przemysł włókien- 


| niezy w wegiel. Do uruchomionych 


w pierwszych latach powstania | 
bryki przedzalní, tkalni i bielarni 

przybywały nowe oddziały, a mia- 

nowicie drukarnia, farbiarnia i plu 

szowarnia przy równoczesnej rozbu 

dowie istniejącej przędzałni i tkalni 

przez wzniesienie nowych budyn: 

ków i zainstalowanie większej ilo 

ści maszyn. 


W okresie wysokiej konjunkiury 
we włókiennictwie w latach powo- 
jennych, fabryka zatrudniala 6000 
robotników dysponując przędzalnią 
bawełny cienko-przędnej o 75,000 
wrzecion, przedzalnią wigonjową o 
5,000 wrzecion, tkalnią jedwabiu, 
2,800 krosnach, tkalnią jedwabiu, 
bielarnia, drukarnią, farbiarnig i od 
działami pomocniczemi. W tym o- 
kresie powstały również domy mie- 
szkalne dla urzędników i robotni- 


i ków. 


Produkcja fabryki obejmowała 
wszelkiego rodzaju towary baweł- 
niane, białe i drukowane, towary 
bawełniane ze sztucznym jedwa- 
biem, towary jedwabne, plusze i a- 
ksamity, welwety itd. Zarząd mie- 
ścił się w Warszawie, podczas gdy 
w Łodzi czynny był główny skład 
sprzedaży. 

Przed 4 laty tow. akc. „Zawier- 
cie” znałazło się pod nadzorem Sa- 
dowym. 


Trudności finansowe tego przed- 
ciębiorstwa rozpoczęły się jednak 
znacznie wcześniej, bo już w roku 
1924, gdy pojawiły sie na ryrku 
weksle grzecznościowe i podjęte zo 
stały starania o uzyskanie powaž- 
niejszej pożyczki zagranicznej, k 
ra nie doszła do skutku. Wobec bra 
ku kapitałów obrotowych fabryka 
została unieruchomiona i zawiesiła 
produkcję na okres 8 miesięcy. 


W związku z temi trudnościami 
uawiązano pertraktacje z grupą Ita- 


pitalistów wiedeńskich „Intag”, za 
którą stala potężna wówczas insty: 
tucja finansowa „Creditanstalt”. 
W wyniku rokowań grupa ta po- 
djęła finansowanie produkcji „Za- 
wiercia*. Współpraca ta została w 
roku 1926 rozszerzona przez przy- 
ciągniecie do niej grupy holendes- 
skiej „Interma” w Amsterdamie, 
fabryki wyrobów bawełnianych 
„Bracia Uzeczewiczka“ w Andry- 
chowie i „Niederlendsche Bank” w 
Amsterdamie. -Jednocześnie utwo- 
rzona została w Łodzi firma „„Hol- 
lender i S-ka”, która sprzedawała 
wyroby metrowe „Zawiercia”, pod- 
czas gdy sprzedaż irnych artyku- 
łów powierzono szeregowi firm hur 


|towniczych branży włókienniczej. 

W związku z temi postnięciami 
| „Zawiercie” otrzymało kredyt w wy 
sokości 30.000 dolarów i właściwie 
przejęte zostało przez zagraniczve 
grupy. Równocześnie umożliwigw 
zostało dyskonto weksli na sumę 
600,000 dolarów. 

Pomimo tych zmian i przesunięć 
organizacyjnych ‘przedsiębiorstwo 
w styczniu 1930 r. zawiesiło swe 
płatności i w początkach tegoż ro- 
ku sąd ogłosił nadzór. zakończony 
układem na 40 proc. Wreszcie 0- 
statnio wydział handlowy sądu okrę 
gowego w Warszawie ogłosił firmie 
upadłość. 


„Schloesserowska“ uruchomiona 


Likwidacja długotrwałego zatargu 


W wyniku długotrwałych roko- 
warń pomiędzy dzierżawcą Schlosse- 
rowskiej Manufaktury w Ozorkowie 
p. Voglem, a przedstawicielami ro- 
botników, prowadzonych przy udzia 
le specjalaego delegata okręgowe- 
go inspektoratu pracy p. Wyrzy- 
kowskiego, został 
konflikt na tle obniżki 
robotniczych, 

Dyrekcja firmy uwzględniła ca- 
ty szereg żądań robotniczych, a od- 


zarobków 


RADJOWYBH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYGH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


zlikwidowany | 


Genfralna badownia 
Akumulaforów 


nośnie płac ustalono, że stawki w 
Schloesserowskiej będą niższe od 
stawek, stosowanych w łódzkim 
przemyśle tylko o 13 procent. JaK 
wiadomo, firma żądała, aby staw- 
ki te były niższe od łódzkich o 16 
i pół proc. 

Firma zobowiązała się solennie 
uruchomić fabrykę w okresie do 
dnia 30 bm. W ten Sposób żaden z 
przeszło 3,000 robotników nie zosta 
nie pozbawiony pracy, 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 2053-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL 205-24 II 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY ALPY 
DO DOMÓW. 


Łódź, 1 stycznia 1935 r. 
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NEK PENEAN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu gieldo. 
wem w Łodzi notowano: 
Tranzakeje 


Dolary 5,26 
Stabilizacyjua *7— 
Inwestycyjna 115.75 
Dolarówka 53,25 
Budowlann 15.75 
Saturny 62.50 


Notowania giełdy 
zbožowo-towarowej 
w Łodzi 
Wszystkie notowania bez zmiany. 

Usposobienio ogólne spokojne. 
sprzedaż 
4 i půl proc. Łodzi 56— 


kupno 


5 pr. Łodzi 9 serja 62.25 61.71 
5 proc. Łodzi 33 r. 52— 51.75 
5 proc, komwersyjna 65,50  65,—. 
Bank Polski 95.50 94.50 
Elektrownia Dabr. 9— 9.50 
Sila i Šwiatlo => Z8= 
Lilpep 10.50. 10,— 
Ostrowieckie 14950 17.25 
starachowice 1325 18— 
Węgiel 1550  15— 
Kolej E £. 430— 125.— 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWELNY 
NOWY JORK 

Loco 12,85 styczeń 12.50 luty 
12,64 marzec 12.69 — 70 kwiecień 
12/78 maj 12.78 czerwiec 12,78 li- 
piee 12.81 sierpień 12.75 wazesień 
12,69 październik 12.63 — 64, lista- 
pad 12.67 grudzień 12.71. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12,88 styczeń 12,53 marzco 
12.69 maj 12.76 lipiec 12,50 paź 
dziernik 12.81 grudzień 12.65. 


LIVERPOQL 

Loco 7,21 styczeń 6.87 łaty 8.86 
marzec 6,86 kwiecień 6.84 maj 6.81 
czerwiec 6.80 lipiec 6.75 sierpień 
6.72 wrzesień 6.69 październik 8.67 
listopad 6.66 grudzień 6.55 styczeń 
6.65. 

Egipska: loco 8.93 styczeń 8.63 
marzec 8.65 maj 8.68 lipiec 8.71 
październik 8,71 listopad 8.71. 

Upper: loco 7.88 styczeń 7,62 ma 
rzec 7,62 maj 7,68 lipiec 7.58 paź: 
dziernik 7.55 listopad 7.58. 


BREMA 


Loco 14.75 styczeń 13.75 marzec 
14,19 maj 14.34 lipiec 14,42, 


ALERSANDRJA 
Sakkelaridis: styczeń 5.85 marzec 
15.95 maj 16.10 lipiec 16.20 listo- 
pad 16.27, 
Ashmouni: luty 18.89 kwiecień 
18.80 czerwiec 18.80 październik 
13.63. 


40 godzin fygodniowo 


pracować będą prze- 
dzalnie 

Na podstawie uchwały zarządu 
kartelu od 1 do 13 b. m, przędzał- 
nie bawełniane pracować będą 80 
godzin. Ta sama ilość godzin obo- 
wiązywać będzie przędzałnie od 14 
do 27 b. m. W styczniu przędzalnie 
bawełniane pracować będą 40 go- 
dzin tygodniowo. 


9029909000000000909009000 


Nimes * spedzisz 
ajmile 
ajtaniej wieczór 


tylko w Rest. T b i „ 

T= Dancingu vy a ar n 
Narutowicza 20. 

Dziś Inauguracja styczniowego 

programu! 

Henryk Gautier na „Admirale“ 
czystej krwi arab 

odteńczy szereg nowoczesnych tańców. 

5 


ve. 
Pełny program.  Konsumcja 1 sloty. 
$H000040G409900099000H00 
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GLOS PORANNY 
w roku 1935 


będzie nadal przodującem pismem na terenie m. Łodzi, zaspakajając najwybredniejsze 
wymagania swych czytelników. 


Codziennie 12--16 Sironicowy numer 


bogato ilustrowany, zawierający obok najświeższego materjału informacyjnego, zarówno 
z miasta, jak z kraju i z całego świata. 


Korespondenci zagraniczni we wszysikich stolicach Europy. 


s 
be 
A 


Na rok 1935 „GŁOS PORANNY“ zapewnił sobie wylacznošé najznakomitszych piór europej- 
skich i amerykańskich w dziedzinie polityki, spraw społecznych, gospodarczych, sztuki i nauki 


Stały niedzielny dodatek 


„REWJA” 


objętości 16 stron druku, poświęcony sprawom spoleczným, 
literackim i naukowym, a posiadający pozatćm bogaty dział 
beletrystyczny i ilustracyjny. 


„MÓJ GŁOSIK" 


tygodniowy dodatek dla dzieci, prowadzony już od pieciu 
lat ku całkówitemu zadowoleniu zarówno swych miodocia- 
nych Czytelników, jak i sfer rodzicielskich oraz nauczycielskich 


W pierwszych dniach 1935 roku „GŁOS PORANNY" rozpocznie druk bardzo wartościowej pod względem 
literackim, a przytem arcyciekawej powieści, mającej za treść dzieje strasznej pomyłki sądowej 


Każdy inteligentny człowiek prenumeruje „GŁOS PORANNY” i znaj- 
duje w nim wszystko, co interesuje nietylko jego, ale i całą rodzinę! 


Prenumerata miesięczna „GŁOSU PORANNEGO“ 
wraz odnoszeniem do domu kosztuje tylko zł. 5.-. 


Redakcia: Piotrkowska 101 Tel. 144-44 i 177-77. 
Administracia: Piotrkowska 70 Tel. 222-22 i 166-66. 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


16 WER Nr. 1 


Przyimuje si i d 
KURSY "o" SZYCIA z = Lin KAUFMA | Piramowicza Q 237332 
| | i MODELOWANIA WR: 10. P. kont on a wydaje sla świadectwa. 


Specjalny wiecz. kurs kroju dla pp. kraweowych 


Rakieta 


Sienkiewicza 40- 
Tel: -141-32 


Dziś i dni-następnyzh!... 


iJózet Schmid 
„Pieśń zdobywa świat” 


| realizacji: słynnego Ryszarda Oswalda. Olśni, upoi, porwie, zachwyci wszystkich bez wyjątku. 


Kalendarz „GŁOSU PORANNEGO” 
na rok 1935 


-zwany jednogłośnie królem śpiewaków 
w naispanialszym superfilmie 


Styczeń. kai 1-35 KAŻE | Marzec ew Kwiecień 
1 wl Nowy Rok. Obrz. P.J.NI |. 1 | P | Ignacego b. 41 < 1J PA Aliina i i z A 1|P | Hugona b. i Teodory m, 
3 A Hearer op- 2|SÍ ȚN Marji P Prasei 2 |SÍ Heleny ces. Pa : E > oak Paulo w 
nowefy p. — yszarda 
4 [PA]. Tytusa b. m. =% N i 3 |N] Zapustna, Kunegund 4 |CÍ Izydora b. d. K. 
5.5 N Telesfora p. m., Emil p. x A poker osel hožeje “b: -m. 4 |P Kasimiere krále. 5|P| Wincentego Fer, Iren 
pm 5 |W] Agaty p. m. 5 < Euzeb., Jana J, od. „Krzyża | 6 |S| Celestyna pap., Wilhelma 
6|N| Trzech Króli, Św. Ramy 6|Ś | Tytusa b., Doroty: p. m 6 čopielec, Perpet. i Felic. mn: 
7|P Laejusza me EZG Romualda. op. 7 | CÍ Tomasza z Akwinu w, d. K, 7 |N Czarna, Epifanjusza b. 
„8 [W] Seweryna op. 8 | P) Jana z Maty w i _ |] 8 (P| Wmeentego Kadt., Jana B. 8 | P} Dionizego b. 
3 č [zaś (i p. m. 9|STŤ + Cyryla b. d. K, “Apoloni 9 | S} Franciszki Rzymianki wd. 9 y Miri Kleof, Koschick 
anz Dobrego = arji Egipc„ Ezec 
ti |P| Hygina p. m, Honoraty p. 10 5 i. N Wstępna -40 Męczenników C} Leona W. pap. d K 
12 | S| Arkadjusza mi, Ernesta op. 11 u Zjaw. Ň s: Fehalantyki, j |P Konstantyna, | Pelagji + ke: 4 ips op. 4 
| 3K , 12 y 7 Założyc. Serwitów, Jul. m. < Siek Kryst POR Eb) | Open 
P| E Hilarego sie zaj 4 c żem a C at rób wa owy NÍ Palmowa, Just. i Walen 
d 
W Pawła I pustelnika 151 P Fadatyna | Jowity SU P * Klemenss Hofb, Lon. P Bary lego, Anastazji p. m. 
z tento pap. m. 16 | S} + Juljanny p. m. S Śuch. yrjaka m. y p ta Józefa Labre 
ntoniego op. > niceta pap, m. 
S | Ranga Kom. Majma = [i | NÍ Starozap, Juliana Kapaa fiz [N Guen ect, kc e (IS |5| W Pile Heraion 
i - H p Konrada w, Marcelego = 19 |W] Józefa Obl, N. Marii Panny S | W. Sobota, Teodora. w. 
NÍ 2 po 3 Król, Fabj. i Seb. $20 š Léoňá b. 20 | | Eufemii m.: 
P| Agnieszki u, m. 21 | C| Feliksa b.-w. i Eleonory 21 | C Benedykta op. 21 |N| Wielkanoc, Anzelma 
22 |W Wincentego i e 22 | P] Kat. św. Piotra w Antiochii 22 p MOB. Boh mole Faika ]2>,P| o. Arog Sot i Kaj. 
> T walenia N. a M. P., Rajmunda |]23 | S} + Piotra Damjana b. d. K. 23 esnej, „Feliksa .m. | 23 z E wies c= i Jezzegi 
usz = z Si 
25 | P ao cosie św. M Apostoła (R ZJ E N| G-ucha, Gabriela Arch. 3: c Marka Ewangelisty 
26 |! S| Polikarpa b.: m. 2a | zy beda ką RÓ Ap. 25 .P | Zwiastowanie N.M P. Ireneusz» 426 | P| Kleta i Marcel. pap. - 
m > b č i ygfryda 26 y Emanuela i Tekli 27 | S| Piotra Kan. w.d. K, Teoři 
27 |N} 3po 3 Król, Jana Chr. 27 | ŠÍ Aleksandra m. Anastazii p. 2 C Jana preur wd K. 
5 r onak m. S Walerego pira 28 | C| Teofila m. i Romana op. 29 | P Eustazussa ob > Aina pok Pawła 
; „ Franciszka Salezego otra x Werony m. 
30 | S$] Martyny p. m. Hiacynty p. © + Wigilje-i post S | Jana Klimaka, Kwiryna m. W | Katarzyny Seneńskiej 
31 |C'] Piotra z Nolasko > “ lé N | Środop.. Balbiny p. m. 


Maj 


Czerwiec 


"Lipiec - 


sierpień 


1|Ś|-Filipa i Jakóba Ap. 'S'] . Jakóba Strzemię b. P | Przęnajśw.-Krwi:P. Jezusa C| Piotra w okowach 
21C Atanazego b. d. Zygm. = : J ù z w Renagnjaw. K Naišw. Marji P: P M. B. Anielskiej, Alfonsa 
3 |P Królowej Polski 2 |N 6 po Wielk:, S Sadoka iT Ś Legna H pap., Anatola S Znal. rel. św. Szczepana 
4|S| Znal. Krzyża św. Moniki wd. 3|P| Klotyldy p C| Teodora: 

i 4 | W eacike Kar. w. P | Antoniego Marji: Zach. N| 8 po Ziel. Św. $ Dominik 
5 |NÍ 2 po Wielk,, Piusa V pap. 5- (:$-1: Bońifacego b. m. S UW Izajasza pr., P Najśw. Marji P. Śnieżnej 
6 | P| Jana w Oleju 6 | C| Norberta b. 3 Przemienienie Pańskie 
7 |W] Florjana m.. Domicelli -7-| P-| - Roberta op NÍ 4: po Z el. Sw. "+ Cyryla i Met Kajetana w. 

8 |S | Stanisława b. m. 8 |S] Wigilje, > KR P | Elžbiety król. C| Cyriaka m., Emila 
9 | C] Grzegorza z Nazj. b. d. K, W] Weroniki p. Zenona P | Jana Vianney i Romane m 
10 | P | Antonina b., Izydora or. 9|N| Zest: Duchu Sw., Pryma . S | 7 Braci Męczenników - S| Wawrzyńca m. 
11 S Franciszka w. i Mamerta b. 10 P Małgorzaty zg i G Pius“ I pap. m. — ELA 
RETRT 11.| W | , Barnaby P | Jana Gwalberta op. NÍ 9 po gg Sw. Tyber 
12 |N] 3 po Wielk., Pankracego m. -12 | Ś| Such. (eeg is „Facunda, ' |S AES: pap. m. P| Klary 
13 | P| Serwacego b. 13 | C| Antoniego Padewskiego STY Hipolita i Kasjana mm 
14 |W] Bonifacego m. 14, | P | Such, Bazylego b. d. K. 14 |N] 5 po Ziel. Sw., Bonawentury g. Euzebjusza w. ar 
I5|S| Jana de la Salle w. 15 | Sf Such. Jolenty wd., Wita i M. f15 |P | Henry ka ces. c Wsiębowzi cle 
16 | C | Jana; Nepomucena, A "Boboli -= 16. W Matki Boskiej Szkapl. P pra Rocha w. 
17 | P | Weroniki, Paschalisa Bayl. 16.|'N |--Ureez. Trójcy Przenajśw. 1718 eksego w. s acka w. 
18 | S |: Wenantego m., Feliksa w. „17 | P| Marcjana-m, Adolfa b. 18 | CÍ Szymona z Lipn., Kamila 
n = 18 W | Efrema diak. d. ,K., Marka 19 | P | Wincentego á Paulo w. 18 |N| 10 po Ziel. Sw. Heleny 
'N| 4 po Wielk., Piotra Cel. 19, | $i] "Gerwazego i` Protazego : 20 |'S.] ` Czesława w. Hieronima 19 | P] Ludwika bẹ Jaljusza 
P| Bernardyna ze Sieny w. 20 | CÍ Boże Ciało, Sylwer. pap. m. =gd20 |(W} Bernarda op. ne K. 
W] Tymoteusza i Tow. mm. 21 | P | Aloizego ně w. 21 |NÍ 6 po Ziel. Sw., Praksedy 21 | S| Joanny Franc. de s- t. 
Sf Juli p-m, Heleny p. S |- Paulina b. 22.| P | Marji Magdaleny. Pokutn. 22 |C} 7 radości N. M. P. yan 
CÍ Dezyderiusza b. m. : 23 |W] Apolinarego b. m 23 | PL Filipa Ben., Zacheusza 
P = M. P. k tá Wiernych- Niri “ Žiel. Sw, zn a - 3 rov ieli 24 | S Bartłomieja Ap. 
S rzezorza pap ie św.- Jana Chrzciciel: P i 
25 w Wiltela op. i 5 26 |.P | Anny Matki Najśw. M. P. 25 | NÍ 11 po Ziel. Sw., Ludwik 
26,N| 5 po Wielk., Filipa Nerjusza- $26 | SẸ Jana i Pawła mm. ` 27 |-S Natalji, Pantaleona m. | 26 | P ką B. Częstochowskiej 
27 | P | Bedy w. d. K., Jana pap. 27 | C| Władysława króla._. i 27 |W M. B. Pocieszenia, Józefa 
28 |W] Augustyna b. w. 28 | P | Ireneusza: b. m. 28 7 po ren Sw. Wiktora 28 | S Augustyna b d. K 
-9 |S$-| Marii Magdaleny de Pazzis p. $29:| S| wiotra i Pawła A: 29 Marty. 29 | CÍ Ścięcie św. Jana Chrze 
30 | C| Wniebows ap enie P, 30 Rufina. p ` Abdona. mm. 30 | PI Róży Limańskiej p. 
31 | P} N.M.P. Pośredn. Łask., Anieli - -30| Nj 3 po Ziel, Sw., W.-ś. Pawła 31- _ Ignacego Loyoli w. 31 | S Rajmunda Nonnata w. 


wrzesień 


12 po Ziel. Św., Idziego op. 
Stefana króla węg. 

Bronisławy p., Szymona Sł. 
Rezalji p. 

Wawrzyńca i Justyniana b. 
Eugenjusza i Zacharjasza 
Melchjora, Reginy p. 


Aniołów Stróżów 
Teresy od Dz. Juzus 


Placyda i Tow mm. 


13 po Ziel. Sw., Nar. N. p 
Piotra Klawera 

Mikotaja z Tolentynu 

Piotra ı Jacka mm, 

Na'$w. Imienia Marji P, 

Filipa m, Eugenji 
Podwyžszenie św. Krzyża 


Brygidy wd. 


OONA UI e W N me 


Franciszka Borgjasza 
Emiljana 
Maksymiljana b. 


Kaliksta I pap. m. 
Teresy p. i Jadwigi 


14 po Ziel. Św., M. B. Bol 
Gerarda Majelli w. 


Korneljusza i Cypr. mm. 
Stygmatów św. Franciszka 
Such. Józefa z Kupertynu 
Januarego b. i Tow. mm, 
Such. Eustachego i Tow. mm. 
Such. Mateusza Ap. i Ew. 


Łukasza Ew. 
Piotra z Alkantary 


19 po 
Urszuli p. m, 

Filipa i Korduli mm. 
Seweryna b. 

Rafała Archanioła 
Kryspina 

Ewerysta pap. m. 


15 po Ziel. Św., Tomasza 
Lina pap. m., Tekli p. m. 
N. M. P. od wykupu Niewol. 
Władysława z Gielniowa 
Cypriana i Justyny mm, 
Kosmy i Damjana mm. 
Wacława króla m. 


15 po Ziel. Św., Michała A. 


Hieronima w. d K. 


Narcyza b. 
Alfonsa Rodriguez 
Wig. Antonina b. w, 


wz | avand | uwou<vz | ucrouśnvz | nvanśrwz 


auśfivz | uonauśvz | uwouś£uz |] nvdauśvz 
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Październik 


Jana z Dukli, Remig. b. m. P 


Franciszka Serafickiego w. 


17 po Ziei. Sw,, Brunona 
Matki Bożej Różańcowej 


Dionizego areop,, Ludwika B. 


18 po Ziel. Sw., Fdwarda 


Małgorzaty Alacoque p, 


Ziel. Sw., Jana Kant. 


20 po Ziel. Św., Chrystusa Kr 
Szymona i Tadeusza Ap. 


17 


Grudzień 


NÍ 1 AA Eligjusza 
3ibjany p. 


Franciszka Kiawaskć 
Piotra Chryz. b. d. K, 
Anastazji, Sabby op. 
Mikołaja b. w. 
Ambrożego b. d, K 


Listopad 


Wszystkich Świętych 
S | Dzień Zaduszny 


N} 21 po Ziel. Sw., Huberta b 
P | Karola Boromeusza b 

WI Zacharjasza i Elżbiety 

SÍŤ Feliksa, Leonarda w. 

C | Florencjusza b. 

P į Gotfryda, Maura 

S | Teodora, Ursyna 


2 Adwentu N. P. N. M 
Leokadji i Walerji 

N. Marji P. Loretaňskiej 
Damazego I pap. 

C| Aleksandra m. Justyna 
Łucji p. m. 

Dioskora i Spirydjona 


MO 00.10 A W 


24 po Ziel. Sw., Sraa 
11 | P| Marcina b. w. 
12 | W1 Marcina pap. m. 
Stanisława Kostki 
Jozafata b, m., Jukunda 
Gertrudy p., Leopolda 
B, Ostrobramskiej, Edm. 


3 Adwentu, Waleriana 
Euzebiusza b. m., Albiny 
Łazarza b. i Florjana 
Such. Oczekiwanie N. M. 
Urbana V pap. 

Such. Teofila i Tow. mm. 
Such. Tomasza ap. 


23 po Ziel. Sw., Salomei p. 
Anieli, Romana 

Elżbiety król. wd. 

Feliksa Walezego 

Ofiar. Najśw. Marji Panny 
Cecylji p. m., Filemona 
Klemensa I pap. m., Lukrecji 
Wig., Adama i Ewy. 
Boże Narodzenie 
Szczepana m. 

Jana Ap. i Ewang. 
Młodzieniaszków, Wiktora 


24 po Ziel. Św., Jana od 
Katarzyny p. m. 

Leonarda z Portu Maur. 
Walerjana b, i Wergiljusza 
C| Manswerta, Zdzistawy p. 
Saturnina b. m. iron Tomasza b, m, 
Andrzeja Ap. i Justyny zy wre b, 

estra | pap. 


uśgwvz | vous vz | crow 


Nnu 


Towarzystwo Przędzalnicze „ba Czensiochovienne“ 


Francuska Spółka Akcyjna, Siedziba na Polske w Czestochowie 


Zakłady firmy obejmują następujące działy produkcji: 


przędzalnię baweliny i juíy, ilcalnię, aalik farbiarnięiwykończalnię 


Sprzedaż wyrobów firmy odbywa się: 


Przędza bawciniana: w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 159 


Tkalnia bawełniana: 


Wyroby juíowe: 


DOKTÓR 


H. SZUMACHER |<.. 


Choroby skórne I weneryczne 


Piotrkowska 56 tol. 146- tl 


Prepimuje od 9—12 r. od 2—4 p 
od 7-9-w. w nieda. i Swięta od 11-2 | 8 


Ceny lecznic 


IN. NIEWIAŻSKI 


Sp ecjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłolowych 
(keczenie niemocy plelowej). 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
front I piętro 
prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedalale i święta od 9—1 
Dla pań oddsielna o ale Ba Por ala 


= M 


Spec. 


Jil: TREPMAN 


Specjalista chorób wenóryozných 
skórnych © moczopłclowych 


Zawaczka 6, front II p 
„ 234-12. 8—12, 2—4 6—9. 
TW "niedz. i święta od 8—1 popoł 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 
NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79, 
Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Kino-Teatr Ostatnie dni! 


Dr. W. 


PIOTRKOWSKA 70. 


ERO - 


him $04040W 


Meomiuszkci 2 


Godz. przyj. od 12—2 i 4—7 w. 


Najweiejkza i najpikantn ejsza polska | 


we wlasnem biurze. | 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 

w firmie M. Wyszewiański i S-ka 

w Warszawie przy ul. Szkolnej nr. 2 

w Biurze Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych. 


BAGUNOWSK Or. 


Tel. 181.83 (med, 


a. JAKOBSON M. Dawidowicz 


choroby SERES, WENBE?PYCZNE 
(Leczenie niemocy płeiowej) r 
Gabinet Roenfgeno-leoanfasy Spon ch irargje kowo hor. wewn. 


Rysylmaje od 8.80 do 10.39 sano, od|(Złamania kości izwichniecia) K 

1-oj do 2.30 pp, od 6 do 8.31) włacz ELE TROKARDJOGRAFJA 
w nledotale i śwląta ad 10—4 

Oddzielna poczezalnia dla pań. 

Dla DANY PNY VSC NA lecznicowe. 


zdj dó 
EE-n Sieriimea 22 ul. N w esynnościowych serca) 
(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 uš, Narutowicza 42 


ZPS měnu dela BÁJE Godz. 5—7. 
DOKTÓR Timp 


Z. Henrykowski Dr. med. 
Choroby skôrne, weneryczne ; 
i "e Artur Banasz 


i płciowe * 
chirurg-uroloa 


rzeprowadził się na ul. 
żiotrkowską 86, tel. 143-53 

Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


PE | * sta 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—1 ppol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


tel. 216 44 


somedja muzyczna Kino-Teatr 


„METRO Co mój maż robi w nocy „ADRIA 


PRZEJAZD 2 
Początek o godz. 4-ej Gierasieński. 
Sala dobrze ogrzana Anons! 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


W rol. gł. Garczyńska, Mankiewiczówna, Krukowski, Znicz, 
Nast. program: Poco pracować!! z Flip i Flarem 


TEP 
Dziś i dni następnych najpotężniejszy film prod. sowieckiej wytw. „Sojuz-Kino“ 


KRIASTROFA CZELUSKINA 


Film — dokument, odzwierciadlający poświęcenie i wielki tryumf nieustraszonych bohaterów 


z prof. Ottonem S$Schmidłem na czele. 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. 3-ej 
Sala: dobrze ogrzana 


Nadprograra: Tygodnik Paramountu 


w Moskwie 
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„POLSKI LLOYD == 


TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE „ Sklady wolnocłowe 


Łódź, KILIŃSKIEGO 45. — Telef. 106-45, 209-72, 213-20 © Śro dowa 35 Telefon 1585-28 
a = . 
Niniejs ladami: S Klijentelę, że 7 ulicy OGRODOWEJ Nr. 35, ołącz 
aaa nn SKŁADY WOLNOCŁOWE Bócziicą KOLE OVA pr ma koa 


tp ZEE 


RATUJCIE ZDROWIE! Ogłoszenie. 


f Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości Wi- 
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWOD dzewskiej Manufaktury Sp. Ake. w Łodzi na 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHOR B. mocy art. 502 K. H. wzywają wierzycieli po- 


ZIOŁA Z COR HARCU Dra LAUERA |wyászej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili 


DOKTÓR | | : 


KLINGER 


speo. chor. weneryezn., sitórnych 
i włosów (porady seksuaine) 
Leczenie niemocy piclowej. 


w niedsielę i święta od 10—12 = obstrukcje, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- | wodami, usprawiedliwiającemi ich należności, 
- Ź O cii jącym, usuwają substancje gnilne, zatruwajace organizm do kancelarji ich w Łodzi, przy ul. Šródmiej- 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA (iej 13 w godzinach 12—1 ppoł. i oświadczyli 

; z jakiego tytułu i do jakiej sumy są wierzy- 

cielami, oraz aby złożyli u nich tytuły swych 
wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 

503 i nast. K, H. odbędzie się w obecności 

Sędziego Komisarza w dniu 7, 8 i 1l marca 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT??? 1935 r. o godz. 12 w Wydziale Handlowym Sądm 


Ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r. Okręgowego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, po” 


kursach Kroiu | Szycia i O wiede, dreamon 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Folučninwa 28, fal 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. E ROTMANA 


Łódź, Nawrot 39, fr. I p. 
tel. 103-05 
Czynny od g. 9—11 I od 5—8 wiecz. 
dla pań od 4—5, 


choroby weneryczne i skórne 

Porady płciowe, Czynności zapobie- 

gawcze. Oględziny służby domowej. 
Dla bezrobotnych ustępstwo. 


v stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
N żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


„FRY GMYNBLAT Karol Wędziagolski 
— zatwierdzonych przez biinist. K. W, R. „ P, pod Iil 26285/34, — Cukiernia „Zródio" 


Nauka odbywa się na materjalach i płótnie według źżurnali, patronów 
Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


rysunków (croci) sprowadzanych z Paryża. 
poleca Szanownej Klijenteli w swym po- 


CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 
większonym i nowocześnie urządz. lokalu 


Za gruntowne nauczanie pelna gwarancja. — Kończącym świadectwa 
po egzaminie, 

wykborowe pączki po 15 Śr. 
śniadania i kolacje po 90 £r. 


PymyŚlAeg0 NOWEGO Noli Wielki wybór czasopism i dzienników. 


życzy swojej Sz. Klijenteli 
Szkoła Tańców 


K. Erinmnkhauns 
Łódi, Andrzeja 17. Tel. 207-0. 


MIRA GRYNBLAT Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03 


Kancelarja czynna cały dzień do 7 wieczór. 
UWAGA: Prsykrawam formy i sprzedaję patrony. 


+ mm: 


Dr. med. 


JERZY SUDYA p nóżaner 


przeprowadził się na ulicę Chorob 
Sródmlejska 46. Tel. 138-44 skórne i Gieco 


Przyjmuje od godr. 4—8 wiecz. Narutowicza 9 II D froni 
+ . 


LECZNICA „OMEGA przy |muje RURĘ» 5—9 pop. 


ż Od 1—2 przyjmuje ć | sh 
główna ©, wiet 142-2 M lattlcy pry l. Tgiensklej 1 


Przyjmują lekarze we 


Lecznica ih Zwierząt 
Mag. Wet, H. WARRIKOFFA 


ui. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 


s DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, Ś 


wszystkich specjalnościach Doktór SZCZEPIENIAJpRów przęciw nosa- 
Analizy lekarskie, zastrzy- ra i [CO NAJLEPSZEI STRZYŻENIE sów i konl, kąpiele 
ki, Roentgen, lampa È ker REPO, psów 5 
AB Kwarcowa. | j COKOLWIEK DROŻSZE — KUCIE KONI, miłowanie kopyt.  _ 
c a c > rzyjęcia w przychodn - io 
scja zapoblenawcza Choroby piu ; — WIELOKROTNIE LEPSZE! sda |. sd 


Porada 3 zł. prześwietlania Roentge: em na miejscu 


przeprowadziła się na ul. 
Do akt, Nr Km. 1881—34 r. | Narutowicza 30, tel. 214-75 


Do akt, Nr. Km. 1667 | 34 
OBWIESZCZENIE, 


Obwieszczenie przyjmuje od 5—7. 2 Komomik Sądu Grodzkiego w bo- 
Komornik Sądu Grodsklego w bo- | = A dai rew. 14go sam. w Łodzi, przy ul 
dzi rew. 14-go czt ropy aam. Dr, med. Sj Wólczańskiej 91 
w Łodzi przy ul. 'czańskiej 91 „3 na zasadzie art, 602 K. P. C. ogła- 
na zasadzie art. 602 K, P. C, ná ik poleca Sza, że w dn, 10 stycznia 1935 r. 
ogłasza, że „pi 8 Doza 1935 p MŚ A SĘ "R 6. SUAT Łodzi przy ul. 
r ogodz 12 w Łodzi przy ulicy : 8 w f IGRIS Zamenhofa 2 
a Łąkowej 1 s ok p. 28 u BĘ odbędzie się mna. ok m 
odbędzie się publiczna licytacja ru- : o nk ` ruchomosoi, należące o awida 
ONO 0 dminówicla: chor, Warna: měnarycme Al. Kościuszki 24. Tel. 129-28. Liebermana, a mianowicie: mebli, 


mebli, massyn fabrycznych, motoru (kobiety ! delani) i dywanów 


aż Hurt i detal. — Ceny hurtowe. 
elektrycznego, transmisji i maszyny aint X oszacowanyah nałączną sumę zł. 2880 
do pisania SienkioWICza 34 ielai, 146 1) które na oglądać w dniu licyta- 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1190 gode. przyj. od 11—1 i 5—4 pp cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy” 


które można oglądać w dniu  licyta- żej oznaczonym. 


cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- ` ZEW Tw Dr. med. BÓdś, dn. 18.12.1934 r. 
"OE maa, < DP, T, Wotfowicz M. U. NEONAJSTKOWA A Wiloński Komoni ©- Lie 
| 


Komornik (-) M. Lipiński Specjalność: chor. wewn. i dzieci 
choroby skórne | weneryczne. | przeprowadziła się na 


— i ML 


Do akt Nr. Km. 2016 | 34 


| LECZENIE ŻYLAKÓW. Ś i choroby serca | płuc OBWIESZCZENIE 
INSTYTUT Piotrkowska 132. Pel. 108-37 uj. ródmiejską 18 godziny przyjęć 6—8 | Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
i SZKOŁA KOSMETYKI 3 i przyjmuje od 5—7-ej godz. Cegielniana 20, tel. 102-77. | dri, rew. 14 zam. w Łodzi przy ul. 


Wólczańskiej 91 


przyinyje. SEA =% — M | na zasadsie art, 602 K. P. C. ogłasza, 


Zatwerdzona przez Min. Op. Sp. : M = 
NOE oś Ek + Dr. meč. że w dn. 4 stycznia 1935 r. o godr. 13 
Reg Ś RR MAR Dr. med. w Lodzi przy ul, Łąkowej Nr. 1-a 
Dr. med, y | G L. NITEC Ki odbędzie się licytacja publiczna ru- 
. GLAZER 


o h ści. i icie: 
ul. SIENKIEWICZA 37 D ROSENZWEJ Span. ohore skčrnych, wenery- | OSC Borch 
tel. 122-09. > Choroby skórne | wenerycane cznych i moczopłclowych oszacowanych na łączną sumę zł. 786 


(dawniej Narutowicza 9). 


— m yn m 


: ć w dniu licytacji 
d i 5 NAWROT 32, front I piętro. | które można ogląda „licytacji 
Bezpłatne programy i informacje papa 2 try an 0a. Ol Zachodnia 64 Telefon 213-18. P w miejscu spraedaży, w czasie wyżej 
w sprawie zapisów na nowy kurs PIŁSUDSKIEGO 72 telefon 185-49 Przyjmuje od. 8-10 rano i 0d 5-0 w o ódź, 612. sk 
CEA szkoły front 2 piętro prayjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w |W niedz. i święta od 9—12 w poł. Komornik (-) Lipiński 
. Telef. 128-74 w niedzielę i Święta od 10—12 w pol Dla pań oddzlelna poczekalnia 
: 

Od.: niedzieli 30 grudnia 1934 r. i dni nast. Film, który w dziejach kinematografji niema sohie równego 

ká © w W roli | B Żył jak dziki człowiek. Walegvl 

X główn. Wa ate eery 8 jak szaleniec. Kochał jak djabel, 

= Zginął jak bohater. — Nadprogram: arcywesola komedja. — 

è : s > 
Kiliñskiego178 Doj. amw. Nr. 0,4, 6, 10i 17. Zapraszamy na dz, 31 grudnia o g. 12 w nocy na nsjmilszą i najwspanialszą rewię pt. „Zalany Sylwester" z udz wyb. sił stolicy 


Rr. 1 ; Cs 


2-GI TYDZIEŃ REKORDOWEGO POWODZENIA! 
CENY MIEJSC ZNiŻONE! I-szy SEANS 50 i 54 GR, NASTĘPNE 54, 85 i 1.05. 


„CORSO” 


Poraz pierwszy 
w Łodzi 


Harry Peel|" 


Maria Solweg 


w filmie „zagłada 


LŽÍ — „GŁOS PORANNY“ — 


1935 


Naderogram: Kolorowy film „S-ty MIKOŁAJ". 


Nauka j wychowanie ki) 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
ezasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel, 171-28, Bastaé można od 


1—3. Lekcja 1 žl 399—3 
MISS MARY gives English 
French and (German lessons 
Correspondence Visible from 
4—8 Piotrkowska 24, m. 7. 


NAUCZYCIEL gimnazjalny u- 
dziela bardzo tanio matematyki, 
fizyki. Przygotowuje do ma- 
tury. Pilsudskiego 14 m. 30, 


ELETE 


(O 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki, 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piot:kowska 107, 
sklep w podwórzu. 


bO SPRZEDANIA domek, 5 
pok, z wszelkiemi wygodami. 0- 
uródkiem, Zagajnikowa 16, róg 
Cegielnianej, Goldberg. 


KUPIĘ: centryfuge z  kociolkiem 
bez dziurek, Wielkość obojętna, O- 
lerty do „Głosu Porannego* sub 
„Centryfuga* 


DOM w śródmieściu przy m. Piotr 
kowskiej do sprzedania. Komorne 
brutto 38,000 zł. rocznie. Pośredni- 
cy wykluczeni. Oferty pod „J. D,” 
do admin. niniejszego pisma, 

46—3 


POSZUKUJE spólnika do po- 
większenia interesu frontowego 
lampy—radjoaparaty z kapik 
10.000,— zł. Współpraca ko- 
nieczna. Zysk duży. Of. „Radjo“ 


DYWANY: perskie i krajowe, ręcz 
ne i maszynowe naprawia artystycz 
ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów H. Milgroma, Kilińskiego 
nr. 18, 813—1U 


SZKOŁA psów przyjmuje TJI kurs 
do tresury. Ceny  zniżone. Rado- 
uoszoz. Szosa Zgierska 47, Adolis. 

9369—2 


ZGUBIONO weksel in blanco na 
zł. 100.— z wystawienia G. T. Ro- 
sencwajga. Unieważnią G. T. Rosen 
cwajg, Łódź, Zielony Rynek 1. 


STUDENTKA II roku prawa U. W. 
chętnie wspólaié uczyć się będzie 
z koleżanką -(ga). Dzwonić 189-29 
w godz. 15 — 17, 


TEATR 


„BANDA 


Kilińskiego 124. Tel. 240-38 
Prenumerata 


WĘGIEL i KOKS 


po cenach zniżonych 


oraz DRZEWO OPAŁOWE 


poleca ze składu oraz wagonowo 


„ELIBOR" 


PRZYJMĘ jeszcze kilkoro dzie- 
ci w wieku szkolnym na okres 
wakaeji zimowych pod opieką 
p. Heleny Odeskiej. Pensjonat 
„Dora“ Kolurana, ul. Gdańska 


15, 

— —— NL 
ZAKOPANE, Pensjonat „Baszta“ 
ul. Pilsudskiego pod zarzadem 
D-rowej Glazerowej. Telef. 374. 

138—3 


MOTORY Col. 


Okazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwlazda-trójkąt | rozruszniki 
własńego wyrobu. War staty reper, 
przewijanie massyn, instalacje 
elektr. 


inż. J. REIGHER | S-ka 


Południowa 28, fel. 21-000 


WAŻ OTG A 
M _  Posady Ù 
BUCHALTERJE gwarantowane 
uznanie © Ksieg.). Korespondencje 


(francuski, włoski, niemiecki) pro- 
wadzi doświadczony buchalter-ko- 
respondent. Przyjmie zajęcie na go- 
dziny ewent. na stałe. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Alfa” do admini- 
stracji „Głosu Porannego”. 359—4 


POSZUKUJE się energiczn. sprze- 
dawcę - inkasenta izr. na przędzę 
sztuczńo - jedwabną obeznanego w 
tutejszym przemyśle jedwabniczym. 
Oferty i referencje sub. „Sprzedaw- 
ca”, 9363—3 
RUTYNOWANY buchalter - bilan- 
sista - podatkowiec, pierwszorzęd- 
ny korespondent polsko - niemiecka 
« fruncusko = angielska - rosyjski, 
wieloletnie doświadczenie, poważnę 
referencje. Telefon 244-28. 


STRADIWATT 


Jedyny w swej klasie 2-lampowy 
odbiornik. Niezrównany w tonie, sile | 
i selektywności. Cena wraz z anteną | 
i roczną obsługą od zł. 150.— 
Sprzedaż na roty. 


RADJO-WATT Narutowicza (6 


Dziś w Nowy Rok początek 


„W Bandzie sa 


udz. przyjm. Leo Fuks, 
Rytowski. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 proszy, £ przesyłką pocstową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. 9— 
| O EN A Z 6060 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Z Z W Z c, : 
Redaktor odo: Stanisław Rożniecki - Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnioza sp. z ogr. odp. Bugonjuez Kronman. 


Sp. Ake. i 
oddz. w Łodzi Klllńskiego 70, tel. 101-73 


Ceny miejse od 75 gr. 


Handl.-Przem. £. J. Borkowski 


POSZUKIWANY agent sprzedaży 
przędzy bawełnianej, Oferty sub 
„Sprzedawca przędzy”, 


| lokale 


POKóJ umeblowany o dwóch 
oknach z wejściem niekrępują- 
cem do oddania. Wiadomość 
Piotrkowska 73, m. 30. 


— me s 


DO ODDANIA w najelegant 
szym domu ostatnie 3-pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygo- 


dami przy ul. Gdańskiej Nr. 74 


Tel. 185-94 w domu p. Salo- 


monowioza. 


BEZ ODSTEPNEGO !! Mieszka- 


nia, sklepy, lokale handlowe, 
biurowe i fabryczne. Pokoje 
umeblowane i z klatki schede- 
wej od zł. 20 poleca „Lokum- 
pol“, Piotrkowska 55, 


8 POKOJE z kuchnią, z wszel- 
kiemi wygodami natychmiast 
do wynajęcia. Wiadom. 
czańska 97. Gospodarz, od 3—5 

68—2 
W WILLI w ogrodzie umeblo- 
wany pokoik do wynajęcia. 60 
zł. miesięcznie. Gdańska 94, 


DWA frontowe pokoje z wszel- 
kiemi wygodami, telefon, dla 
solidnych panów do wynajęcia. 
Zawadzka 39, m, 6, od 10—12 
i 3—5 pp. 


DO WYNAJĘCIA w nowym 
domu luksusowe 4 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygo 
dami, lokalne centralne ogrze- 
wanie i winda przy Al. Koś- 
ciuszki 60. Zgłosić się od 11—1 
i od 3—4 pp. 


STUDENT poszukuje pomieszcze- 
nia w okolicy Śródmiejskiej, Zakat 
nej, Lipowej. Oferty pod  „t'omie- 
szczenie” do admin. 1739—2 


ELEGANCKO umeblowany pokój 
z umyw. z bieżącą wodą, z wszel- 
kiemi wygodami, przy inteligentnej 
rodzinie zaraz do wynajęcia. Ewent. 
z całodz. utrzyraaniem. Narutowi- 
cza 74, I piętro, m. 4, obok domu 
przystanek tramwajowy. Godz. 2 
— 517 — 10 wiećz. 397—2 


o godz, 6, 8i 10, 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrolog! 40 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


szenia zamiejscowe obliczane są o 500 drożej, firm 


Wól-| 


. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 
za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ssrę 
sagr. 10000. Za ogłoszenia tabelarycane 


200% OGŁOSZENIA DROBNE 00% 


DO 
domu w dobrym stanie 3-pokojcwe 
mieszkanie ze wszelkiemi wygoda 
mi przy ul. Gdańskiej nr. 74, tel. 
185,94, 382—2 


— M — 


1 LUB 2 POKOJE na mieszkanie, 
gabinet lub biuro do oddania. Po- 
morska 22, m. 6. 


POKóJ UMEBLOWANY z wszel- 
kiemi wvgodami dla 2 panów 
do wynajęcia. Tel. 112-76. 

76—2 


POKóJ z oddzielnem wejściem 
do wynajęcia tanio, Śródmiejska 
71, m. 20, 

E 


POSZUKIWANE 2—3 umeblo' 
wane pokoje z kuchnią na okres 
kilku miesięcy. Oferty sub. „123* 
do „Głosu“. 


ODDANIA w najelegantszym | MIESZKANIE froatowe 


or! — Smiech! — Sensacja! — Król humoru 


i Buster Keaton Fzzowszej komedji 
j Busícr z 


a miijony 


i serce ukochanej 


Uwaga: Dlą naszych Sz. Bywalców kinowych fotografja z dedykacja artysty 


4-pokojo- 
we, I piętro, wszelkie wygody do 
wynajęcia. Południowa 28, 


JEDEN pokćj z wygodami ĝin ss: 
motnej osoby lub młodego małżeń. 
stwa do wynajęcia. 11 Listopada 76 


lam loty 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 


Południowa 2, Tel. 224- 


WAŻNE DLA UDAJĄCYCH SIĘ DO PALESTYNY I 


Biuro Architektoniczne | Budowlane 


pod kierownictwem łodzianina — ARCHITEKTA DYPL. 


Józela Hermelina w Tel-Avivie 


UL. SIRKIN 11. 


WYKONUJE: projekty domów mieszkalnych, will, hoteli 1 sa- 


natorjów, fabryk i £ p. 
informacji i porad prsy 


Zatwierdza plany, ude'ela 
zakupie placów pod budowę 


SPRAWUJE NADZÓR i SPORZĄDZA KOSZTORYSY. — 


Gabinet kosmetyki 
legznicze? i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
wznowiła przyjęcia 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich 

defektów cery. 

Usuwenie bezpowrotnie | ber 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wieos. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Pysyjmuje wszelkie roboty, wahodss 
ôc w zakres asyssozenia ssyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
posadsek. Sprzątanie biur i miesskań 
oraz pakowanie oklen i drzwi na 

zimę 
Ceny nistle. 
Tel. 105-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-0f. 
instytut kosmetyczny 


pod fachowem kierownictwem 
lekarza. 


Cegielniana 15 


tel. 149'07 
przyjmuje od 11—2 i od 3—7 wlecz. 


| 


„BRACA" 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2], tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dziafy: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie + 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapslusze 

5. Bieliżźniaratwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Bekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19, 


Uczclę się zawodu 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Éo- 
dzi, Wólezaúska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończossnictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotažy, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób awetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnict wo, 
Ondulácja i maniaere. 

Kancelarja czynna codziónnie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


o o S 0000 E, T O 


Powtórzenie programu sylwestrowego pt, 


szlagiery" 


Irena Różyńska, Aleksander Suchcicki, Rita Konarzewska, Leon Leński, Kenetka, Deon 


Dojazd tramwajami 0, 4, 6, 10 i 17% 


== 
za wiersz miumńgstrowy |-szpałtowy (strona 3 Szpastk |-sza strona 2 zł; NRekiainy tenatam 
redakcyinym zl. 1.50; w tekście: z zastrzaženiem miejsca 6) gr., bez 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejaze 


zaatrgeńania im3;008 
oqioszanie sł. 1,50) 
caynowa i zadiubiniwe 12 ul Oglo- 
lub fantom. dolatk 


Ogłoszenia dwukolor. o 50//ę drożej. 


W drukarni własna) Plotrkowska 101 


ar. 0 k 5 S A I— „GŁOS PORANNY” -.1935  __ Nr. 1 


DŽWIEKOWY 


| PALACE | 


(Piotrkowska 108) 


Dziś wspaniała premiera noworoczna | | _ Dziś wielka premiera! 


najnowszego arcydzieła sowieckiego wytw. Beł- 
goskino'w Leningradzie -w języku rosyjskim. 


największego sukcesu kinematografji światowej _p. ts 


BE. 
(č v JO zł a r d SA 
BO a uo HE ARE 
WA Pa É WO] Me M i 
we m XG B i V AR 
GE ET PE « * AG R GR 
r P Y r oA |, ga! PS ja wia 
NE GE GR He À 5 
Ę B: m E ES j ETE 
z “ Po [> i V i VS i g | ża s 
k Pn D L+ s A dj BAJ 
ki baka (2; $ | M r 
+ DE j ik Kiż 
RE R M M | (Poruczn e) 


| NREN komedjo-satyra o człóswęktydi pomysłach i nieby- 
wę najgłośniejszej i zajpoczytaiejszej powieści KAROLA Á A , “walem- „wykonaniu. 
WNE ME bp eni CORE "1085 Oprawa muzyczni PAER, kompozytora Prokofjewa w wy- 


i ` konaniu orkiestry: Leningradzkiego Państw. Teatru -pod dyr. 


W rolach głównych: ` | i : sla s S Pb 
Henri | Hull | 
yos | | „o soby: 
June Wyatt A "Car Paweł.1-- M. Janszyn 


-Philips Holmes pio Gorłi-Gołaninow 
| Księżna. Gagarina. TA < Szatérnikowa 


George Breakston i Adjutant Cara. 33 3 Garin 


osy prasy zagraniezneř: 
HOLLYWOOD REPORTER: ...Filmem. „Wielkie Wydarze- 


nie“ świstowa kinematografja. osiągnęła niezwykły sukces... 


VARIETY: „Fim jest doskonale grany i kunsztownie - zrealizo- | N ADP R O G R A MY I 


wany. 
MOTION PICTURE- DAILY: ,...Tryumf autora, reżysera i ar- 


BOA 
Nad DroGram : Tyg 206 iik POZ x' a Początek seansów dziś o a. 12-ej w poł 


$ | Osy sieja da goda- 6 -m 30- zniżone. 
Dziś 2 Poranki 12—2 I 2—4 po cenach najniższych i 


| Dzwiękowr KINOTEATA 


PO -S 6 SIM | LI ah PPL 
-> g | © bo  reżyserji E. 
SN 
AE: G D a j í ? 
” : + s 


Oltnovajney poemat miřosnyl- i | Symfonja pieśni, miłości tańca! 
 Lorefta Jouns. Philips s Holmes, Charles Boye: 


Nadprogram Dźwiękowy Dodaíck P.A.T. mi akíualnosci Foxa 
Początek: dziś 12.30, jutro 4.30, w sobotę i niedzielę 12.30. -© Sala mocno ogrzana! 


, Liberalizm gospodarczy i po 
dtyczny zbankrutował Mark- 
sizm oznacza úmarchje, chaos, 
rozpętanie namilętności klaqo- 
wych, koniec cywił zacji euro- 


nejskiej. Zresztą zarówno libe-; 
ralizm, jak i marks zm — to na i przes'aknicta trądem par- 
dzieci jednego ojca, to twory | ses 


wieku 19-g9, a wick 19-ty na- 


leży -bezpowrotnie do przeszło- 
ści. Jedynie faszyzm może ura- 


tówać świat, jedynie ustrój an- | 


tydemokratyczny I korporatyw 
ny jest w stanie rozwiązać bo- 
ląezki gospodarczę i spoleczne 
współczeskości *. ; 
Tak głosił i gWszy twórcy 
i tcoretyty faszyzmu. Jak s'e 
ma rzecz w rzeczywistość, jak 
wyziąda bilans faszyzmu w 
praktyce. -— Obrońcy Trzeciej 
Rzeszy i © zw. nbjektywni ob- 
serwatorzy twierdzą, że nie wol 
no na podstawie dotychczaso- 
wej działalności ekonomicznej 
i socjalnej „Nazi“ wydawać sa- 
du o racji bytu faszyzmu nfe- 
© oeklego. Hitleryzm dzierży 
władzę w swym ręku niespełna 
dwa lata. Jest to zbyt krótki 0- 
kres ezasu, by wyciągać daleko 
idące czy ostateczne wnioski— 
Pozatem H'tler objął ster rzy 
dów w «kresie rozszalalego kry 
zysu gaspodarczego w skali 
światowej. — Przypuśćmy úa 
chwile, że argumenty te są słu* 


SILANS 


tódż. ania 1 símeznia 1035 roku. 


GŁOS PORANNY 


na, ani sławetny, wychwalany | 1927 o 20:proc..-w 1928 — 10 we i dostarcza mu narzędzi i 
przez teoretyków  faszystow- prot; 1230 — 8 proc. Od roku; siewu. Przyczem jednak dwie 
skich, jako remed'um na wszy | 1930 redukowzno place nie w; trzecie plonu = uprawionego 
stkie bolączki socjalne, ustrój | calym. kraju, ale w pószczegól- szmatu ziemi przypaść ma w u- 
korporacyjny. IPrzeciwnie. cic- | nych gaięzjach o 23 proc., w dziale ofiarnemu właścicielowi. 
kawe, że właśnie demokratyćz- | przemyśle budowlanym o 194, „Compartecipac'one* przypomi 


| proc. i 4. d. , 
lamentaryzmu Francja najpóź- PE: EEE CZ AOR 


niej stosunkowo. wciągnięta zo- | „Jeduorzesnie pozbawiono pro, poddaństwa. 

stala w orbitę, kryzysu. Znale- | lefarjat możliwości walki © po- W. kafastrofalnym stanie zaaj 
Ali się mawet. w swoim, czasie PAWS warunków ekonom cz- | duje się również budżet Włoch. 
optymićci, którzy twierdziji, że "3" Ustrói korporacyjny prze, W roku 1931 wynosił deficyt 
Francja. zostanie wyjątkiem. | "79a how:em prawo strejku, | budżetowy 3.867 milj. lirów (ml 
szczęśliwą wysepką na rogsza- (čí najsilniejszej i najskutecz-. mo og'oszonej pożyczki na 4 
ląłych falach kryzysu. Nadzięje | niejszęj broni w. walce ekOno-| miljardy); w roku 1932 deficyt 
te okazały się złudzeniem. Póź-| '"'<znej robotníka,  Zatargł w | (rónież, mimo nowej poży:zhl 


k Noworoczny 


SZYZMU 


zys). 


nych, który przybrał obecnie 
szne. Spiólminy więc skonfron i rozmiary zastraszające. W chw! dziej.. palących 
tować rzeczywistość i obletui. li obeenej 


niej czy prędzej i Francja pa-. przemyśle załatwiać należy dro 
dla ofiarą światowego katakli- "3 polnbowuą, a w razie nie- 
zma gospodarczego. — Faktem | ożnoćci porozumienia s'ę, de 
jest jednak, że właśnie: demo- cyduje arbitraż państwowy, któ 


krałyczna Francja; znacznie TY W praktyce przeważnie daje 
później, © nawiedzona : zóstała | WYnik' n'ekorzystne dla. pra- 


przez: kryzys, niž faszystowskie; "9"rMika. Upaństwowienie zwią 
i korrorzcyjne Wlochy:: Zresz- zków: zawodowych i oddanie 
tą nawet dziś nieporównanie | Wylacznego monopolu reprezon 
mniejsze jest natężenie fali kry| (Wania ogółu robotniczego po- 
zysowej nad Sekwaną, niż nad, "nym syndykatom faszystow- 
Tybrem. (Z tego naturalnie nie) Skim dopcźnia: obrazu praw i 
wynika, że: ustrój parlamentar-| zdobyczy, jakie daje ustawo- 
no. - demokratyczny stanowi | A2wstwa socjalne faszysjowsk'e 
sam w sobie -"remedium-na kry- mu światu pracy. 36, Pas 
Nie lepie! dzieje się w rolui- 
Najjaskrawszym objawem Stwie. M'mo szumnie reklamo- 
we "Włoszech jest nas| wanych prac przy  osuszaniu 
turalnie rosnacy stale j syste- | blot pontyjskich ete., faszyzm 
Čzne procent hezrobot-|nie zdołał rozwiązać kwestji a- 
urarnej, która należy do najbar 
problemów 


ce faszyzmu w ojczyźnie ruchu | oficjalnej statystyki 1/200.000 | agrarny charakter kraju t peze 


faszystowskiego, 
Italji: 

Faszyzm włoski ma poza so- 
bą przeszło 10 lat rządzenia — 
okres dość długi, by. na pod- 
stawie jego'sądzić © racji bytu 
i możliwościach twórczych no- 
wego ustroju spolecznega. Po- 
zatem, jak wiadomo „czarne 


„w słonteznej 


sfatnieh latach przedstawia się 


|1929 1930 1031 1932 


bezrobotnych. © ile weźmiemy | wagę drohnych rolników: i ro- 


jako miernik rok 1929 i okre-| botników rolnych). < 
ślimy poziom bezrobocia 


100, to wzrost bezrohocia w o- 


bezrobocie 1. głodowe zarobk!. 
pa. ; Piąca robotnika 
$ 4 -> | przekracza. (nawet w naii 


100. 144 244 335 


liczą Włochy według | Włoch (ze względu na mocno| 


1933 szym razie) 6-lirów dziennie—|i odrodzić 
339 | (Stosunki na wsi faszystowskiej, cze i społeczne, Bilans hapraw- 


4-mlljardowej) osiągnął sumę 
31787 mili. lirów. 


„W pierwszych ezterech mir- 


nym  „Mandfeście © faszystow- 
skim“, Zaspokojenie wszyst- 
kich potrzeb materjalnych maż, 
stworzenie owego „raju ckono- 
micznego na z emi, o kórym ma 
rzą socjaliści — doprowadz'é 
musi do materializmu najgor- 
| szego rodzaju. Zwalczać należy 
więc socjallzm nie dlatego, a 
w każdym bądź razie nie tylko 
dlatego, że jego koncepeje eko 
nomiczne i spoleczne są utopij- 
ne i nieziszczalne, Przeciwnie 
właśnie w wypadku, gdyby so- 
ejalizm był w stanie zrealizo- 
wać swój ideał raju ekonom cz- 
nego — głosi Mussolini — na- 
ležolaby go zwalczać tem œ 
strzej i namiętnief. Bo stan ©- 


siach obecnego roku bndže. | Wego idealnego dobrobytu, w 


towego deficyt budżetowy p'.© 
kraczył frzy czwarte miljarra 
row. 


Zadłużenie Włoch dosicglo :y 
fiy 105. miliardów lirów. Da 
tego doliczyć należy zad'užente 
zagraniczne w sumie 300 milje- 
nów dolarów. 

Dodajmy, że bank 'włoski 
stracł w przeciągu roku ubieg- 
łego złota na przeszło 1 m'ljard 
lirów, to znaczy 15 proc. swych 
zapasów, a pokrycie banknotów 
wynosi obecnie załedwie 2 pra 
cent ponad ustawowe mini 
mum. Nie lepiej przedstawia 
się bilans- handlowy „korpora- 
mero“ kralu. W pierwsz” 
10 miesiącach uhiegłego roku 
wykazuje bilans handlowy 
Włoch saldo ujemne w’ wyso- 
kości 2.009 m'lj. lirów (w uble- 


cyfrą Na „wsi panuje nadal nędźz, głym roku 139 milj. lirów). 


„Tych kilka cyfr śwadczy do- 


rolnego nie|h tnie, jak ustrój faszystowski 


zdołał przezwyciężyć kryzys 
życie gospodar- 


Już procentówy i -absolutny | znalazły ciekawe oświetlenie w! de n'eweso'y dla wyznawców i 


koszule“. doszły do władzy w | stan bezrobocia świadczy! do- | znanej powieści Ignazio Silonc)| entuzjastów rzymskich wzo- 
okresie koniunktury gospodar: stątecznie o sytuacji proletar | Miast > przeprowadzić konsek- | rów. 


czej i stabilizacji kapital zma. | jatn włoskiego. Ale obok bez: wentna reformę rolna i podzie- 
Jakże więc przedstawia się bi-| roboela należy wskazać na sta- | lé wielkie majątki pomiędzy 


*, 
Nie będąc w stanie rozwią- 


lans faszyzmu w kraju jego na- ły spadek poziomu płac. 
rodzin? Ciy faszyzm włoskl prawda obniżono również ceny 
zdał eszamin dojrzałości spo- | żywności itd., ale w stopniu zra' 
cznie mniefszym. „Lavoro fas- 
cista“ z listopada 1934 „podaje. 


łecznej, czy zdolal 


ludzkość w okresie 
nym? 
$ 


Pićrwszyn i najistotniejszym 
probierzem wartości reżymu 
o w chwi obecnej 
jest jego „reakcja* na kryzys. 
Czy faszyzm zdołał uchronić 
Włochy przed kryzysem | jego 
skutkami? Czy zdołał on ewen- 
tualnie przezwyciężyć kryzys, 
zlikwidować bezrobocie, pod- 
nieść do normalnego poziomu 
stan produkcji i  konsumcji, 
doprowadzć do równowagi bu 
dżet państyowy I t. d.? 


Otóż jest publiczną tajemni- 
cą — nie (ają się z tem zresztą 
oficjalne czynniki włoskie — 
że Italja należy do krajów, naj- 
rieżei nawiedzonych przez kry 
zys. Kryzys gospodarczy, sza- 
lejący w „zaniłych* demokra- 
ejach, brmimniej mie oszczę: 


dz} Włoci. Nie pomogły tu e) 
i , 


mi dykietwa 


rozwiązać | 
podstawowe zagadnienia eko- | 
nomiczne 1 socjalne, trapiące | 
powojen-| no place (redukcje przeprowa- 

dzają organy państwowe) wr.. pół lub hektar ziemi pod upra-* podstawowej swej pracy, zna- 


Co- robotników rolnych i matlorol-| zač bolączek ziemskich, 
P ne: chlopstwo, obdarzył Muśso-| nić chleb i prace, zn r" 
lni. ostatnio proletarjat rolny | szyzm propaganda „idealizmu* 
dóbrodziejstwem t zw. „Com-|; „ascetyzmu*. podejrzanero ta 
partectpazione*. _„Comparteci-| tunkn. „Nietylko chlebem (i dla 
następujące dane. Zredukow=- pazione* polćga na tem, że wla, chleba) żyje człowiek, : stwier- 
ść!eiej ziemski daje parobkow | dza patetycznie sam Duce w 
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„Ozystka* w szeregach hitlerowskich | 
| Ważne wypadki w roku 1934 I racji bytu. 


którym wszystkie potrzeby ma 
terjalne mas zostaną zaspoko- 
jone, doprowadzić musi cziowie 
ka do utraty jego „cziowieczeń 
stwa“, do stoczenia się do pozio 
mu zwykłego zwierzącia. Z tą 
grożbą „zezwlerzecenia“ male- 
ży walczyć. 


Tdeologfi „garnka I Sytego to 
ladka“ przeciwstawia faszyzm 
rozkwit 1 idce rwycięstwa du- 
cha i w imię jej głosi szczytny 
ideał wyrzeczenia. ale 
Jest, jaki sens posiada ten podej 
rząny idealizm | ascetyzm. Nie 
mogąc zapewnić swym obywa- 
telom owej pogardzanej miski 
strawy, zmuszony fest faszyzm 
karmić ich. 

Pomijamy fuż, że mało praw 
donodobnem jest, by _ascetyzm 
ten mógł przyqaść do gustu 
zmaterjalizowanym ifo gruntu 
mieszkańcom kuli ziemskiej. — 
Przeciętny człowiek ` {uż tak 
iest upodlony i .„zezwierzęcia- 
ty“, że mimo wszystkich kazań 
dążyć będzie do zapewnienia 
możliwe wysokiego poziomu ży 
ciowego, Zwróćmy jednak uwa 
ge na fang strone idealizmu fa- 
szystywskiego, na to, że właś: 
nie głoszona przez Mussollnie. 


| go ewangelja wyrzeczenia w ża 
ew, dnym wypadku nie prowadzi 


do rozkwitu kulturalnego į zwy 
cięstwa ducha. Historja uczy, 
że rozwój kulturalny możliwy 
jest jedynie na gruncie odpo- 
wiednich warunków material- 
nych. Twórcze kulturalnie by- 
ty jedynie te warstwy spolecz- 
ne, którym warunki życiowe 
pozwoliły na zajęcie się pracą 
duchowa. To też nie wyrzecze= 
nie i pogarda dla potrzeb grze 
sznego c'ala, ale właśnie ów u- 
strój zapewniający „miskę stra 
wy*, zapewniający ogółowi spo 
łeczeństwa ludzkie warunki by 
tu doprowadzić może i musi w 
przyszłośc: do wspaniałego roz- 
kwitu kulturalnego. 

Olbrzymie bezrobocie, niski 
poz'om plac, przekreślenie wol 
ności politycznych, uniemożli- 
wienie rohotnikowi walki e po 
prawę bytu, katastrofalny stan 
budżetu i bilansu kandloweqo, 
nędza na wsi — oto bilans dz'a 
łalności gospodarczej i social- 
nej faszyzmu włoskiego, bilans 
wystarczający w zune.ności dla 
oceny jego wartości spolecznej 


5. Babed. 
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LORD CECIL 


FASZYZM W ANGLII 


„]— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Angielski system rządów wymaga odmlodzenia 


Faszyzm brytyjski jest częś- | 
cią ruchu światowego, wymie- 
rzonego przeciwko miedoskona- 
łości demokracji, O ile faszyzm 


I. Trzeba uczynić wszystko | dział równorzędny. Do premje- 
możliwe, aby podnieść wśród| ra byłoby przydzielonych 2-ch 
rządzonych poczucie odpowie-| lub trzech 
dzialności społecznej i polity- | strów bez portfeli, którzy, jako 


asysłentów, mini- 


stanowi krytykę fantastycznych | cznej sumienności. Zawsze wy-| dyrektorzy gabinetu, prascowa- 


stosunków gospodarczych, w ja znawałem zasade czynienią ma 
kich znajduje się dziś Europa, ksimum z posiadanego mater- 
o tyle opiera sie na zdrowych | jału ludzkiego. Oznacza to, że 
podstawach. Niestety jednak| walory naszych obywateli na- 
zdaje się, że faszyzm szuka swe | leży drogą wychowanią połity- 
go jedynego celu w stworzeniu| sywniej. Według mne wielkie 
w państwie partji, zagarniają-| grupy mieszkańców Anglji na- 
cej całą wiadzę i likw:dującej| ley drogą wychowania polity- 
wszelką opozycję. Oznacza to |cznego coraz wydatniej przycia 
wystąpienie przeciwko  zasa-|gać do pracy : budzić w nich 
dzie wolności Wmdywidualnej | praktyczne zainteresowanie dla 
która jest podstawą każdej de-| zagadnień sprawowania rządów 
mokracji, a w Anglji stanowi| II. W obecnej chwili aparat 
cenioną tradycję. naszego rządu cierp! dotkliwie 

Podczas 19 skulecia narody | "a przec'aženie ministrów pra- 
kontynentalne Europy rozpo-j ©% Rząd demokratyczny wiele 
częły budowę instytucji repre. | pracuje, bowiem każdy swój 
zentacyjych, © mitujacych te, Krok musi publiczne usprawie 
które powslaly w Anglji, jako dliwić. „Ministrowie nie mogą 
rezultat wiekowych prób ido- przemyslanie spraw i muszą 
świadczeń, Importowane z.ob-| by zadowoleni, gdy udaje im 


czyzny, byly te instytucje na | Sie rozwiązywać kweste doraž- 
podczas gdy snucie i roz- 


kontynencie widocznie slablej| "© P< dx 
ugruntowane, niż parlament| Wijanie dalej sięgających pla- 
brytyjski i wobec tego o wiele| nów politycznych jest im ume- 


łatw.ej chyliły się do upadku. | Możliwione. Ja osobiście podzie 
Rządy demokratyczne na kon- liibym gabinet na trzy stałe czę 
tynencie stary się niebawem | sci. Pierwsza grupa gabinetowa 
przedmiotem krytyki | duchowe | musiałaby się zajmować spra- 
go niezadowolenia. Nieporad-| Wami wewnątznemi, druga — 
ność tych systemów rządzen:a | $Prawami  zagran.cznem, a 
umożliwiła faszyzmowi podnie | trzecia pracowałaby jako wy- 
sienie głowy i zastąpienie de- 
mokraců w calym szeregu waż 

nych państw. br. H. DEHMEŁ 

ede 


Ale w Anglji sprawy przedsta | 
wiają się zupeimie jnaczej. 

Instytucje reprezentacyjne w 
tem pabstwie również ne od- 
powiadają wszystkim wytmaga- 
niom. Ale są nieproporcjonal- 
nie lępsze, niż te, które zostały 
przez faszyzm na kontynencie 
zm'ecione. Tylko w wypadku, 
gdyby nasze instytucje paria- 


Miarą wartości w starożytnym 
Egipcie nie był pieniądz, którego 
jeszcze nieznano. Ustępowano sobie 
mentarne doznały dalszego do | rzeczy zbędne wzamian za nieod- 
śkliwego szwanku na opinjí, dO 'zowne. Wymieniali tabliczki do pi- 
piero wiedy faszyzm móg-by sania na wędkę, cebulę na wach- 
mieć nadzieję, że uda mu się larz, placek na naszyjnik. Ruzumie 
tutaj zapuścić korzenie. Ale i się, że przy tak prymitywnych sto- 
wiedy jego doktryna nie odpuv-,susikach gospodarczych nie moglo 
windaiaby lw.ej części społe- |hyć mowy o wytworzeniu się sta- 
czeństwa angielskiego, która łych cen, które powstały dopiero 
sklania się do tradycji wolnoś- |w chwili, gdy utworzono stałą jed- 
ej osobistej, a prawa mniejszo- | nostkę monetarną. 
ścj cen', jako wartościową część 
pracy pol:tycznej. Są to prawa,| Srebro droższe od 
które system parlamentarny wy 
twarzał przez wieki. Ale sam złota 
fakt, że faszyzmowi udało się| W Egipcie miarą wartości było 
naogół znależć pewną ilość zwo |na początku zboże, a późriej me- 
lenników w Anglji, świadczy |tale: miedź, srebro i złoto, które 
jednak, że nasze urządzen a par | zaczęły odgrywać rolę pieniędzy w 
lametarne wymagają odmiodze rozwijającym się handlu wewretrz- 
nia. Uznaliśmy wszyscy, że ta nym oraz w stosunkach handiowych 
naprawa jest nakazem chwili, | z ościennemi państwami, 
jeśli chcemy utrzymać masze| Wartość wymienna poszczegól- 
wolnościowe tradycje | stwo-|nych metali zmieniała się zależnie 
rzyć Anglgi warunki, w których |od ich ilości. W czasach bardzo 
mogłaby jako zwarty naród przę dawnych Egipt posiadał znikomą 
ciwstawić się trudnościom po- |ilość srebra, złota natomiast sporo, 
litycznym i gospodarczym, znaj |wydobywanego w kraju lub przy- 
dującym się przed nami w sfe-| wožonego z Nubj. Można więc 
rze międzynarodowej. Gdy te |zaobserwować tam zjawisko wprost 
udoskonalenia zostaną zrealizo- Odwrotne do naszych stosunków, 
wane, wtedy faszyzm i zagad- |a mianowicie, że srebro przewyższa- 
nienie, które wynika z jego ist fo wartością złoto. Dopiero na 1600 
nienia, przestanie dla Anglji i-|!at przed Chrystusem, gdy wsku- 
stnieć. tek rozwoju handlowych stosunków 

5 z Azją zaczęło napływać do Egiptu 

Co mamy zrobić w Anglji w | srebro, stało się ono tańsze. 


kierunku naprawy naszego sy- 
e edo Spadek wartości 
miedzi 


Na pierwszy plan wysuwają 
się trzy punkty: 

1) Stosunek między rządem 
i rządzonymi. 

2 Władza wykonawcza. 

3, Władza ustawodawcza, 


y równie4 w innych komi- 
tetach, stwarzanych w miarę 
potrzeby. Tym komitetom by- 
łaby nadana szeroka autono- 
mja, podczas gdy równorzędna 
sekcja pozostawałaby do bez- 
pośredniej dyspozycji premje- 
ra. Gabinetg in corpore zb'erał- 
by się jedynie przy doniosłych 
sprawach politycznych oraz w 
wypadkach sporów kompeten- 
cyjnych między poszczególne- 
mi sekcjami. Korzyści, wypły- 
wające z takiej reorganizacji, 
są oczywiste, bowiem dzięki 
niej lwia część pracy mechani- 
cznej zostałaby zdjęta z bark 
premjera, który mógłby skon- 
centrować się na dalekowzrocz 
nych koncepcjach politycznych 
i na kontakcie między rządem 
i narodem. Nie musiałby on a 
systować na posiedzeniach nie- 
skończonej ilości komitetów 
specjalnych, które odciągają go 
nd właściwego kręgu pracy. — 
Łatwiej bytoby 1 wygodniej wy 
konywać uproszczoną władzę 
autorytatywna i uniemożliwić 
owo przemęczenić, które osła- 
bia energję ministrów. 

Zasadę, że premjer musi być 


ząwsze obecny w izbie gmin,|nowisko w izbie lordów, . tu 


należałoby zlikwidować. 


<tarczy, gdy w parlamencie 0-| 


becny jest mimister, odpowie- 
dzialny za dany resort. Izba 
gmin winna obradować tylko 
raz lub dwa razy w tyg. pod- 
czas gdy opracowan. projektów 
winno być przekazywane wiel- 
kim komisjom. 

III. Izba lordów nie jest dzi- 
siaj wyrazem opinji publicznej 
krajn. Izba ła stopniowo sama 
siebie zgładziła. Wśród 700 lor 
dów istnieje conajwyżej12 re- 
prezenta yjmych ludzi opozy- 
cji. Izba lordów nie powinna 
reprezentować  „opinji prze- 
szłości*, lecz „opinję skrystali- 
zowaną”, Po powszechnych wy 
borach premjer powinien mia- 
nować listę „lordów parlamen- 
tarnych*, conajmniej jedną 
trzecią liczby parów w izbie 
wyższej, To mianowanie winno 
się odbywać na czas trwania 
trzech parlamentów. Przy na- 
stępnych wyborach całą proce- 
durę należy powtórzyć, a przy 
zmianie rządu również powin- 
no mieć miejsce to samo, Z cza 
sem trzecia część lordów repre- 
zentowałaby každorazowy rząd 
trzecia część — rząd poprzedni, 
o pozostali — pozapoprzedni. 
Gdyby w tych warunkach prem 
jer chciał umocnić swoje sta- 


wie wcałe. Za 18-ej dynastji w cza- 
sie od 1580 do 1350 r. osiem gra- 
mów miedzi równało się wartości 
grama srebra. Dopiero za Ptolome- 
uszów na 300 lat przed Chrystusem 
slosunek wartości mledzi do srebra 
miał się jak 1:140. Dane te świad- 
czą, że warunki podaży I popylu 
oraz stosunki przywozowe mocno 
wpływały na wartość waluty. Nastą 
pił niewątpliwie i spadek wartości 
złota, które wydobywano w obsza- 
rach Nilu w takiej obfitości, że w 
sąsiadujących z Egiptem krajach 
przyrównywano ilość złota do pia- 
sku. Istotrie wypłata  poborów w 
złocie była tam zjawiskiem zwy- 
kłem, a przedmioty złote znajdowa 
no nawet w grobowcach ubogich 
ludzi. Nie dopuszczano do spadku 
złotej waluty przez wzmożony wy- 
wóz lego metalu, dzięki czemu w 
ciągu prawie 1000 lat od trzeciego 
wiekn przed Chrystusem aż do 
zawojowauia Egiptu przez arabów 
stosunek wartości złota ł srebra nie 
uległ zmianie. W stosunku zaś do 
zboża, będącego w Egipcie drugą 
z rzędu miarą wartości, siła nabyw 
czą złota i srebra pzewyższała dzie 
sięciokotnie obecną. 


Smiesznie tanie 
wielblady 


Inny przykład dowodzi, jak w 
owych już czasach  nadprodukcja 
obniżała ceny. W Asyrji i Babilo- 
nie wielblad nie był na początku 
zwierzęciem krajowem. Wwożono 
go jaka haracz z Arabji. Wójow- 
nicza Asyrja posługiwała się nim 


Oryginalne stosunki panowały w 
niektórych dziedzinach  gospodar- 
czego życia w krająch nad Eufra- 
tem. Wykwalifikowani robotnicy 
jak ślusarze lub murarze byli go- 
rzej nagradzani od przygodnych na 
jemników do żniw. Miało to zjawł- 
sko pewnie swoją rację bytu, ježeji 
weźmiemy pod uwagę, że uprawa 
zboża, od którego zalężała egzy 
stencja ludów, odbywała się zarów- 
no w Egipcie, jak w Mezopotamii w 
niezwykle trudnych warunkach, 
ponieważ w tych  bezdeszczowych 
krajach urodzaje zależały od umie 
jętnej i bardzo kłopotliwej regulacji 
rzecznych wylewów. A zaopatrywa 
nie tych krajów w zbože było spra- 
wą niezwykłe doniosłą i trud-a wo 
bec niemożfiwości importu. Musiał 
więc z konieczności istnieć system 
gromadzenia zapasów. Każdy rolnik 
obowiązany był uiszczać część po- 
datków w zbożu, które przechowy- 
wano jako zapas na wypadek nie- 
urodzaju. O tym właśnie Systemie 
zaopatrywania mówi biblja w dzie- 
Jach Józefa i jego braci. 


Wyżywienie Rzymu 


Gdy rzymianie zawładnęli Egip- 
tem, skorzystali z systemu zbožo- 
wego faraonów, zmuszając egipcjan 
do uiszczania podatków w zbożu, 
które obracali na wyżywienie swej 
stolicy. Wobec olbrzymiej daniny, 
wynoszącej 800.000 centnarów sze- 
ściennych rocznie, nie było już mo- 


o nadprodukcji w Egipcie, któ- | 
et E - abso |rych, dalekich od gospoł'ki natu- 


remu obecnie  zagrażał niekirdy 


chętnie jako wierzchowcem 4 zwie- ,głód, zmuszający rzymian do pro- 
rzęciem pociągowem, które zaczęła į niahtowania rabunkowo eksplaato- 


nóźniej hodować u siebie. Skutek 


wanej prowincji, jak to uczynił Ger 


był taki, že cena wielbląda, wyno- | manik, siostrzeniec Tyberjusza. 


Polityka zbożowa cezarów, zmie 
rzająca do zaopatrzenia stolicy w 


Wy-| mógiby zawsze rawiązać par- 


lament, aby zamiąować nowa 
trzecią część lordw i w ten 
sposób zapewnić jobie wick- 
szość w izbie wyžtej. 


Dziedzicznym papm možna- 
by pozwolić na asytowanie na 
posiedzeniach i przmawianie, 
ale nie mieliby. pniprawa glo- 
sowania. Taka pefqma zapro- 
wadziłaby w iife jyžszejí „pe- 
wien realizm i SE da roz 
wiązałaby rówtitz Iwestję wła 
dzy tej izby, bówią dopóki 
du.h aktualnofcj je! nieobec- 
ny na posiedziriachizby lor- 
dów, dopóty mladi tej izby 


będzie zawsze jedyn) martwą 
literą. 4 kb Lua 
W ten sposb wiogólnych 


zarysach nakréliiemjinje ko- 
parlamentaryziu briyjskiego. 
niecznych refrm w rozwoju 
Mój plan jest osé Qstyczny 
i dopuszcza navet nástotniej- 
sze modyfikacj Kažů się zgo 
dzi, że coš stá się musi i że 
reforma naszep obeqtego sy- 
stemu rządzeni już „ddawna 
jest aktualna. Faszym, acz 
tak nikłą odgrwa dziaj rolę 
w Angli, podkeśla jinak ło 
uczucie jstniejęego npadowo 
lenia i świadorość że eform 
jest konieczna. 


Kiopoty gospodarcze w starożytność 


Nadprodukcia i wahania walutowe 


zboże i utrzymanianiskiej ny za- 
wodziłą czasami wkutek pgła się 
zapasów w śpichrzch. Wéec na- 
glego wzrostu cen y takichwypad- 
kach i obawy zabrzeń bar 
z Rzymu wszystkch © *idoziem- 
ców z wyjątkiem Ikarzj i auczy: 
cieli. Niewolnicy nt stmowi wy- 
jatku. Wine ponosi tu rzą, któ- 
rego polityka unisnożliwiał wol- 
ny handel, mogący skueczie za- 
pobiec wypadkom baku zběa, 


Spekulach 


Handel taki istnůt jdnał poza 
stolicą, przechodząc częto w spe- 
kulację, Kupcy zbojowi gronadzili 
znaczne zapasy, e tj x ziarno 
nawet w odległyg fowncjach 
rzymskich. Przez spiejajych agen- 
tów zbierali wiadomśści» pożarach 
i powodziach i wieźli zbže w okoli 
ce, dotkninęte klęską ay sprzedać 
je z ogromnym nieriz 7skiem. 


Ograniczanie prawy 


Nietylko kupcy upłarali speku- 
lację i podbijanie ca}. Vielcy po- 
siadacze ziemscy w Wath należą: 
cych do Rzymu zrozómii wkrótce 
szkodliwe dla siebie kuti nadpro- 
dukcji i starali się żapbiec im 
przez zmniejszanie obgabw wpraw- 
nych, które zamieriany 4 mpastwi- 
ska oraz nierzitesnie nè mki posia 
danych zapasów w oczękłania przy 
faźniejszej konjunktury, 


Chociaż stostmki gosrdarcze w 
starożytności różniły siod obec- 


ralnej i metalu w roli ylacznego 
środka płatniczego, metly poste 
powania pozostały te sa. Podsta- 
wy podaży i popyta, | fodukeji i 
wymiany są niezmienno hle załeża 
od czasów i miejsca. 


| 
| 


Nr. T 


Andrzej Maurois 


Na znacznej części naszej pia 
nety „miecz sprawiedliwości” 
broni ludzi przed wszelkim 
gwałtem. 


— Można — powiedział Ram 
$ay Mac Donald — dostać sie 
bez żadnej broni zLondy nu do 
Paryža. 

— Ponieważ istnieją strażni- 
cy — odpowiedział Boncour. 


— Ale sam fen strażnik jest 
tylko fikcjąą. Nie każdy męż- 
czyzna na koniu, którego w'- 
dzimy na placu publicznym, 
trzyma sam namiętności tysię- 
cy ludzi na wodzy; czyni to wię 
kszość cywilizowanych ` ludzi, 
których symbolem jest wiaśnie 
ów strażnik, czy policjant, a 
którzy w potrzebie przejdą do 
obrony istniejących praw. W 
rzeczywistości policja powołu- 
je się tylko w wyjątkowo rzad- 
kich wypadkach na tę n'episa- 
ną umowę. Potęga ustroju spo- 
iecznego jest tak wielka, że po- 
jęcia zastępują czyny. W naj- 
dawni jszych okresach historji 
trzeba była jeszcze uzmysła- 
wiać te pojęcia: Przed królami 
noszono miecz, a pęk rózeg lik- 
torskich przed konsulami. Póź- 
niej len symbol stał się zby- 
tcezny Idea obow'ązywałą dzię 
ki potędze przyzwyczajenia 1 
milczącej zgodzie. Ten „auto- 
rytel naskulek porozumienia", 
który lak jatwo i oczywiście a 
pewnia bezpieczeństwo jednost 
ce, okazuje się bezbronny, gdy 
chodzi 6 całe narody. Gi sami 
ludzie, którzy między sobą re- 
zygnują ze wszelkiej zewnętrz- 
nej ochrony, czują się zagroże- 
ni, gdy stają naprzeciwko sie- 
bie, jako narody. Tworzą mic- 
dzynarodowe sądy rozjemcze i 
niebawem przestają wierzyć w 
ich silẹ. Wystarczy, że nie wie: 
rzą, aby tę siłę zlikwidować: 
Dogmat może istnieć tylko w; 
duszy wierzącego. Jak miałby 
wygłądać mit genewski, aby 
mógł zapewnić pokój świato- 
wy? Musiałby być dla całych 
narodów tem, czem dea wy- 
maru sprawiedliwości jest dla 
jednostki. Wszyscy ludzie świa 
ta kulturalnego © musieliby 
przyjść do przekonania, że każ- 
dy konflikt będzie załagodzony 
tak bezpartyjnie, jak tego tyl- 
ko po ludzkim trybunale spo- 
dziewać się można; že nikt nie 
przekroczy wyroków tej izby 
sądowej, gdyż w przeciwnym 
wypadku narazi się niepokona- 
nej potędze i že pozatem wszyst 
kie narody świata gotowe były- 
by, w ramach tej prawdziwej 
ligi narodów, uznać każdy a- 
lak za bunt 


Trgizm naszej epoki tkwi w 
fen, że pokój mógłby, być 
zapewniony — wprawdzie nie 
na wieki, bowiem ludzie nie 
budują n'czego na wieczne cza- 
sy — ale jednak na długi czas. 
gdyby tylko wszystkie narody, 
które tęsknią do pokoju, pogo- 
dziły się co do środków, po- 
trzebnych do utrzymania tego 
pokoju. 

Zorganizowanie światowej 
policji byloby przytem środ- 
kiem zupeł ie pokcjowym: Un! 
kając wszelk'ego gwałtu sama 
obecność tej policji wystarczy - 
laby do utrzymania spokoju. — 
Proszę sobie tylko | wyobrázié 
blokadę przez flotę ligi naro- 
dów, która mogaby 1 byłaby 
gotowa wygłodzić każdego ma- 
ciciela, pokoju. Niejednego nie- 
zdecydowanego dyplomatę skie 
rowa'oby to na drogę prawa! A 
przytem wystarcza samo Wye- 
brażenie tej siły, aby stworzyć 
potrzebny autorytet. W Nowym 
Jorku zastępuje się w nocy po- 


-| Proszę 


dat pod panowaniem Napoleo: 
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DRIEU LA ROCHELLE 


Dyktatura we Francii 


nie ma widoków na trwałe istnienie 


W każdym razie ciekawe obser|i która stworzyła cały szereg| wyrosły z tęsknoty j pragnienis 


Ludzie, którzy się oddają ma 
rzeniom historycznym, są prze- 
konani, że Francja jest mniej 
dostępna dla systemu dyktatu 
ry, niż inne narody. Kwestja 
ta nie jest dzisiaj pozbawiona 
aktualności. Rozwój polityki 
francuskiej w ostatnich cza- 
sach wykazuje znaczne wzmoc 
nienie, a w każdym razie po- 
ważne okrzepnięcie owych i- 
dei, które 
nie odrzucają myśli o autory- 

tatywnym rządzie 
we Francji. Reforma konstytu- 
cji jest w toku. Historja Fran- 
cji jest w tej dziedzinie niewąt- 
pitwie bardzo pouczająca. Jakte 
inklinacje ku dyktaturze wyka- 
zuje historja Francji? 

Od 1789 roku Francja wie- 
cej, niż jeden raz, żyła pod na- 
ciskiem gwałtownegon režymu. 
pomyśleć o rewolucji, 
gdy władzą znajdowała się naj- 
pierw w rękach Dantona, a po 
tem Robespierre'a. Nastąpił 
dyrektorjat z niemal obłędnem 

stosowaniem teroru, / 
opanowany przez Barrasa, a 
później przez Fouche. Oto wy- 
suwa się na pierwszy plan Na- 
poleon. Epoka 1792 — 1815. — 
A potem jeszcze raz dwadzieścia 


na III: 1850 — zz 
Noworoczny 
Przykłady angielskie 
Co można przeciwstawić fak 
tom tego 40-letniego okresu?— 
TAN E B RADA OPR BR TÁ) 


licjanta, regulującego ruch M- 
liczny, przez czerwoną latarnię | 

i ten symbol wystarcza do wska | 
sie tysiącom ludzi właściwej 
drogi. Warunkiem poszanowa- 
nia takiej idei bynajmniej n'e 
jest, aby ludzie odrazu stali się 
dobrzy, szlachetni i rozsůdni, 
nie będą się i tak wahali w wy- 
korzystywaniu urządzeń ligi 
narodów dla obrony swoich 
najistotnejszych interesów. Sy- 
tuacja dwuch narodów przed li 
gą narodów byłaby podobna 
do sytuacji dwuch stron proce- 
su przed sądem cywilnym. Każ- 
dy chce swój proces wygrać, a 
jednocześnie obaj są podporząd 


kowani tym samym prawom i 
przepisom. — Płacą nałożone 
na nich podatki, „aby ich 
sędziowie sądzili 1 n'gdy 
nie zakwestjonuja po jec: a 
sądu. — Dzisiaj może je- 
szeze wielu ludzi uważa za 


nieprawdopodobne, aby pewne- 
go dnia wszystkie rządy euro- 
pejskie zostaly nawróconé na 
taki pogląd. Dia naszych pra: 
wnuków będzie być może trud- 
ne do zrozumienia, że istn'eli 
Indzie, którzy przez tysiące lat 
mogli wierzyć w m't wojny. — 

Ale możliwe jest również, że 
wciąż jeszcze z powodu niepo- | 7 
rozumieů, słabości i niezdesy- 
dowania utworzenie prawnego 
państwa europejskiego będz'e 
uniemożliwione. W tym wy 
pa iku stalibyśmy — poniewaz 
niema możmości zahamowania 
rozwoju destrukcyjnych nauk 
t poglądów — niebawem w obli 
czu zagłady naszej europej- 
skiej cywilizacji, 


wacje. Przedewszystkiem to, że 
Anglja, państwo demokratycz- 
ne, wielokrotnie również dłu- 
gie okresy swej historji przežy- 
ła w uznawaniu konieczności 
dyktatury. Prawdą jest, że re- 
żym Cromwella trwał tylko 
krótko i jego dyktatorskie pa- 
nowanie zajęło zaledwie trzy 
lata. od 1654 do 1657. Ale to 
panowanie charakteryzował nie 
tylko Wilhelm Orański, ile ra- 
czej Malhorough. niezwykły po 
tentat w początkach 18 stulecia 
i Walpole od 1712 do 1742 ro- 
ku. W rzeczywisości 
každy naród europejski w zam! 
kniętym kręgu swych rewolucji 
znał również dyktatury. 
Dotyczy to oczywiście rów- 
nież Rosji, Włoch i Niemiec. 
Nie można więc Francji ima- 
czej charakteryzować, niż mu- 
sialyby się charakteryzować im 
ne państwa same. 


Francia nie hoduje 
autokratów 


Ale jedno jednak o Francji 
powiedzieć trzeba. Naogół wy- 
kazała ona wiele mniej skłon- 
ności do hodowania i wysuwa- 
nia na czoło autokratów. Gdy 
Robespierre upadł 9. Thermido- 
ra. stało się to, ponieważ 
właśnie swojej dyktafury nie 
doprowadził do ostateczności. 

Albó proszę pomyśleć o Ri- 
chelieu. Jego osobista władza 
była nieograniczona i był on. 
w przeciwieństwie do Napole- 
ona, rodowitym francuzem. — 
| Przez wiele lat dzierżył tę wła- 
dzę w rękach, a wreszcie 

ukorzył się przed królem. 
Również za czasów Tudorów 1 
Stuartów znajdujemy tak pote- 
żnych minislrów, że wymieni- 
my Wolsey'a, Thomasa, Crom- 
wella, Bacona i Shafesbury'ego. 


Wpływy zewnętrzne 
Gdybym miał dość miejsca. 
mógbym z powodzeniem wyka- 
zać, że 
dyktalura w jej ostatecznych 
konsekwencjach nie leży w na 
turze francuzów i została wpro 
wadzona zzewnątrz. 
Musialbym coprawda sięgnąć 
w tym celu bardzo wstecz i 
wskazać przedewszystkiem na 
wpywy włoskich królowych. — 
Włosi przybyli do Francji i roz 
powszechnili tu idee polityki 
macchavelistycznej co do nieo- 
graniczonego autorytetu. Pro- 
szę tylko wspomnieć o Katarzy 
nie i Marji Medici oraz o Maz- 
zarinim. 
Absolutyzm Ludwike XV był 
zjawiskiem enropejskiem, 


a nie czysto francuskiem. Lud- 

wik XV należał do owej mie- 

dzynarodówki © monarchistycz 

nej, która 

ciążyła nad Europą od 15 stu-; 
lecia do 1018 roku 


„GŁOS PORANNY" —- 1935 


koronowanych dyktatorów, ale 
brała swe zasady z Madrytu, 
Florencji i Wiednia, z tradycji 


raczej tych dworów, niż z 
Francji, gdzie rządzili Capeto- 
wie, 


A teraz Napoleon. Nie chce 
powiedzieć, że był on włochem 
(Napoleon III był niewatpliwie 
nielegalnem dzieckiem i peł- 
nym francuzem), ale był kor- 
sykaninem. W każdym razie 
przybył z kraju, w którym pa- 
nowało jeszcze średniowiecze, 
Tego tła było mu potrzeba, aby 
mieć siłę do spełnienia rzeczy, 
które w oczach francuza mu- 
siały się wydawać śmieszne. — 
Zupełnie tak samo rzeczy się 
mają z Gambetta, który był sy- 
nem mieszkanki Genui. Włos- 
ka i korsykańska indywidual- 
ność, 


włoskie tradycje oraz sympa- 

tje dla absolutnego systemu mo 

narchistycznega można wyka- 

zać w każdym wypadku nad- 

zwyczajnego | antorytetu we 
Francji. 


To usprawiedliwia nasz po- 
gląd, według którego Francja 
sama wykazuje bardzo mało 
skłonności do wytwarzania dy- 
ktatorów. Przyczyna tkwi w 
tem, że właśnie fizyczna i psy- 
chiczna. atmosfera we Francji 
nie sprzyja wychowaniu wład- 
czych namiętności jednostki-— 
Stwierdzamy *en fakt również 
w innych dziedzinach, nietylko 
politycznych. Posiadamy 


liczne zastępy naprawdę wiel- 

kich talentów, ale hodaj nie po 

siadamy okresu, w którym uja- 

wniłby się jakiś genjusz jedno- 
stkowy. 


Ograniczony czas 
dyktatur 

W każdym razie dyktatura 
we Francji na dłuższą metę ma 
ło ma widoków powodzenia. Je 
stem zreszta przekonany, że i 
gdzieindziej czas trwania syste- 
mów dyktatorskich jest ściśle 
związany z okresem  trwan'a 

życia obecnych władców. 


Wystarczy sobie wyobrazić, 
jakie znamienne skutki miala- 
by śmierć tej czy innej jedno- 
stki kierowniczej jednej z tych 
konstrukcji politycznych. — 
W dniu, w którym zniknęłaby 
la czy inna z pośród kierowni- 
czych jednostek, Europa 20 stu 
lecia tak samo przypomniałaby 
sobie niezmośność systemu dyk 
tatorskiego, jak przypomniała 
sobie Europa 19 stulecia 


po Waterloo i po Sudanie. 


Dyktator, który umiera we 
własnem łóżku pozostawia nie- 
mniejszą lukę, niż dyktator. któ 
ry zostaje pokonany. 


Dyktatorzy europejscy są zja 


| wiskami. które niewatpliwie 


ideału swych narodów. 

Nietylko s*worzyli oni mecha 
nizm władzy, dzięki któremu 
panują, ale są w oczach swych 
narodów również samem źród- 
łem władzy. Ale w oczach naro- 
du niema dła nich zastępców. 
Niema namietników i gdy pew- 
nego dnia ta machina przesta- 
je pracować, to nie možna jej 
zastąpić. 
Nostalgja xa nadzwyczajnym 
mężem stanu jest rezultatem 
długotrwałej choroby marodi. 


Gdy choroba ta mija, nostal- 
gja się kończy. Przyczyny, któ- 
re czynią dyktaturę niezbędną 
i usprawiedliwiają ja, są jed- 
nocześnie przeszkodą do je; 
ustabilizowania się po za okres 
życia samego dyktatora. Dyk- 
tatura jest zawsze rezułtatem 
rewolucji, ale wielki przywód- 
ca odczuwa odrazu potrzebę 
nie nowej rewolucji, a ustabili- 
zowania jego sukcesów. 

Gdy jednak ta stabilizacje mz- 

stępuje. to kończy ste koniecz- 

ność dalszego istnienia dykie- 
tury, 

Jeśli nie wybuchnie wojna 
europejska, to dyktatorzy sami 
dojdą do umiarkowanego okre- 


rzeczą trudną. Widzimy to 1* 
przykładzie Cromwella, - który, 
żałował, że jest dyktatorem, i 
wciąż myślał o następnym par- 
lamencie, gdy poprzedni posy- 
łał do domu. W swoim „Com 
tract social“ Rousseau powie 
dział: 


Rousseau ma głos 


„Ustawodawca jest z pewnego 
punktu widzenia  niezwykłem 
zjawiskiem w państwie, Mn- 
si on być tem, czem jest, dzie- 
ki swemu genjuszowi, a jest 
tem z zawodu. Ten zawód, któ- 
rym właściwie jest republika, 


"| nie jest częścia jego istoty, — 


Jest to szczególną czynność wyż 
szego rzędu, która nie ma nie 
wspólnego z Iudzkiem panowa- 
niem. Bowiem ten, kto rządzi 
prawami, nie powinien rządzić 
ludźmi. W przeciwnym wypad 
ku te prawa, jako środki po- 
mocnicze jego namiętności. mu 
siałyby jedynie uwieczniać je- 
go niesprawiedliwości, a poza- 
tem nie będzie on nigdy w sta- 
nie powstrzymać swoich pry 
watnych poglądów gd zwalcza 
nia świętości jego dzieła”. 


Dotyczy ta również dyklato 
rów Europy, których można 
postawić w jednym rzędzie z 
„legislatorem* Rousseau, bo~ 
wiem ich istnienie jest również 
uwarunkowane ich genjuszem 
a jednocześnie ich postannle 
twem. A te obie rzeczy nie da 
dzą sie podzielić i dlatego są 
| ograniczone czasem. 
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Charakter rewolucii sie zm 
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Teraz przyszła moda na pogarde dla ideałów welności 


Jeśli mówimy, że żyjemy w 
pkresie rewolucjł, to wygłasza- 
my jedynie zdawkową prawdę. 
Nawet najbardziej © powierz- 
chownemu obserwatorowi rzu- 
ca się w oczy, że kraj za kra- 
jem naństwo za państwem — 
Rosia, Włoehy, Niemcy, Hisz- 
panja ete. — zlikwidowały swo 
je stare systemy rządów i wy: 
płynęły na szerokie wody eks- 
perymentu. To wszystko jest 
oczywiste. Dla znawcy historji 
Europy niema w tem nie dziw- 
nego. Dawniej również bywały 
czasy, gdy duch rewolucyjny 
ogarniał ludzi i wstrząsało nimi 
płomienne pragnienie nowych 
podstaw porządku spolceznego. 
Ale co dzisfaj jest rzeczywiście 
nowe, to fakt, że nasze rewo- 
lucje różnią się zasadniczo od 
ideałów dawniejszych rewolu- 
cji. 

Dzisiejsze aspiracje rewolucji 
„a zupełnie nowe. Tak, nowe, 
że wszystkie dawniejsze rewo- 
lucje zostają przez tą nowoczes 
na myśl zdezawnowane i ener- 
gicznie zaatakowane, Bowiem 
wszystkie dawniejsze rewolucje 
miały ponad wszelką watpii- 
wość jeden cel: wolność. Tak 
było w Anglji w 17 stuleciu, — 
Hampton i Cromwell nie przy- 
wrócili wolności, ale w każ- 
dym razie jej poszukiwali. Mil- 
ton, literacki przedstawiciel du 
cha rewolucyjnego swoich cza- 
sów, pisał g wolności z tempe- 
ramentem i namiętnością, jaka 
przepełniała proroków żydow- 
skich, gdy deklamowali na te- 
mat wierności i prawa. Gdy A- 
meryka w 18 stuleciu zbilanso- 
wała swoją rewolucję, zbudo- 
wali amerykanie słynną statuę 
wolności, jako wyraz idei, któ- 
re ich entuzjazmowały podczas 
rewolucji. Lady jeszcze tam 
stol, gdzie ją postawiono, ale 
naogół w domu mniej ją po- 
dziwiają, niż ci obcy, którzy 
przybywają do Nowego Jorku. 
Jej reputacja nieco wystygła z 
winy całego szeregu ustaw i in- 
nych aktów. Ogarniamy ja jed- 
nym rzutem oka z pełnym 
współczucia uśmiechem, z ja- 
kim wzrok nasz ślizga się po 
rysach damy, której piękne dni 


już minęły. W swoim czasie by |. 


ła ona pięknością niewatpliwie. 


Czczono ją w pieśni i poczji— | 


Obecnie na jej twarzy widnie- 
ja zmarszczki. Oczy jej straci- 
ły dawny blask świeżości. On- 
gis była ubóstwiana, a ludzie, 


którzy wystawili jej posąg, wie| | 


rzyli w nią. 


Francuzi zrobili swoją rewo- 
Incję, dodając do oryginalnej 
wolności jeszcze równość i bra 
terstwo i stwarzając w ten spo- 
sób nową trójcę swego bóstwa 
rewolucyjnego. Ale dwłe nowe 
posłacie niedługo utrzymały 
się na powierzchni. Równość 
między ludźmi była widocznie 
takim absurdem, że nawet naj- 
bardzej szaleňezy idcaliści nie 


mogli być do niej zbyt długo | emenda est“, Uważał on wol- 


przywiązani. Braterstwo juž | ność za cos, co warte jest za 


zmarło z chwilą, gdy narodziła chodu kupowania jej wciąż na, wiadomości przez nas wszyst- 


Się gilotyna. Tylko wolność,| świeżo, nawet jeśli cena jest wy 
ten prawdziwy duch każdej re-| soka. Paweł uważał wolność 
wolucji, długo była szczerze ce, za jeden z wielkich darów, ja- 
niona, przez poetów opiewana,| kie chrześcijaństwo przyniosło 
jako jedyne bóstwo, któremu| ludzkości. Jego miasto Boga, 
człowiek hołdować może, nie! jego Jerozolima „jest wolne“, 
tracąc dla siebie samego sza-| Wiara w Chrystusa czyni czło- 
cunku. wieka wolnym, wolność jest dla 
Ruchy rewolucyjne połowy 
19 stulecia miały wszystkie bez 
wyjątku tę ideę u podstaw. — 
Była to nadzieja na tę samą 
wolność, kóra kazała maszero- 
wać Garibaldiemu i jego od- 
dziełom. „Porozumienie“ mie- 
dzy węgrami | Habsburgami 
wyrosło z tej samej idei wolno-| wszystko dzisiaj zniknęło! Lu- 
ści. I ta sama wolność wznosi-| dzie dzisiaj nie szukają już wol 
ła barykady na ulicach Paryża | ności. A jeśli jej wogóle prag- 
oraz uduchawiala Mitchella a ną, to jednak, gdy mają moż- 
Davosa w Irlandji. Wolność by- ność wyborn, wolą jednak coš 
ła ideą paryskich rewolueji W innego. Pope charakteryzuje 
połowie 19 stulecia i wołność | chlopów Horacego tęsknota do 
rozwinęła  szłondary © marcO-| kowalka chleba i wolności*— 
wych rewolucji we Wiednin,| Chłop naszych ezasów jest zu- 
Budapeszcie i Berlinie, wolność | pełnie innego zdania, Chce cze- 
kierowała powstaniami w Nea-| 95 lepszego, niż kromka chle- 


stać mur*m“. 


ności. Jakle to dziwne, że to 


niego czemś, za czem „musimy | sądzi się naogół, 


Byłoby rzeczą łatwą powięk-| nie cheą być wolni. Chcą być 
szyć tę listę wielkich ludzi, któ| niewolnikami. Bądź niewolni- 
rzy we wszystkich okresach hi-| kami państwa, bądź jakiejś te- 
storji wśród wszystkich ras da-| orji gospodarczej, bądź poglądu gwąć I może można SWE << 
wali wyraz tęsknocie do wol-| na rodzaj porządku społeczne- | 1076 dla jej uzasad 


| jasne wyrażonego w myślach| cja anglosaska, poczynając od 
wodza, a ponuro przyjętego do; Wielkiej Karty Wolności, jest 
ożywiana duchem wolności, — 
kich, Idea brzmi: Wolność jest, Oto nasza cegielka w gmachu 
nieporozumieniem. — NietylkG | postępu ludzkości. Może ludu- 
| jest niesłycharte trudno wol- | kość ma rację, określając to, 
| noć urzeczywistnić, ale poza-| jako złudzenie, oparte na nie- 
tem w praktyce nie można jej| porozumieniu. Może prawdą 
utrzymać, „O, wolności, walczy | jest również, że jakiś tam dżen 
łem o ciebie i stwierdziłem, ŻE | telmen, czy komitet intelektua 


) jesteś tylko cieniem“. Dzisćżj | listów lepiej wie, z czem nam 
że wolność | jest dobrze, niż my sami i że 
iiest wogóle pomyłką, Ludzie | naszem zadaniem jest czynić 


to, eo nam każą i iść 
udzie nas posyłają. Teorję tę 
można bardzo dobrze skonstru 


tam, 


: nienia lepsze 
go. Ale niewolnikami. Przymus, argumenty, niż dla kn nát 


a nie wolność, leczy Pore Ale może jednak anglicy "nie 
skępienia. | pozłzchają do końea tych ar- 
Ta doktryna jest tak energicz gumentów i tych wniosków. 
nie głoszoną, że niemal zyska- 
ła sobie powszechne prawo o- 
| bywatelstwa. Mało co pozosiaie 
u niekłórych tylko narodów ze 
starego pojęcia wolności, jako 
pożądanego zjawiska. Ale i u 
tych narodów poczucie to stale 


I dlaczego wlaśnie w Anglji 
|ma nie dojść do rewolucji? — 
|Przeeleż każdy naród, który 
ma szacunek dla siebie, ma 
swoją rewolucję! Nie powinno 
być dla nas żadnej niespodzian 
ki w tem, gdy nam powiedzą, 


słabnie i powoli znika. Pod 


i m O Z 


polu i Mediolanie, 

Anglik, bedacy przyjacielem 
cichych przyjemności, ocenia 
wszelkie ideały bezwzylędne na 
trzeźwo. Ale myśl o wolności 
kryła się za całym postępem 
okresu wiktorjańskiego. Anglik 
rozumie pod pojęciem wolności 
nietyle flagę wojenną, ile ra- 
czej jakiś dodatek do aktu par- 
lamentarnego, Coś, co powoli 


niu był calem sercem oddacy 
idei wolności. 


Gdy dokładniej przyjrzymy 
się kulisom Europy, to znajdzie 


wolność musi hyć 


Ogólny widok drapaczów nieba w Nowym Jorku 


pcha naprzód. „Od precedensu | które jednak dają bardzo rzad- 
do precedensu“, Ale mimo ta, ko. Ale nie dążą do wolności. | Zjawiska masowej sugestji w 
anglik w niemr;ejszym stop- Ślepe, pokorne przyjmowanie najrozmaitszych państwach. — 


my w tym kierunku bardzo in-,I to jest skutkiem nistylko a- 
teresujące dane. Tacyt piszł, že, patji, którą poprzedziła bezra-| ści wymiaru sprawiedłwości— 
codziennie qdziejność i cierpienia. Wynika 
odźówieżana: „Libertas quotidie to z duchowego 


PA, 


š 


ba, ale pozostaje zupełnie spo-| względem politycznym konten- 
kojny, gdy chodzi o wolność. |tują się zazwyczaj skromnym 

Takickolwickbydá są formy! protestem w konstytucji prze- 
naszych rewolucji, to jednak, ciwko potężnemu rozszerzeniu 
wszystkie są do siebie podobne | kompetencji władz wykonaw- 
pod tym względem, że gardzą! czych. Stopniowo wszędzie skła 
tem, co minione czasy ceniły;| niają się do zadowolenia się po 
jako skarb. Cheą rezultatów maj glądem, że sprawą rządu jest 
terjalnych. Dążą do prosperity | tworzenie opinji publicznej, — 
Chea, może już tylko patetycz-, miast podporządkowania się tej 
nie, pokoju i  bezpieczeńswa,, opinii. Istnieją pod tym wzglę- 
dem zdumiewalłące dowody. — 


autorytetu charakteryzuje wszy, Ale te zjawiska nie ostrzegają 
stkie nasze nowe ruchy polity-| nikogo przed  niebezpieczeń- | 
czne, czy zaszczycimy je mia- stwem. Istnieją nawet opna, | 
nem „rewolucji, czy też nie, że rozwija się tendencja w kie) 


W stosunkach handlowych roz- 
wija sę powoli tendencja w kie 
runku dyktatury trustów, tak. 
| že idea która byla jak droga na 
szym ojcom, idea, že možna ze 
swoją własnofcią robić, co się 
człowiekowi podoba, znika co- 
raz szybciej. 


przekonania: 


| Idea wolności jest również 
ciężko chora u narodów anglo- 
saskich, gdzie posiada tak wiel 
kie tradycje. Jeszcze nie umar- 
ła całkowicie. W kcłach intelek 
tualnych jest coprawda wykni- 
wana, jako reakcyjna, czy wik- 
torjańska. Ale te sfery. które 
niecierpliwie kują plany, uwa- 
żając, „že coś stać się musi“, 
obojętni widocznie na to, co to 
będzie, nie uwzględniają zupeł- 
nie środków i skutków, jakie 
|to wywrze na wolność. Nawet 
rolnicy, którzy przez długi czas 
byli zagorzałymi indywidualis- 
tami, nanczyli się w swym wła 
snym interesie szanować szka- 
pe błurokratyczną. A jednak 
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tak trudno odzwyczaić się od 
wolności. Cała nasza cywiliza- 


że rewolucją u nas również wi- 
si w powietrzu i musimy się 
do tej idei przystosować. Ale 
jeśli już ma hyć rewolucja, to 
błagam was, niechaj to będzie 
rewolucją staromodna. Rewolu- 
cja, której chodzić będzie o wol 
ność, a nie stłumienie wolno- 
ści, My anglicy musimy prze- 
cież mieć i w tym wypadku 0- 
ryginalny styl. Istnieje dzisłaj 
tak wiele narodów, które za- 
rzuciły wolność, jako coś sta- 
romodnego, nieaktualnego, — 
Winniśmy mast stanąć poza wy 
darzeniami i deklarować za- 
wstydzającą izolację, pływać w 
środku wielkiego ruchu I być 
rewolucjonistami pośrodku re- 


runki ograniczenia niezależno- | wojącji, Nie powinniśmy ślepa 


robić tego samego, co robi wie- 
le innych narodów. Zadcklaruj 
my naszą oryginalność w ne- 
szej wlasnej, oryginalnej rewo- 
lucji. Zróbmy właśnie coś in 
nego, niż robią inni ludzie na 
świecie. Dlaczego nie być ory- 
«inalnym? A czyż wolność nie 


jest dzisaj czemś oryginal- 
nem? 
| Sarwa je ns "wo | 


Wilhelm Grimm 


wydawało sie, że będzie nam | jeden z dwóch braci znakomitych 


grudnis 


- 


| bajkopisarzy zmarł 16 
przed 76 laty. 


Nr. 1 


FRANK DARVALL 


(NOWY JORK) 


Zwycięstwa, jakie demokrzci od 
nieśli przy wyborach, ma więcej, 
niż lokalne znaczenie, Dowodzi 
ono, że OPINJA PUBLICZNA AME 
RYKI PODCZAS DEPRESJI 
PRZESUNĘŁA SIĘ BARDZO NA 
LEWO. 


Tak eksponowany przedstawi» 
ciel radykalizmu, jak Sinclair, nie 
„mógłby w przeciwnym wypadku 
znaleźć tak licznych zastępów zwo 
lenników w stanie tak dobrze sto- 
sunkowo prosperującym, jak Kali 
fornja. W normalnych czasach na- 
wet nie mgłby liczyć nan kanaydo 
wąńie w Kalifornii czlowiek, któ- 
ry jest autorem tak radykalnych 
książek, jak „Džungla“, „Boston“, 
„Nafta”, czy ostatnia książka „Up- 
ton Sinclair przedstawia Williama 
Foza”, książek, które tak mocno 
'podkreślają spoleczne zło Stanów 
Zjednoczonych, że do konserwatyw 
nych domów Ameryki muszą być 
w jaknajwiększej tajemnicy prze- 
mycane, Program Sinelaira, który 
obiecywał zlikwidowanie nędzy, 
proporcjonalae opodatkowanie, 'e- 
merytury dla wdów, sierot i star- 
ców, który proponował pozatem po 
pieranie bezrobotnych przez kolo- 
nizację na koszt publiczny, — pro- 
gram ten był tak radykainy, że 
LUDNOŚĆ KALIFORNII DAW- 
NIEJ NAWET NIE CHCIAŁABY 
WYSŁUCHAĆ JEGO AUTORA. 


W związku z tem należy zazna- 
czyć, że amerykańscy intelektua- 
liści, którzy są poczęści obywatela- 
mi stanu Kalifornja, wzywali do 
„moralnego i materjalnego poparcia 
kandydatury Sinęlaira. Wśród tych 
intelektualistów znajdowali się ta- 


cy autorzy, jak Teodor Dreiser, Do 
rota Canfield Fischer i Stuart Chas, 
adwokaci Clarence Darrow i Ar- 
tur Garfield Hayes, publicyści Os- 
wald Garrison, Villard, — ten ostat 
ni zajmuje kierownicze stanowisko 
w największym dzienniku radykal- 
nym, a mianowicie w nowojorskiej 
„Nation. —- feministki, jak Marga 
ret Sanger i inni, którzy przewaz- 
nie ze względów osobistych opowia 
dali się za Sinclairem, z którym już 
dawniej współpracowali. Ale czyni- 
li to również dlatego, že ocenili wła 
ściwie znaczenie ruchu radykalne- 
go, mającego WPŁYW, WYKRA- 
CZAJĄCY DALEKO POZA GRA- 
NICE KALIFORNJI. 

Ani Sinclair, ani większość jego 
przyjaciół, nie wypowiadają się dzi 
siaj otwarcie przeciwko Roosevel- 
towi, lub też przeciwko nowemu 
kierunkowi Program Sinelaira ma 
wiele punktów wspólnych z najnow 
szą zapowiedziana polityką Roose- 
velta, bowiem program prezydenta 
zawiera ideę osiedli, bezpie- 
czeń społecznych i postepowego 0- 
podatkowania. Jest rzecza charak- 
terystyczną, że dzisiaj również SIN 
CLAIR MOŻE POPIERAĆ PRO- 
GRAM PREZYDENTA, a w kaž- 
dym razie nie može zbyt osiro wy- 
stępować przeciwko niemu, Sin- 
clair i jego przyjaciele, a | wśród 
nich  przedewszystkiem — Villard, 
wychodzą z założennia, że Roose- 
velt jest jednak lepszy od każdego 
innego przywódcy, jakiego stare 
partje mogłyby desyznowač na to 
wysokie stanowisko. Są oni właści 
wie Rooseveltowi wdzięczni za to, 
że do swego programu włączył 
część tych nostulatów, które ame- 
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Ameryka idzie na lewo 


rykańscy radykałowie i intelektua- | Costigan, i bezpartyjni postępowcy 


liści uczynili podstawą swego poro 
zumieuia w roku 1932-im, a więc 
w czasach, gdy jeszcze lwia część 
tych kół pragnąła widzieć na miej- 
seu Roosevelta Normana Thomasa, 
socjalistycznego kandydata na 
fotel prezydencki. Te koła będą 
Roosevelta popierać i 
mu tyły dopóty, dopóki będa mogli 
od niego oczekiwać marszu na- 
przód po linji jego radykalnego li- 
heralizmit, 


NIE ZNACZY TO JEDNAK, 
ABY WSZYSCY BYLI Z ROOSE- 
VELTA ZADOWOLENI. Wszyscy 
oni zdecydowani są pójść w przysz 
łości o wiele dalej, niż to dotych- 
czas uczynił Roosevelt, lub sklon- 
ny będzie w zrzyszłości uczynić, 
Niektórzy wśród nich, jak np, Stu- 
art Chas, bodaj najwięce! nzisiaj 
czytany w Ameryce public. gospo- 
darczy, nie posiadał nigdy silnej 
wiary w radykalizm © Roosevelta. 
Chas, który jawnie utrzymuje kon 
takt z socjalistycznemi i komtnin- 
stycznemi partjami Stanów Zjedno 
czonych, a nawet w czasach naj- 
większej popularności Rousevelta, 
nie przestawał domagać sie kro- 
ków, idących dalej, niż ustawy 
Roosevelta. Jest zjawiskiem zipeł 
nie nowem, że tak zdecydowani 
krytycy prezydenta należą do jego 
świty. 


Prezydent Roosevelt posiadał na 
początku swej wielkiej gry przy- 
tłaczającą większość | młodych 
członków grup postępowych za so- 
ba, wyjąwszy jedynie kormunnistów 
Republikańscy i demokratyczní po- 
stępowcy, jak senatorzy Follette t 


zapewniać | ja 


z prof. Johnem Deyecem, nesto- 
rem amerykańskich pedagogów i 
filozofów na czele, maruderzy partii 
postępowych, których liczba w 0- 
kresie depresji pokaźnie wzrosła, 
liczni socjaliści i te całe masy, z 
których się składa radykalna part- 
Stanów Zjednoczonych, MYŚLĄ 
DZISIAJ INTENSYWNIE 0 
STWORZENIU TRZECIEJ PARTJI 
Nie lekceważą żadnego kroky, aże 
by pozyskać jedną z istniejących 
partji dla swych celów, stoją chwi 
lowo murem za Rooseveltem i jego 
eksperymentem. 


Postępowcy, którzy nie rozpły: 
nęli się w tym prądzie i dalej pod- 
kreślają, że ROOSEVELT JEST 
TYLKO ŁAGODNYM LIBERA- 


ŁEM i nie może zastąpić pariji li- 


beralnej, zostali pozbawieni rosną 
cego wpływu. Szczególnie partja so 
cjalistyczna pod  kieruwnictwem 
Normana Thomasa jest, mimo ol- 
brzymich zastępów zwolenników i 
ich sympatji dla socjalizmu, ostat 
nio bardziej zaniedhana, niż kiedy 
kolwiek dotychczas. Liczni młodzi 
socjaliści pozostają na usługach no 
wego systemu. SĄ ONI CZŁONKA 
MI SZTABU NRA. A ich prorokiem 
jest dzisiaj nie Thomas, a Roose- 
velt lub Tugwell. 


Jest rzeczą jasuą, że Roostyelt 
nie jest socjalistycznie nastawiony 
i nie zostanie socjalistą. Jest on je 


dynie bardzo postępowym | libera- 


łem. Administracja Roosevelta jest 
naogół mniej radykalna, niż brytyj 
sey liberałowie. A przytem jest bar 
dzo WĄTPLIWE, CZY ZMYSŁ 
WSPÓŁNOTY MOŻE DOJŚĆ AŻ 


PAUL VALERY 


Nasz postęp jest techniczny 


DO POŚWIĘCENIA  PRYWAT:» 
NYCH INTERESÓW. Robi to wra 
żenie, a znalazło swe potwierdze- 
nie w ostrej walce między kapita- 
łem i pracą w sprawie umowy zbio 
rowej, że W AMERYCE NIEMA, 
DOTYCHCZAS ZROZUMIENIA, 
WOLI I ODWAGI, jakich potrzeba, 
aby zdetronizować wielkich ludzi 
interesu i stworzyć w Stanach Zje- 
dnoczonych tanie, unormowane I 
planowe życie gospodarcze. 


Nawet wśród zwolenników Roo- 
sevelta znajdujemy niewieln, któ: / 
rzyby byli zadowoleni z dotychcza- 
sowych rezultatów odrodzenia g0» 
spodarczego. Słyszy się dość ludzi, 
którzy nowy system krytykują i 
domagają się prostszych 1 szyb- 
szych dróg odbudowy. Ci ludzie nie 
są dzisiaj bezpośrednimi opozycjo* 
nistami Roosevelta, ale ich stosu- 
nek do niego stał sie lužniejszy i 
gotowi oni są W KAŻDEJ CHWI 
LI PÓJŚĆ ZA INNYMI PRZYWÓD 
CAMI. 


W tym sensie kandydatura, acz 
niezrealizowana, Uptona Sinclaira 
i działalność grupy jego zwolenni- 
ków jest bardzo interesujeva, a w 
miarę rozwoju wypadków stanie 
slę jeszcze bardziej ciekawa Bo- 
wiem dla pozycji jakiegokolwiek 
rządu w Stanach Zjednoczonych 
nic nie jest ważniejsze, jak obudza 
ne zainteresowanie polityczne, 
szczególnie jeśli pochodzi z kół in- 
teligencji. Do tego dodać Jeszcze 
należy ideę stworzenia prawdziwej 
partji radykalnej. Obydwa zjawi- 
ska niebawem uwidoeznia wyraźnie 
swój wpływ na lewicowy rezwój pe 
lityki amerykańskiej, 


Pod wzgledem obyczajowym cofnelišmy sie poważnie wstecz 


W początkach 19 stulecia 
istniał okres, gdy należało „do 
dobrego tonu“ pogardzanie po- 
slępem. Ludzie kulturalni prze 
oczali nauki i interesowali wię 
jedynie fantastycznym rozwo- 
jem wiedzy. Literaci bawili po 
uszy w romantyzni:e, oglądali 
się Za siebie,zam'ast przed sie 
bie, legenda i hstorja były zwią 
zane z natchnienem. Pogar- 
dzano orąanizacją życia, żyjac 
w atmosferze namiętności i e- 
mocji i czyniąc % nich niemal 
religję. 


Byly to czasy. gdy po dłuż- 
szej przerwie,  nacechowanej 
ustabilizowanym bytem, nagle 
zaczął się burzliwe piąć w gó 
rę postęp materjalny. Gdyby 
wtedy, w 40-ych latach, zapy- 
tano jakiegokolwiek poetę, lub 
pisarza, czy rewolucją przemy- 
«owa i tyranja maszyny stano 
wią wyraz postępu. ta odpo- 
wiedzieliby bez wahania, że t 
zjawiska są zaprzeczeniem kul 
tury, 


Dzisaj stosunki uległy tak 
radykalnej zmianie, że istnieją- 
ca ong pomiędzy dwoma ly- 
mi typami opozycją przestała 
istnieć. A raczej ściśle mówiąc, 
fantazja i realizm są tak bar- 
dze pomieszane, stop'one w ie- 
dną calość, że jedni i drudzy, 

artyści i mieszczanie współza- 
wodn'czą w nadawaniu życiu 
w jego szybkich i nieoczekiwa- 


nych przemianach 


jaknajbar- | niu tego słowa. 


A w dodatku 


dziej kolejdoskopowego charak | technika maszynowa stworzyła 


teru. Jesteśmy lak przyzwycza-| takie cuda, 


itni do efemerydy, że wszelka 
w'edza i wszelkie manifestowa 
nie działalności ludzkiej uwa 
żane jest  jeynie za zjawiska 
prowizoryczne. Dzisiaj w © 
wiele większym stopniu liczy- 
my się z rzeczami n eoczekiwa 
nemi, niż kiedykolwiek daw 
niej. Pojęcie rzeczy 1 zjawisk 
realnych nie charakte ryzuje 
już jasność, bowiem n'c nie jest 
niemożliwe | wszystkie marze- 
nia przyoblekają się w konkret 
ne kształty. Nawet zwykłe zmy 
sły, te przytułki nieuctwa, uwa 
żane są za coś niedokończone 
go. Prawdy pewn/kowe stawia- 
ne są pod znakiem zapytania. 
Dowody n'e mają znaczenia, a 
tradycja nie posiada wartości. 
O wiele więcej wiary dajemy 
staramnie rozważonym 1 nau- 
kowo  skontrolowanym ogser 
wacjom specjalistów, niż ©: 
wym fundamentom powszech 
iej wiary, uważanym za praw 
dy. lub potwierdzanym przez 
większość śmiertelników. Krót- 
ko mówiąc, wszystkie marze- 
nia, które Snuliśmy, jak np. la- 
tanie, widzenie na odległość, 
przenoszenie mowy | ludzkiej 
przez czas i przestrzeń, i jesz- 
cze potężniejsze rzeczy, © któ- 
rych nawet nie marzyliśmy. 
wykrystalizowały się i zrealizo- 
wały w najściślejszem znacze- 


że człowiek zapo- 
mina o wierze w stare cuda, a 
artysta czuje pomimo swojej ge 
njalnošci, że właściwie nie ma 
co robić ze swymi produktami 
Nie ulega wątpliwości, że duch 
burżuazji, który dzisiaj lokuje 
pieniądze w fantazjach, w spe- 
kulowan'u na zamienianiu ele- 
mentarnych zmysłów, wszed* 
dzięki temu w strefę  naj'stot- 
niejszego swego królestwa. 


Przypuśćmy — jak zmuszeni 
jesteśmy zresztą przypuszczać, 
— że obecna ewolucja rozwijać 
się będzie bez granic. Czuje, że 
jednak nastąpi dzień, gdy czło- 
wiek porzuci całą tradycyjną 
wiarę i będzie spetany wlia- 
snem dzielem. Całą przeszłość 
stawiać będzie na równi z ze- 
rem i jedyne, co się będzie u 
niego liczyło, to efemeryczne 
nowe fakty, które zaledwie od 
kilku lat gnieżdżą się w jego gło 
wie. Główne zadanie ludzi po- 
legać będzie na stwierdzeniu 
przyszłego kierunku. Bowiem 
tylko ten kierunek będzie decy 
dującym czynnikiem w jego ży 
ciu. 


O postępie, jeśli mam zdefi- 
njować to pojęcie, — a to jest 
sprawa trudna, bowiem ta de- 
finicja zmienia sig w zaležno- 
ści od czasu i jednostki, — 


mógłbym jedynie powiedzieć, | stepu resmk==—— 


że oznacza on wzrost sił mecha 
nicznych, które człowiek ujarz- 
mia. Ale postep oznacza rów- 
niez rosnącą zdolność czlowie- 
ka do przewidywania , „nowych 
zjawisk". Ale niema postępu w 
sprewach czystej moralności, 
polityki, czy gtyki. Tylko z te- 
go punktu widzenia można bez 
wąłpliwości stwierdzić, że Z 
roku na rok, z okresu na 0- 
kres zapisujemy na nasze do- 
bro olbrzymi postęp, Wybu jała 
droga, na której rok za rokiem 
marnujemy coraz więcej koni 
parowych, jest miarą tego po- 
stepu. Miernik wszechrzeczy 
wykazuje z roku na rok coraz 
większe wyżyny | trudno wymy 
ślić wyżynę, której nie można 
osiągnąć, łub granicę, jaką tu 
możnaby było postawić. A po- 
nieważ nie można niczego po- 
większać, nie zmieniając je- 
dnocześnie gatunku, więc każ- 
dy dowód czynności ludzkiej 
zamienia się w jakość. Niema 
na to lepszego przykładu, jak 
wojna i wielkie zróżniczkowa- 
nie poglądu, jaki w ubiegłych 
latach mieliśmy na porażkę. 
Joseph de Maistre powiedział 
pewnego razu, de wojna jest 
przegrana, gdy brak Sił ludz- 
kich, złota, pożywienia i nafty 
daje się we znaki nietylko w 
armji, ale również w kraju, 
którego ta armja broni. 

Jeśli mierzyć zagadnienie po 
badań nad 


światłem, to wydaje sie ono 
jeszcze niezwyklejsze. Dotych« 
czas sądzono, że światło jest w 
przestrzeni i przez inne mate- 
rje w mniejszym, lub wie“ 
kszym stopniu zmieniane. Dzi. 
siaj światłó jest największą za- 
gadką światła, Badania nad 
promieniami światła rozproszy 
ły całkowicie nasz dawny po- 
giad, według którego prze- 
strzej jest pusta. Światło jest ni 
by materją, a jednak zupelnie 
czemś innem. Zawarte jest we 
wszystkiem, co stanowi przeci- 
wieństwo materji, a co została 
poznane. luh poznać się nia 
daje, 

Oto jest postęp, jak my go 
widzimy, i z tego punktų wi 
dzenia postęp nie ulega wątpli- 
wości, aczkolwiek niejedna 
nam się wymyka... Jeśli ktoś 
pyta, czy postęp zaznacza się 
w tym samym stopniu w in- 
nych dziedzinach, to muszę od- 
powiedzieć kategorycznem 
„Nelt“ © Moralnie, społecznie, 
duchowo, „czy politycznie, nie 
staliśmy się lepsi, niż byli nasi 
przodkowie. Uważam nawet, że 
w stosunku do naszych przod: 
ków cofnęliśmy się wstecz. 


Prof. dr. Oskar Faber 
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Co to jest rewolucja? 


Technika i mózg przewrotnej naszei epoki 


Historja- łudzkości jest -to 

właśc'wie hlstorja postępu tech 
niki f przekształceń społecz- 
nych, ściśle z techniką związa- 
nych i przez nią spowódowa- 
nych. Gwa'towne zaburzenia. 
któreby trwały lat sto do dwu- 
stu przejawiają się tylko wte- 
dy, gdy gruntowne zmiany tech 
niczne w produkcji bezl tośnie 
zmuszają ludzkość do zmian w 
sposobach gospodarowania i do 
przystosowania do niego swo- 
ich społecznych urządzeń i swe 
go życia kulturalnego. Wtedy 
to powstaje konflikt pomiędzy 
rozwojem techniki a człowie- 
kiem, który wszak jest niewol- 
nikiem swych przyzwyczajeń, 
Biologiczny bowiem rozwój 
człowieczego mózgu znajduje 
sie zawsze w tyle postępu tech- 
niki, a rozsądek nie jest w sta- 
nie właściwie go ocenić t zastó- 
sowač we-wiaściwym czaśie, A- 
by spomiędzy życ em gospodar- 
czem a społecznćm i kulturál- 
nem rie bylo tarć. 
"Nowe ukształtowania się spo 
feczne zawsze się rożwijały na 
tem tle, a w przyszłośc! nie be- 
dzie takže innych rozwiązań — 
Zazwyczaj nazywamy owe za- 
burzenia rewolucjami, a źród-| w. 
łem ich jest rozbieżność pomle 
dzy postępem techniki a lūdz- 
kim mózgiem. 

Rozwój techniki w obećnych 
czasach obnaża również rewo- 
lucyjne zmiany. w  uziedzie 
produkcji. Nędzna ludzka s'ła 
mięśniowa — zaledwie dziesią- 
ta część zdolności wytwórczej 
KM w ciągu dnia — zostanie 
zastaniona przez zwycięsko w 
życie wkraczające energje natu 
ralne (węgiel, oliwa, woda, 
wiatr, a w przysziości napew- 
no równ'ež i słońce i wysoka 
temperatura. ziemi, i siła przy- 
pływu i odpiywu, i rozbijanie 
atomów, które od roku 1800, a 
zwłaszcza od 1910 w fantasty- 
cznem tempie i bezwzględnie ją 
usuwają. Automatyzacja, ma- 


szyn przyśpiesza ten 
ERC KAZIA dE 
JU... A HA 


Piofr II 


z a o, 
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zdjęcie młodocia- 


Najnowsze 
nego królą Jugosławji. 


Z ý A i k 
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proms od roku 1920. Nawet ma 
szyny mechaniczne, a więc te, 
które obsiugiują siły ludzkie i 
zwierzęce muszą ustępować 
miejsca maszynom  kierowa- 
nym przež energje náturáh a, a 
więc mechanicznie uduchow'o- 
rym samodzielnym jednostkom 
wytwórczym. Oto kilka przy- 
kładów: podług książki Rudol- 
fa Lámmla: „F'żyka społecz- 
na“ možna zastąpić prace dzien 
ną czlowieka 350 kg. węgla! — 
Wodospad, który w ciągu se- 
kundy strąca 4 m. sześc. wody 
na głębokość 100 m. rozwija wy 
dajność pracy, któraby wyma- 
gala 103.000 ludzi. W roku 1924 
siła wodna w Szwajcarji, będą- 
co do dyspozycji była wyzyska 
na tylko w jednej szóstej częś- 
ci, co się wyrażało liczbą 650 


tysięcy KW. Energja była mo- 


śm ały | 


| 


torem kolei i tramwajów, fa- 
bryk, maszyn rolniczych, świa- 
tła w calym kraju i niektórych | 
gospodarstw domowych. Gdyby, 
Szwajcarja chciała zastąpić: tel 
prace pracą rak ludzkich, mu- 
siałby každy mieszkaniec utrzy 
mywać 17 ńiewolników;, którzy 
by na trzy zmiany bez przer- 
wy mmmis'eli pracować. Gdyby 
wszyscy szwajcarowie „zostali 
zaprzągnięci do“ mótoóri obraca- 
pego siłą ludzką, to ostateczny 
wynik tej pracy možnaby ujač 
cyfrą 25.000 KW, a więc zna- 
cznie mniejszą od rezultatu siły 
pędnej wody.. Piramida Cheop- 
sa. którą przez 20 lat wznosiło | 
100.000 niewolników, mog'oby | 
obecnie wybudować 500 koník 
ników i 12 dźwigów o mocy 40 
KW w przeciągu 9 miesięcy. 
'Pod'ug 'ollezeň „antymarksi-; 
stowskich technokratów Amery | 
ki 6 miljonów ludzi, 


"wozów. Liczba robotn'ków spń 


350 proc. W latach 1899—1929 
podniosła się wydajmość insta 
lacji o 327,5 proc., zaś czba 
zatrudnionych robotników tyl- 
ko 0:87 proc, Jak wynika z tych 
liczb energja naturalna z nie- 
zwykłą szybkością usuwa pra- 
ce czlow'eka. 

-Im natomiast więcej -się pro- 
dukuje, tem więcej spada ilość 
robotników, W -roku 1879 na 
każdego mieszkańca Ameryk! 
przypadała produkcją żelaza w 
liczbie 73,7 tonn, co- wynosiło 


rocznie 307008 tonn, zatrudnia- 


ło to 41695 robotników. W ro- 
ku 1929, już przy pomocy naj- 
bardzej nowoczesnych maszyn 
produkcja żelaza wynos'ła rocz 
nie na każdego człowieka. 1710 
tonn, roczna zaś 42.613.983 
tonn. Nadwyżka robotników 
wynosiła jednak tylko 24.960 
robotników. 

Młoda gałąź przemysłu auto- 
mebilowego, która dotąd wsy- 
sala robotników z innych dzie- 
dzin przemyslu, osiągnęła w IA 
tach 1925 — 1926 maximum 
swojej produkcji — 8 miljonów 


dla jednak w 1925 r. w stosun- 
ku do 1924 o 70.000, a w roku 
1926. w. stosunku do, 1925 o 69 
tysięcy.. Dlaczego? Zbudowanie 
wozu wymagałow r. 1924- 
1291 godzin pracy ludzkiej. — 
Postępująca racjonalizacja ob- 
niżyła lczbę godzin w r. 1919 
na 303, a w r. 1929 na 92 g.— 
Od tej pory. raejonalizacja po- 
sunęła się jeszcze bardziej na- 
przód, a przytem niema wid>- 
ków, aby sia ludzka mogła 
znaleźć - zastosowane w innej; 
dziedzinie produkcjl 


Automatyzacja maszyn, wpro, 
` pracują-, Wadžona do produkcji stworzy|z typu T na A pochłonęło pół 


U E B e o 
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waukee istnieje fabryka pod- 
wozi „samochodowych: A. O. 
Sm'th-Corporation. — Fabryka 
produkuje codziennie 10.000 
podwozi i 75 kim. rur pod do- 
zorem jedne„o robotnika. Przy 
(krawanie, zaginanie, prasę, ni 
towanie, lakierowanie i BJ 
wanie spełniają maszyny-samo 
Edzielnie. 208 robotników, za- 
trudnionych w fabryce, wyko- 
nywa tylko- pracę zewmętrzną. 
Gdyby uniknięto błędu w pla- 
nie, mogłoby zamiast 208 pra- 
cować 1ylko-50 robotników. 
Póki. produkcja będzie obli- 
czona na zysk, a-nie na. zapo- 
trzebowanie, rozwiązanie spra- 
wy bezrobocia jest niemożliwe. 
Gdybyśmy nawet podjęli myś! 
odrestaurowania naszego jesz- 
cze istniejącego systemu gospo 
darczego, ‘to 'zdajemy sobie 
sprawę, że rozgorzałaby bezli- 
tosna walka konkurencyjna I 
naturalne dążenie przedsiębior- 
cy do wytwarzania tanich pro- 
duktów. A ten cel da się osiąg- 
nač tylko przy najostrzejszej 
racjonalizacji. A więc rugowa- 
nie sił ludzkich i co zatem idzie 
obniżanie liczby pracujących i 
konsumentów. Pozbawianie. si- 
ly kapnej'mas nie da możności 
odbudowy życia: gospodarczego 
ř nie daje nadzie! bezrobotnym 
na poprawe ich bytu. : 
Pragnę zaznaczyć, że postęp 
techniki zagraża zagładą także 
przedsięb'orcom. - Konkurencja 
zmusza jch do ciągłego stosowa 
nia coraz lepszych maszyn, któ 
re zanim się zdążą zamortyzo- 
wać, już wymagają ulepszeń — 
Przeróbki zaś w'elkich fabryk 
pochłaniają bardzo wielk'e su- 
my. Przerobienie fabryk Forda 


cych tylko rydlem, 1 miljon — , Szęzytowy punkt pomijania To-| miljona marek n emieckich. — 


przy pomocy pługów zaprzężo- 
nych w woły. 500.000-przy po-, 
mocy: jednolemieszowego pługa 
dałoby zbiory pszenicy z roku 

1928 - 29. Natomiast możnaby 
zbiory pszenicy z 1929 r. osiąg- 

nąć przez 4.000. ludzi, używa-, 
jących nowoczesnych trakto- | 
rów z w elkiemi POW EE | 
i pracujących 120 dni. To, co 


"botn'ka, bez którego będzie się 
mogła zupełnie obejść. W Mil- 


ahi m zia dá 


w roku 1840 wymagalo w go- | 8 a 


spodarstwie, rolnem 3.000 : go- ; 
dzin pracy, robi się obecnie z 
pomocą maszyn'w przec agu 
godziny. W ten spósób sila 
zwierzęca i nawet tańsza ludz- 
ka zostają przez maszynę usu- 
nięte. Maszyna, wytwarzająca 
żarówki . może ich tyle wyko: 
nač w przeciągu godziny, ile 
przedtem 550 
tym samym okresie czasu.. Ro-; 
botnicy, ustępujący miejsca ma 
szynom tworzą szeregi bezřo 
botnych. 

W latach 1910 — ' 1929 lutz- 
kość, a więc ludzka siła ah 
czą powiększyła sie; tylko o 
p Pee, natomiast: zastosowanie 
| city wodńej w pródiikéji pod- 
niosło się-0-91-proc., -olejów-0 


| 

l 

| 
robotników w| F 

i 


następczyni tronu. holenderskie 
go, przewodniczy na pos 'edze- 
niu prezydjum czerwonego 
krzyża. 


Wystawienie hali montażowej 
dla "podwozi. samochodowych 
w „Smith-Corp:“ w Milwaukze 
— tylko: na długość 200 mtr. 
i szerokość 95 — połkr o C 
miljonów dolarów. — Trzeba 
wprawdzie przyznać, że giga- 
ty te są w, następstwie niesły- 
chanie wydajne. Rentowność 
ich zależy jednak od tego, czy 
pracują całą parą, skoro już o- 
błczone są na stale wvsoką si- 
łę kupną konsumentów, 


Ale o czemś podobnem nie 


M možna mówić obecnie nigdzie, 
| na całym świecie. Przec wnie, 


wszędzie rośnie liczba niezdol- 


| | nych'do' kupna. N'c tež dziwne- 


| go, że przedsiębiorstwa amery-| 
| kańskie w r. 1930 były cztero- 


il krotnie bardz'ej zad'żone, niż 


w roku. 1895. -W oficjalnem ! 
prywatnem życiu gospodarczem 


długi w Ameryce oznaczają te-|3 


| chnokraci liczbą 218 ml ardów, 
zaś ich ¿przeciwnicy  obliczają 
je na sumę 158 milj. A Euro- 
pa? Także jest cała zad'užona. 
Zarówno państwa, jak i społe- 
czeństwa. Masżyna zagraża 0- 
becnie każdemu  robotnikowi, 
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nietylko fizycznemu, ale i umy- 
słowemu. Dowodem tego apara 
ty radjowe, maszyny do licze- 
nia i kontroli kstag, maszyny 
do pisania na odległość, auto- 
matyzacja centrali telefonicznej 
maszyna u- 
możliwi człowiekowi godne żw* 
cie, W starożytnej Grecji 7x 
proe: ludności stanowili niewoł 
niey, którzy wykonywali wry- 
stkie roboty. I tylko dzięki mas 
szynom w Ameryce np. w roku 
1920 prawdziwie ciężkie prace 
były wykonane przez 5 proc. 
całe; ludności, a tylko 13 proe 
świata robotniczego brało w 
nich udział. 

Maszyna umožliw! przez obal 
żenie liczby godzin pracy pod. 
niesienie etyczne ludzi, dająć 
im lepsze warunki hygjeniczne 
i kulturalne. Zaś przez maso. 
wą produkcję i planową gospo« 
darke stworzy podstawy do za“ 
spokojenia ludzkich potrzeb— 
Czyn: to nawet niezależnie od 
tego, czy nasz osławiony rozum 
tego chce, czy nie chce. 

Na szczęście dla ludzkości, 
technika nie ogląda się by- 
najmniej ma zawsze zostający, 
w tyle, niedostatecznie przygo- 
towany 1 bezmyślnie wysoko 
čeniony rozum ludzki. Gardząc 
demokracją, kroczy zwycięską 
samówładną drogą i stawia nas 
wobec faktów dokonanych: 
człowiek obecnie wchodzi w ra 
chubę nie jako siła robocza, 
lecz fakó konsument 

Nasza gospodarką obliczona 
wyłącznie na zyski nie stol na 
poziomie wobec tego nowego 
stanu rzeczy. Postępuje tylko 
zgodnie ze swoim duchem běž- 
roboc'e, powiększa liczbę ludzi 
niezdolnych do kupna i zaprze- 
paszcza coraz więcej možliwo- 
ści odrestaurowania obecnego 
systemu gospodarczego. Fakt 
ten ukrywa w sobie  kon'ecz« 
ność stowarzenia nowego syste= 
mu, odpowiadającego postępo» 
wi techniki. Przystosowanie się 
takie zostanie nam narzucone 
wbrew naszym mędrkowaniomu 
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prezydent Hiszpanii 
s'ynnemu bramkarzowi z oka- 
zji 20 - letn ego jnbileuszu 
zloty medal. 


przypina 
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Rzeczywistość iapońskiego raiu 


1.1 — „GEOS PORANNY" — 1935 


Kryzys się sroży pomimo „wysokiej koniunktury" 


Ostatnie wydarzenia politycz 
ne na Dalek m Wschodzie zwró 
ciły powszechną uwagę na Sto- 
sunki wenętrzne, panujące w 
Japonji. 


Druga połowa XIX wieku by 
la dla Japonji okresem rozk!a- 
du feodalnej gospodarki. W ro- 
ku 1869 cesarz Mutsuhito Uk- 
widuje prawie wszystkie przy- 
wileje polityczne możnowład- 
ców obszarniczych, przeprowa- 
dza kompletna  central'zację 
władzy państwowej, przestaje 
wypłacać pensję „ryžowa“ sa- 
murajom (szlachta japońska), a 
jednocześnie na żądanie rodzi- 
mego i międzynarodowego ka- 
piłalizmu (ang elskiego i ame- 
tykańskiego) buduje pierwszą li 
nje kolejowa Tokio — Jokoha- 
ma, organizuje poczte, telegraf, 
unowocześnia prawodawstwo 
cywilne, handlowe i karne. Po- 
zbawiona przywilejów szlachta 
wraz ze wzbogaconem miesz- 
czaństwem i obszarnikami two- 
rzy nową warstwę w:elkokap!- 
talistyczna, zaś bezrolne ch'op- 
stwo i spauperyzowane miesz- 
czaństwo tworzy | prolelarjat 
przemyslowy. 


Następuje ca'kowita „euro- 
peizacja* stosunków i warun- 
ków w Japonji. Na początku 
XX wieku proletarjat japoński 
pozbawiony jest  jakiepokol- 
wiek prawa o ochronie pracy, 
w niebywały sposób wyzysk! - 
wany, zaś proletarjat wie ski 
ugina się pod ciężarami podat- 
ków i opłat dzierżawnych. 


W- tym czasie Japonja wkra- 
cza: na drogę podbojów i poli- 
tyki imperjafistycznej. © Glów- 
nym terenem apetytów japoň- 
skich sa Chiny, a specjalnie bo- 
gata w zloża srebra i złota Ka- 
rea z 20 miljonami mieszkań- 
ców, Mandżurja, spichlerz ku- 
kurydzowy i ryżowy Azji, 30 
miljonów mieszkańców, wyspa 
Formoza, półwysep Kwantung 
z Portem Artura. Już w r. 
1894 po wojnie z Chinami Ja- 
ponja zagarnia szereg wysp z 
Formozą (5 miljonów mieszkań 
ców, 90 proc. produkcji swiato 
wej kamfory), i uzyskuje pro- 
teklorat nad Koreą. W roku 
1905 ma podsławie zawartego 
pokoju w Portsmuth, po zwy 
cięskiej wojnie z Rosją, zdoby 
wa Japonja Port Artura, polu 
dn ową część wyspy Sachalin i 
okupuje południową Mandžu 
rję, Podczas wojny europej- 
skiej Japonja zagarnia niem er 
kie kolonje w Azji, częściowo 
w Australii, okupuje Szantung 
chiński, a jednocześnie. jako 
wńtwórca broni, zarabia ol- 
krzyiz e sumy za dostawę bro- 
ni europejskim sojuszn:kom i.. 
wrogom. W r. 1931 okupuje Ja 
ponja całą Mandżurję, tworząc 
z uiej buforowe państwo pod 
swoim Dre tektoralem, 


Współuzesna Japonja bez ko 
tanji liczy zgórą A8 mljonów 
mieszkańców i przyrost roczny 
wyncsi równo, miljon, z Koreą. 
Mandžuria i Dżeholem — 135 
tuiijon. mieszk, zaś 4.600 000 
roinków posiada 8 miljony 
heklarów ziemi, czyli Średnio 
po 1,5 hektara na liczną rodzi- 
nę Ne dziwnego więc, że pre- 
žes zagranicznej izby handlo- 
wej dwuch poważnych przemy 
siowych miast japońskich: Ko 
be i Osaka, James, pisze že 
„chiop iapoński jęczy pod prze 
kraczającym jego siły ciężarem 
ładłużenia i podatków..., że 


nie rozwiąże się tego 
wcblemu (wywłaszczenia ob- 
szarników), nie może być mo- 
wy o żadnej prosperity”, 


„dopóki 


Faszystowski poseł do parla- 
inentu japońskiego Kazamí pi- 
sze v. artykule „Dokąd zmierza 
w!ościaństwo japońskie“, że 
<vłuscja na wsi staje się oraz 
Łardziej naprężona. Chłop co- 
vaz Lardziej wrogo zaczyna Się 
odncsić do gospodarki kapita- 
listycznej kraju*. W latach nie 
urodzaju ch'opstwo japońskie 
często głoduje, po kraju wałę- 
a | sają się tysiaczne gromady go- 
dnych dziec! ch'opskich. Tak 
było w latach 1931-2, 


Faszyści japońscy łudzą się 
nadzieją, iż zrozpaczony chlop 
da się wziąć na wędkę faszyz- 
mu. Dotychczasowe oblicze po- 
lityczne buntów chłopsk'ch ra 
czej świadczyłoby o silnej ra- 
dykalizacji mas i wrogm sto- 
sunku do -wszelkich przejawów 
reakcji. 

Imperjalizm japoński zabor- 
czość swą tłomaczy konieczno 
ścią szukania nowych terenó' 
dla emigracji z przeludnione) 
metropolji. Liczby o em gracji 
wykazują, iż ogranicza się ona 
do skromnych  rózmiarów, | j 
gdyż w ciągu ostatnieh lat dzie 
sięciu wyjechało 144000 osób. 
zaś. powróciło do .ojrzyzny 157 
tysięcy. Ogółem pnza granica- 
mi wysp japońskich jest 800 
tysięcy” japoúczyków, liczba na 


der skromna; W. samej Japo-; 


aji datychezas 20 proc. «ziemi 
jest pod uprawą ipw tych -wa- 
runkach mogłoby wyżywić się 
jeszcze około 15 milionów o- 
sób. 


A więc nie przeludnienie jest 
przyczyną głodu i nedzy, lecz 
vly ustrój śpołeczńv, zły po- 
dz'ał społeczny ziemi. 


W miastach nędza robotnika 
przedstawia sie podobnie tra- 
gicznie. Robotnik pracuje 10 

— 12 godzin dzienne, zaś wy 
nagrodzenie naprzykład wiók- 
niarza jest — wed'ug sprawo- 
zdania Międzynarodowego biu- 
ra pracy 7 r. 1938 dwanaśc e 
(12) razy niższe od płacy robot 
nika w'ókienniczego w Szwaj- 
carji W An.lji robotnik włó- 
k ema.czy za 48 godzin pracy 
otrzymuje płacę 80 szylingów. 
kobieta — do 70-szylingów, w 
Japonji wlókniarz za 70 — 75 
godzin — 17 szylingów, kob'e- 
ta — 6 į jedną trzecią szylin- 
ga, czyli 14 proc. uposażeń an- 
gielskich. Te same warunki 
stwierdzić można w przemyśle 
chemicznym, gumowym, ‘mets 
lowym i t. d. 


Praca kobiet i dziecj jest pr 
wszechnie stosowana, wyzys% 
ogromny. Nic więc dziwnego, 
iż w cągu roku 1931 wybucha 
w Japonji 1500 strejków w 
przemyśle, w r. 1932 — 1300 
strejków (oficjalne liczby insty 
tutu w Osaka). Aresztowanych 
z powodu udziału w załargach 
ekonom cznych byo w Janonj 
do 20 października 1933 r. -- 
30.000 robotników, 


Tę samą pauperyzację spo- 
strzec można również wśród in 
teligenej!. W r. 1933 z 55 ty 
sięcy kończących studja wyż 
sze 1 średnie ledwo 40 proc. o 
trzymało zajęcie zarobkowe. 
przeważnie nędzne. Na 20 ty- 
S'ęcy malurzystcw szkół tech- 
nicznych — uzyskało tylka % 


tysięcy zajęcie. Przy t. zw. wy- 


sokiej konjunkturze, jedynej w 
tej chwili na całym św ecie — 
Ł „wyżątkiem Rosji — w Japo- 
nji, przy wielkch trudno- 
ściach rejestracyjnych, czynio- 
nych bezrobotnym w miastach 
— zupejnym braku liczb hezro- 
botnych na ws — liczy Japo- 
nja w tej chw.li 600 tysięcy za 
rejestrowanych | nedzarzy, © 
wśród nich 30 tysięcy intel gen 
cji. 


Z „rozkwitu“: więc prźemy- 
słu, wysokiej konjunktury gos- 
podarczej Japonji zadowolona 
może być jedynie nieliczna sto 
sunkowo grupa dyktatorów fi- 
nansowych i przemysłowych. 
50.000 obszarników į kilkanaś 
ne tysięcy wyższych oficerów, 
zw'ązanych z militarną klika 
rządową i mafją dostawców - 
fabrykantów broni. 


Budżet państwowy w roku 

1934 wynosił dwa miljardy jen, 
rgóra 20 proc. całego dochodi 
narodowego, w tem wydatki na 
ministerstwo wo.my i marynar 
ki — okrag'o jeden miljard 
„yli 50 proc. Deficyt roczny 
812 miljonów jen — 40 pro” 
"ałego budżetu. 


Dz 'esiątki miljonów chłopów 
jęczy i ugina się pod ciężarem 
podatków, tysiące glodnych 
dzieci wałęsają się po drogach 
wiejskich, miljony robotników 
nieludzko wyzyskiwanych w 
uneście, niewątpliwie zgórą mi- 
ljon bezrobotnych - wyciąga rę 
ce o pracę, dziesiątki tysięcy 


połowa budżetu na cele militar 
ne — oto rezultat gospodarki 
w jedynym kraju, gdzie panoć 
jest „wysoka“ konjunktura 
wskaźnik rozwoju przemysłu 
„wyžszy“, miż przed 1914 r. 


Na tle tych stosunków gospa 
«łarczych i spoiecznych próbu- 
je i w Japonji faszyzm rozwi- 
nač swą działalność, ¡mając się 
metod  hitlerowsk'ch, metod 
demagogicznych, rozbudzenia 
najniższych instynktów lumpen 
proletarjatu, opierając sę na 
has'ach pozornie antykap'tal- 
stycznych. 


W r. 1932 powstają organiza- 
čje faszystowskie, które przyr 
mują różne nazwy, jak sprzy- 
sężenie ochotników z pośród 
młodzieży prefektury Saitamz, 
sprzysiężenie młodych ofice- 
rów armji i floty, terorystyczne 
„Bractwo krwi“, organizacja 
faszystowsko - woskowa „K - 
kuchonsju* (Towarzystwo pod 
staw państwowych), stowarzy 
szenie czarnych smoków (Kok 1 
linkai), związek śmierci (Kosu- 
mejdan), związek ludowy, sto- 
warzyszenia byłych kombatan- 
tów i t. à. Silne wpływy, ni: 

wątpliwe wspierane przez fi. 
nansjerę japońską. mają faszy- 
ści w armji i flocie. 


Fiihrerem faszystów japoň 
skich jest obecnie Jusuke Ma- 
tsuoka, były przewodniczący 
delegacji japońskiej w lidze na 
rodów, który zgłosił opuszcze- 
nie ligi przez delegację swego 
imperjum, jaka protest prze- 
ciwko nieodpow edniemu usio 
sunkowania się tej międzynaro 
dowej instytucji -do sprawy io: 
kupacji Mandżurji. W r. 1933 
Jusuke Matsuoka złożył man- 
dat poselski do parlamentu i 
wystąpił z parti konserwatyw- 
no - huržnazyjnej Sejnkaj, gdyż 


modych dziewczą* za nędzne 
grosze. sprzedawanych przeż ro 
dziców- do domów: publicznych, 


uważał, że demokracja, parla- 
mentaryzm, „wszechwiadza“ 
partyjnictwa przeżyły S:ę. Sla- 
nat na czele organizacji faszy 
stowskich, począł nawoływać 
do przysp.eszenia wybuchu 
wojny przecw Rosji sowiec 
kiej, do przekształcenia ustro- 
ju w Japonji na rządy dyktalu 
ry woskowej. 


Teoretykiem faszyzmu japoń 
skiego jest były min ster woj- 
ny, general Sadao Araki, który 
w artykule pisma 
Nippon“ w serpniu 1933 r. pi 
sal, że w r. 1935 — 6 należy 
się w Japonji spodziewać po- 
waźnego „kryzysu narodowe- 
go“, twierdząc, że „wydalki na 
wojnę polepszają ogólną sytna- 
oje ekonom czną kraju, ponie- 
waż rozwój przemys.u wojenne 
go i przemysłów z nim związa 
nych, łagodzi bezrobocie i po- 
wažn e zwiększa zdolność na- 
bywczą ludności*. W dalszym 
ciągu pisze gen. Araki, že raz- 
wój techniczny Z. S. R. R., roz- 
budowa potęgi morsk'ej Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. raz- 
pęta w r, 1935 - 6 na Dalekim 
Wschodzie potężną burzę wo- 
jenną, z której Japon a musi 
wyjść zwycięska. 

Gdy przywódca liberalnej 
partji Minsejto, poseł Waka- 
tsuki, wyraził się publicznie, że 
owa -propaganda wojenna -i 
groźby: kryzysu narodowego: w 
r. 1936 <6. szkodzą „Japonj, 
wówczas został przebity sztyle 
tem przez wysiannika faszy- 
stów. boksera , Nogutsi. 


Dotychczas władzą rządową 
dzielą się dwie partje buržua- 
zyjne w Japonji: partja konser 
watywna Sejukaj i liberalna 


*|Minsejto, Partja Sejukaj repre- 


zentuje interesy obszarników i 
ciężkiego przemysłu o nastawie 
niu wrogiem do Sanów Zjedno 
czonych A. P., zaś partja Min- 
sejto broni interesów przemy- 
słu przetwórczego, sfer handlo 
wych, dąży do wzmożenia eks- 
portu wyrobów jedwaba!- 
czych do Ameryki, wobec cze- 
go i polityka jej względem Sta 
nów Zjednoczonych jest har- 
dziej kompromisowa. Partja 
konserwatywna  Sejukaj jest 
finansowana przez najpotęźn: ej 


szy trust japoński Mitsui. Kli- 
ka wojskowa, kóra dąży do 
niepodz elnego zdobycia wla- 


dzy państwowej i reprezentuje 
kierunek faszystowski, stara 
się wytworzyć jakby w swej 
grupie „bezpartyjną koncentra- 
cję obu partji burżuazy,nych”. 
Wpływy wojskowych po okupa 
cji Mandżurji znacznie wzro: 
sły. Ponieważ klika wojskowa 
upiera swe wpiywy na drob- 
nem z'emiaústwie j mlodszych 
oficerach, može sobie wobec te 
go pozwolić nawet na demago- 
się antykapitalistyczna. „Ma- 
sa“ faszystów jest kulactwo na 
wsi i zdeklasowany lumpenpro 
letarjat, element w miastach. 
Partje buržuazyjne i rzad na- 
der slabo przeciwstawia ste ta 
szyzmow', gdyż o wiele grož- 
niejszy dla nich jest wzmaga ją. 
cy się ruch rewolucyjny świa- 
domego proletarjatu. Gdy dzia- 
łącze faszystowscy i ich prasa 
mają zupelną swobodę dziala- 
nia i szermowania najbardziej 
demagog cznymi frazesami, to 
cenzura japońska średnio kon 
fiskuje dziennie trzy gazety ro 

botnicze, zaś policja aresztue 
średnio dziennie 13 osób, podej 
rzanych e dażenie de zmiany 


j cjalisty czny. 


„Koczijo ~ 


ustroju kapitalistycznego na sn 
Roczn e przybywa 
do więzień „Japońskich okola 
5.000 więźniów antyfaszystów 


Wytyczne faszyzmu japoń 
skiego już w r. 1927 wyłożył w 
swym nader c'ekawym memo- 
rjale premjer Tanaka, tw.er- 
dząc, że misją historyczną Japo 
nji jest podbicie caego świata, 
a w każdym razie „Azja musi 
być cala nasza“, następnie po- 
nonanie Rosji sowieck ej į Sla- 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Póinoenej. Tej „misji dz ejo- 
wej“ lwią część swego progra- 
mu poświęca szkoła, radjo, li- 
teratura japońska, glosząc, 1% 
po urzeczyw stnieniu progra- 
mu faszystowskiego „urzęczy= 
wistni się raj na ziemi w Japo- 
nji“, bezrolny chłop - niewol- 
nik, przykuty jeszcze bardziej 
dn ziemi, ponoć nie będzie ję- 
| czał i godował, pralełarjusz w 
| mieście, któremu pizedluży się 
czas pracy do 16 godzin i obm 
ży zarobek, będzie dumny, iź 


jest synem poležnégo impe- 
| slam, panazjatyckiezo — Jå- 
poni. 

Ruchowi faszystowskiemu 


przeciwstaw'a się jedynie zor- 
ganizowany ruch robotniczy w 
vartjach socjalistycznych. Ob- 
jawem wzmagającego się FW- 
chu rewolucyjnego są 1nasówe 
demonstracje i akcje sstrejkowe 
w m'astach i na wsi. Często od 
bywają się demonstracje anty= 
wojenne w ośrodkać , przemy- 
słowych w Tokio, Jokohamie, 
Osaka. Ruch strejkowy obejmu 
je tramwajarzy, kolejarzy, pra- 
cowników instytucji użyteczno- 
ści publicznej. Podczas pocho- 
dów następują starcia czynne 
« policją, padają, zabici i: ranni, 


Płomień buntu obejmuje wielo- 
krotnie i tę cichą, spokojną 
wieś japońską, Prasa angiel- 
ska, amerykańską często dono- 
si o ujawnionych spiskach šo- 
cjalistycznych w armh i flocie 
japońskiej. Wychodzi liczna 
prasa nielegalna o dużym na: 
kladzie, jak naprzykład „Se- 
kio* (Czerwony Sztandar) — 
nakład stały 10.000 egzempla- 
rzy, ruch rewolucyjny pogłębił 
swe wpiywy wśród m$odzieży 
uniwersyteckie), w szkolach woj 
skowych. 


AB Ako JR o KIN DY 


I nic dziwnego, że zrównowa 
żony dziennikarz amerykański 
Barnes w swoich wrażeniach z 
podróży na Daleki Wschód, za 
mieszezonych w tygodniku „Na 
tion“, pisze, że poltyka zabor- 
cza rządu tokijskiego, že akcja 
faszystowska, -popierana przez 
finansjerę i obszarnictwo japoń 
skie może zadać taki cios pano 
waniu klas posiadających, jak! 
otrzymała warstwa panująca 
w r. 1917 w sąsiedniej Rosji. 


Angielska prasa z londyń- 
skim „Economist“ na czele ró- 
wnież w interesie międzynaro- 
dowego kapitalizmu ostrzega fa 
szvstów japoňsk'ch przed spro 
wakowariem wojny z Z. S R. 
R., ostrzegą przed zetknieciem 
sie czerwonogwardzisty sowiec- 
k'ego z chlopem i robotnikiem. 
zaszytym w mundur japoński. 


Jednak faszyści japońscy stale 
wspominają o zapowiedzianym 
przez nich „kryzys'e narodo- 
wym“ w r. 1935.  Niedaleka 
przyszłość wykaże, po której 
stronie barykady stanie masa 
japońska. 


“ 
& 


‘kiejkolwiek . 


Kariera szíurmi 
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wea hilierowsk 


„Nr 1 


Najnowsza aktualna gra towarzyska, 


przeszkodami* ma poza humo- 
rem swo'stym, duże znaczenie, 
jako zabawa pouczająca. Izba 
kultury Rzeszy  niewajtpliwie, 
po dokładnem zbadaniu, poleci 
ją do rozpowszechnienta. 


W „Karjerę szturmowca* ba 


wić się może dowolnie wielkie 
towarzystwo. Do gry należy 
załączony obrazek į žetony, za- 
stępujące piezlądze. Z braku 
żetonów można użyć guzików 
od mundurów, albo łusek od 
naboi 1ewolwerowyrh. 

Celem gry jest | osiagrýecie 
ur. 25. Kto pierwszy dotrze do 


“tego numeru, *ostaje przywód-| — 


cą grupy szturmowej i zabi ra 
kasę. 4 

Na początku gry każdy z gra 
jacych wpłaca po pięć żetonów, 
stłanow;ących równowartość ja- 


-skiej, wyjawszy . fenigi,: które 
"na podstawie przyrzeczeń Scha 


"čhta nie są nigdzie przyjmowa 
pak i 


S "Przed "rozpoczęciem: 
wybiera się Piihrera gry, do 
którego rozkazów trzeba się sto 
„sowač bez zastrzeżeń. o 
1 Gra rozpoczyna sie od: Brom- 
„zowego Domu Nr. 1. Wabeć te- 
go każdy, kto zaczyna, must 
«najpierw -wyrzucić jedynkę. — 
"Rzuty robi się oczywiście mor- 
Faalną kostką. 


Przepisy 


1) Kto dostaje się na pole 
(Nr. 2, ten zabija żyda i može 
a tó w nagródę posunąć się 
-aa pole Nr. 10. 


2) Kto dostaje się na pole 
Nr. 8, ten sam iest żydem 
placi za karę do kasy 5 žeto- 
nów na ofiary walki z żydo- 
swem. 

3) Kto dostaje się na pole 
Nr. 5, jest sziurmowcem, który 
w Bronzowym Domi zapom- 
niał swoją pałkę gumową. Mu- 
si wobec tego wrócić się na po- 
le Nr. 1. 


4) Gracz, który dostaje się na |, 


pole Nr. 6, krzyczy trzy razy 
zamiast „Niemcy, zbudźcie się!“ 
— „Niemcy, łudźcie sigl“, za 
co Führer karze so jednem po- 
minięciem w kolejce i 3 żeto- 
nami grzywny. 

5) Kto dosaje się na pole Nr. 
7, ten spożywa obiad z jednego 
dania który mu tak smakuje, 
że przepuszcza trzy kolejki w 
grze. Następnie szybko biegnie 
z powrotem do Bronzowezo Do 
mů i rozpoczyna grę od począt- 
ku. 

6) Graczowi, który dostaje 
się na pole Nr. 8, zaczyna się 
rozjaśniać; wobec tego wypa- 
da z gry i wędruje do obozu 
koncentracyjnego ma nr. 23 
ną czas dłuższy. Musi odrazu 


waluty europej | 


partji | 


wpłacić 10 żetonów do kasy na 
doskonałe pożywienie i- zna vo- 
mity dach nad głową. ` 

7) Kto dostaje się na pole Nr. 
9, ten jest.żydem w chałacie 
i przez ciąg jednej kolejki zo- 
staje solidnie dziokany przez 
dwa kruki propagandowe, Za 
iszkodzenie © cha'alu winien 
wp'acié do kasy 5: żetonów. 

8) Kto dostaje sie na pole Nr. 
11, ten jest szturmowcem, zbie 
rającym datki. Najpierw przez 
pięć kolejek czeka daremnie na 
datki, poczem dopiero może 
grać dale“ ' 

'9) Kto dostaje się na pole Nr. 
12, ten wywiesit w oknie uzer- 
wony sztandar marksistowski 
i właściwie powinien powędro- 
wać do obozu koncentracyjne- 
go. Na szczęście okazuje sie, že 
był to prawdziwy sztandar hi- 
tlerowskt, zrobionw z. namiast- 
kowego materjału i postrzępio- 


ny na wietrze. Nie zostaje uka-| 13) Kto dostaje się na pole|cenfracy nego, ten czeka przet 


rany, ale p'aci prawemu + le- 
wemu sasadowi po 1 żetonie, 
aby sie jako tako zabezpieczyć 
przed nowemi denuncjacjami. 


10. Kto dostaje się na pole 
Nr. 13, staje się listonoszem, 
przynoszącym wdowie prochy 
jej prawdopodobnie zmarłego 
męża. Za wwoją służbe otrzy- 
muje 3 žetony z kasy ogólnej. 


11) Kto dostaje «''ę na pole 
Nr. 15, ten jest szturmowcem, 
który z kóbiety Nr. 13 uczynił 
wdowę i staje przed sedzią. Sę- 
dzia skazuje. go na przeskocze- 
nie dwuch pól aż do. Nr. 17. © 


„12) Kto dostaje się na. pole 
Nr. 18, ten nie wykonał dość 
dokładnie ukłonu -„Heil Hit- 
ler!“ Dlatego przez jedna ko- 
lejkę musi ćwiczyć przy szubie- 
nicy ukłonowej: Jego nastepny 
rzut I'czy się wstecz. 


Nr. 19, ten znalazł narzeczoną 
w Związku dziewcząt niem'ec- 
kich; otrzymuje 2 żetony, jako 
zapomogę małżeńską, co go tak 
cieszy, že odrazu © przeskakuje 
na pole Nr: 22, 

14) Kto dostaje sie na pole 
Nr. 20, ten , jest poczeiwym 
członkiem kadr pracy, który 
swą ochotnieczą służbę spelnia 
jak widać bez zarzutu: za co 
idzie na pole Nr. 21. 

15) Kło dostaje się na pole 
Nr. 22, ten znalazł coś wartoš- 
cowego. Wykry? on mianowicie 
zakrwawiony nóż, którym 


jedną kolejkę. poczem zostaje 
ułokowany poňownie w Bron 
zowym Domu na Nr. 1 j rozpo- 
czyna grę od początku. 

17) Kto dostaje się ha pole 
Nr. 24, ten wpadł w towarzy- 
stwo homoseksualistów!. Mus! 
się szybko cofnąć, zanim go za 
strzelą. na' pole Nr. 21. 


18) Wreszcie Nr. .25, osiągnąć 
možna tylko wtedy, gdy się wy 
rzuci akurat potrzebną ilość 
punktów. Wyrzucone ponadlo 
punkty zostają odliczone. 


19. Kto wreszcie dotar} jako 


mędrcy Sjonu zwykli zarzynać | Pierwszy, do pola Nr. 25, ten 


chrześcijańskie dzieci. Za wy- 
krycie tak jawnego dowodu niž 
szości rasy semickiej otrzymu- 
je odkrywca z kasy ogólnej 5 
żetonów. ps 

:16) Kto wyrzuci pole Nr, 23, 
ten dostaje się do obozu kon- 


zostaje szczęśliwie dowódcą od 
działu szturmowego, ' opróżnia 


kasę i zostaje zastrzelony. = - 


Jeśli gra toczy się dalej, to 


jego następca jest Fiihrerem no 
wej partji. Oczywiście nie wpla 
ca on ani grotta. 


Nr. 1 


1.1.— 


= Oblicze żydów na świeci 


Žydostwo obecne, które w ti 
ezbie czternastu, albo piętnastu 
miljonów ludzi zamieszkuje ku- 
lę ziemską, ma swoje odrębne 
ohlicze, posiada bowiem struk- 
lure spo: 'eczną, która ma więk- 
sze znaczenie, ni* poszczególne 
struktury socjalne żydostwa w 
Niemczech, Ameryce lub Pol- 
sce. P=riom żydów, mieszkają- 
cych w rozmaitych krajach, jest 
zależny w swoim rozwoju od 
ckonomicznych | politycznych 
warunków, które są im nadet 
silnie narzucane przez poszcze 
gólne państwa. Hamujące albo 
przyśpieszające momenty mo- 
Ra łatwo wywołać wrażenie je- 
dnostronnego, rozwoju i zrodzić 
przypuszczenie, że wsyscy žy- 
dzi są drobnymi handlarzami, 
jak to ma miejsce w Polsce, al- 
bo pozbawionymi pracy (Luft- 
menschen) i wegelujacymi p? 
wsiach, jak w Galicji, czy Sło- 
wacji, albo też stanowią wiel- 
komiejski element jak w No- 
wym Jorku, lub są finansistami 
jak we Francji. W całości jed- 
nak żydostwo tworzy struktu- 
rę o wiele normalniejszą. Po- 
siada ono bowiem stan włościań 
ski (Krym, Ukraina, Birobidžan 
i © bardzo nowoczesnym cha- 
rakterze w Palestynie), pofa- 
da rzemieśślników (Polska, Li- 
twa, Prusy Wschodnie, Afryka 
pó.nocna, południowa Arabja), 
robotników fabryeznych Polska 
Rosja), szeroko  rozlaną falę 
drobnych handlarzy, którzy zre 
sztą na całym świecie tworzą 
główną warstwę społeczeństwa 
miejskiego, Posiadają żolnie- 
rzy, którzy służą we wszyst- 
kich armjach aż do rangi pene- 
ralskiej we Francjł i Włoszech. 
Posiadają wspóiczesnych kup- 
ców, przedsiębiorców, organiza 
lorów domów towarowych i 
Jankierów w Niemczech, Fran- 
cj, we wszystkich krajach Za- 
chodu łącznie z Ameryką. A na 
tej podstawie ekonomicznegc 
dobrobytu wzrastają wynalaž- 
cy, filozofowie, różni artyści, 
muzycy, poeci | duchowni, któ- 
rzy na całym świecie podtrzy- 
mują w ludziach nici pomiędzy 
życiem doczesnem a pojęciem 
boskości. 

Ale tylko duchowni należą 
wyłącznie do żydostwa, Wszy- 
stkie pozostałe czymności žy- 
dów zaliczają sie w poczet zdo 
byczy narodów, wsred których 
mieszkają i państw, ktorych są 
obywatelami. Dopóki w grę nie 
wchodzą tendencje narodowoś- 
ciowe, przepojone mienawiścią, 
które chcą obedrzeć żydów z 
tego, ca posiadają w na jwyż- 
szym stopniu, mianowicie z si- 
ły twórczej każdego stopnia i 
każdej wartości, dopóty prace 
mężczyzn i kobiet żydowskich 
w zupelnie naturalny sposób zo 
stają przyswojone ojczyznom, 
w których żyli | pracowali. — 
Henryk Bergson jest francus- 
kim filozofem, L. Trocki—ro- 
syjskim mężem stanu, jak lord 
Beacomsfield-Disracki był an- 
p:elskim, a Walter Rathenau— 
niemieckim dygnitarzem. Oscar 
Levertin jes szwedzkim poetą, 
a Jerzy Brandes był czołowym 
duńskim krytykiem kultury 1 
literatury wierkiej europejskiej 
epoki. Józef Israels był holen- 
derskim malarzem. 

Faft, że cl poszczególni wiel- 
cy zostali wchłonięci przez tra- 
dycję swoich ojczystych kra- 
jów może zrodzić wrażenie, że 
żydzi w stosunku do innych na 
rodów słuszn'e zamuja wyjąt- 
kowe stanowisko, Już po wy- 
marciu jednego pokolenia za- 
traca się pochodzenie, tego lub 
innego wynalazcy, uczonego, 
malarza lub przedsiębiorcy. — 


Praea tych ludzi staje się pod- 
waliną pod nowe placówki pra 
cy i tylko ten, kogo to specjal- 
nie obchodzi, szpera i odnajdu- 
je ze zdumieniem, że ta czy m 
na niemiecka, angielska czy 
francuska praca dokonana zo- 
stała przez twórczego żyda. 

Któż poza gran.cam Niemiec 
wiedział o ' tem, że Henryk 
Hertz, genjalny fizyk z Hambur 
ga, był synem chrzczonego žy- 
da? Kóż pamięta o tem, że wiel 
ki filolog klasyczny, Jakób Ber 
nays, był pochodzenia żydow- 
skiego, był luminarzem swoje! 
wiedzy, ale w przeciwieństwie 
do Hertza pozostał ortodoksyj- 
nym synem ortodoksyjnego nad 
rabina Hamburga. Kóżby przy- 
puszczał, że brat jego, Michał 
Bermays, był żydem, a przecież 
byt wczesnym, gorącym bojow 
n'kiem Ryszarda Wagnera, hi- 
storykiem porównawczym lite- 
ratur i badaczem Herdera. Wie 
landa i Klopstocka. Nikt oczy- 
wista nie odważyłby się twier 
dzić, że wszyscy późmiejsi ucze 
ni, którzy pracowali w duchu 
przekazanych im tradycji, sa 
inspirowani przez žydowskiego 
ducha i tworzą nie-niemiecia 
filologyę klasyczną, fizykę luh 
historje literaturv. 

Węzły życia duchowego aie 
są tak proste. Prace ducha pły- 
ną z prądem kulturalnym, któ- 
ry w istocie swej jest ponad 
narodowym i zdolnym do pa 
wszechnych związków.  feżeń 
żydzi upominają się o wielkich 
synów! swego narodu, dzieje 
się tn dopiero wtedy, gdy mu- 
szą się bronić i stanąć na stra- 
ży swojej godności, Wówczas 
bez chełpliwości wskazują na 
tych, którzy od nich pochodza 
i aa dowodem. že mimo ntraty 
politycznej niezależmości, mr- 
mo wiekowego ucisku i gospo- 
darczego wyczerpania, żydzi ni 
gdy nie przestali być narodem, 
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pelnym twórczych sił * mocy, 
które się przejawiały, gdy tyl- 
ko ekenomiczne i kulturalne 
możliwości temu sprzyjały. 

W ostrej walce naradów a 
miejsce na ziemi trzyma Sie 
przy życiu ten, który pracą u- 
stawicznie daje dowodv, że ży 
je w nim coć, co jest godne ży 
cia i szacunku. Każdy naróch 
musi tworzyć ekwiwalent dla 
swoich stalych © szkodliwych 
dzia'ań. które są wynkiem je- 
go egoistycznych tendencji, ek 
wiwalent ten służyć ma ludzko. 
ści, aby naród mógł sie ostać 
Zaś doba obecna, kińra łączy 
w sobie wojny niszczące i bez 
wsłydnymi ustrojami kolonial- 
nymi, lub barbarzyńskie rewn. 
lucie, w atmosferze, w których 
ludzkość zapomnieć może, „ak 
Hiszpanja zaw,niła wobec A- 
meryků, Francja przez swoją 
politykę powojenną, albo Io- 
sja przez górską autokrację, ta 
właśnie doba obecna opiera się 
w.aściwie na samotnych, wsna 
n.ałych często beznadziejnych 
poczynaniach ludzi gen alnvch 
L twórców, którzy  potrafilibv 
poprowadzić całe pokolenia — 
Twórcy ci są nawet przedm.a- 
tem duisny i tych warstw 
zwłaszcza gdy po ich śm'errci 
żyje dzieło ich życia — z któ. 
rem. za życia mic wspólnego nte 
mieli i których nie znosili 

Heine byl w Europie wys'aň 
cem ducha niemieckiego i w e- 
poce  Meternicha i Fryderyka 
Wilhelma IV-go. Był on petne- 
wartościowym czynnikiem, ni 
welującym wielką szkodę, iaka 
by w tym samym okresie pa 
pełnił jakiś bankier żydowski 
albo spekulant. 

W przeciwieństwie do poglą- 
dów czasów przedwojennych 
które się nazywały liberalnymi, 
uważamy obecnie, że pochodze 
nie człowieką jest sprawą har- 
dzo istotną, jeżeli cłiodzi o bin 
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log) iczne określenie jego typu 
i wtłoczenie go w ogólne ramy 
zgodnie z jego sposobem życia 
i pewnymi szczeg domi, któr: 
są właściwe jemu i podobnym 
Rozumiemy wówczas lepiej i po 
trafimy lepiej określić odchv- 
lenia jego losu, jak 1 jego po- 
sławę moralną wobec ogólnych 
norm, gdy za podstawę danego 
typu weźmiemy Jego pochodze- 
nie. Nikt nie zrozumie Ludwika 
Bórnego, tego sławnego pierw- 
szego 1 'emieckiego dziennika 
rza o genjalnym umyśle, któ 
ry był bojownikiem wolności 
europejskiej, jeżeli go posta- 
wimy na tle krajobrazu frank- 
furekiego, na tle epoki wrog.ej 
rewolucji, albo na tle ogólno- 
europejskiego lilera.kiego i du- 
chowego ruchu, z pominięciem 
jego żydostwa, Ale nikt nie po- 
sunie sie o krok dalej, jeżeli 
tylko weźmie pod uwagę jego 
żydowskie pochodzenie i z po- 
lcyjnych dokumentów Lóba 
Barucha, bylego- berlińskiego 
i heidel erskiego sžudenla, w 
późniejszym wieku niepotrzeb- 
nie ochrzczonego, zechce ogar- 
nąć fenomen, który się nazy- 
wał Ludwik Bórne i który za» 
muje swoje miejsce w historji 
niemieckiego dzienikarstwa. — 
Życie bowiem, nawet życie du- 
chowe, jest zawsze w.eloznacz- 
ne i pełne nawzajem sobie za- 
przeczających przeawów. To 
właśnie stanowi o jego uroku. 
jednym z tych przejawów jest 
żydostwo; podkreśla się je w 
dobrem mniemaniu. 
„Podobnie w najlepszem mnie 
maniu kładzie się wagę na ży- 
dowskie pochodzenie jednostek 
i zalicza neof:lów do żydostwa, 
mkgdyby od żydów nie odeszli. 


ców  religj żydowskiej až do 
śmierci. Przytem powlarza się 
czasem konflikt pomiędzy ży- 
wem polwierdzen.cm, a równie 
gorącem. zaprzeczeniem rel gij- 
nego żydostwa, co w swoim cza 
sie doprowadziło do zerwania 
braci Bernays. Dawid Cassel 
jest właśnie bardzo pozytywnie 
żydowskim teologiem i nauczy- 
cielem, jak i bralem, który prze 
szedł do chrześcijan. 

Ale jakże to musi być ciężko, 
gdy konflikt pomiędzy „tak“ i 
„nie“ rodzi się w sercu jedne- 
go człowieka, sak to mia'o miej 
sce. u Heinego, który w pew 
nym okresie gorąco się przeciw 
stawiał żydostwu, a w innym 
opiewał je z przejęciem? Jeże: 
lı przyjmiemy, że pochodzen'e 
żydowskie stanowi o przyn należ 
nośści do żydostwa, nie zapo- 
minajmy, že do charakterysty- 
ki istoty žydoslwa należy okre» 
slona tradycja religijna i życio 
wa, kóra swój wyraz znalazła 
w torze i w literaturze od niej 
pochodnej. Bardzo n.echętnie 
stajemy na czysto biologicznem 
stanowisku, które chce narzu- 
cić narodowi żydowskiemu na- 
cjonalizm, właściwy wszystkim 
narodom. 

Aż do sjonizmu w końcu 19 
i na początku 20 stulecia tra- 
dycja żydowska bya nie ako 
miernik'em tego, co slanowilo 
o istocie żydostwa. Dopiero ad 
najnowszych czasów jesteśmy 
w -stanie pomyśleć o pełnowar= 
tościowem  żydostwie, ale bez 
owej tradycji. Jeszcze trudniej 
będzie ustosunkowąć się do a- 
wy h ćwierć i półżydów, którzy 
pochodzą z mieszanych mał- 
żeństw j do tych, którzy jak A- 
natol France, wzbudzali w nas 


Są tacy, jak np. Pawel Cassel, | głęboką sympatię i podziw, je- 


którzy uważają chrzest 
punkt zwrotny swego życia i ro 
zwijając w sobie czynnik chrze 
ścijański, walczą dła wyznaw- 


Szwecja --kraj bez kryzysu? 


Wszyscy pesymiści i patrzą- 
cy przez czarne okulary, któczy 
nie chcą uwierzyć, że jednak 
kiedyś kryzys skończyć się mu- 
si, mogą z ławością” sprawdzić, 


|mie do godziny 2 w nocy. I tak 


dzieje się codziennie. 

Obecnie na Boże Narodzenie 
wydano olbrzymie sumy na 
prezenty gwiazdkowe. Nikt się 


że istnieje kraj; w którym kry- nie skarży, nikt nie biada. Dla 


zys należy już do przeszłości, | 


którą każdy „aknajprędzej prag ' 


nie zapomnieć. 

Tym krajem jest Szwecja. — 
Spędziiem wieczór w operze w 
Sztokholmie, która jest codzien 
nie wyprzedana do ostatniego 
miejsca. Cała publiczność przy 
była w strojach wieczorowych. 
Po przedstawieniu udałem się 
w towarzystwie kilku przyja- 
ciót na kolację, bowiem jest tu 
taj w powszechnym zwyczaju, 
uby wieczór po teatrze zakoń- 
czyć kolacją. 

Wielka sala najlepszego ho- 
telu w mieście była już przy 
naszem przybyciu  przepelnio- 
na. Cała sala skąpana w ośle- 
plajacem świetle, a wysoka i 
przestronna, jak wnętrze kale- 
dry. A przylem, jak zaznaczy- 
lem, przepełmiona. Nie mogło 
być mowy o znalezieniu m.ej- 
sca, jeśli się przedtem nie za- 
mówio stolika, Setki ludzi za- 
jetych było jedzeniem, a wszy- 
scy czynili to z uwagą i nie- 
omal namaszczeniem, cechują- 
cem w tem zajęciu ludy półno- 
cne. Wszyscy obecni byli w jak 
na lepszym nastroju, spijano 
bardzo duża szampana, który 
tutaj oczywiście nie jest bar- 
dzo tanl. Gdyśmy ok. 1 w nocy 
wychodzili lokal był wciąż jesz 
cze przepelniony, bowiem za-, 


t 


każdego obcego przybysza jest 
w tem coś nowego i niezwykle- 
go. —- Gdy się jest w towarzy- 
slwie, nie może się poprostu 
zdarzyć, aby któryś z sąsiadów 
ztczął szeptać, jak źle jest i jak 
ciężko związać koniec z koń- 
cem. Szwedzi się nie skarżą. Ale 
w jaki sposób udało im się je- 
dnak rczwiązać problem, który 
nan. wydaje się beznadziejny? 
Jak wydostali się z tunelu, w 
ktéíym my tkwimy jeszcze po 
uszy nie widząc  jaśniejszego 
promyka? W jaki sposób zara- 
biaj4 oni wszyscy te pieniądze, 
które wydają? 

Można przytoczyć przyczyny 
reatervjalne i moralme. Szwecja 
ma szczęście posiadać natural- 
„e bogactwa, które są przedmio 
tem eksportu, przedewszyst- 
kiem żelazo i drzewo. Zdewa- 
luowanie korony, która straci- 
la na warłości, tak samo, jak 
funt szterlingów, około 40 pro- 
cent, pozwala wszędzie sprze- 
dawać po względnie nisk'ch ce- 
nach. I podczas gdy wartość pie 
niądza spad'a, to ceny, przede- 
wszystkiem artykutów spożyw- 
czych, pochodzących przeważ- 
nie z rynku wewnętrznego, nie 
podniosły się. Gdy dewaluacja 
nie podnosi kosztów ntrzyma- 
nia, to eksport bardzo się pod- 


sce po raz pierwszy. Tak było 
również w Amglji. — Ale tam, 
gdzie pieniądze byly już zdewa. 
luowane, jak np. we Franch — 
nowa dewaluacja pociąga -za 
sobą niezwłoczne podniesienie 
się cen na rynku wewnętrznym. 
A najniebezpleczniejszym -skut 
kiem tego zjawiska jest zuboże 
nie średnich warstw ludności 

Nawet w okresie najcięższe 
go kryzysu  szwedz: ani na 
chwilę nie stracili zaufania. — 
Typowe było ich zachowanie 
się podczas krachu koncernu 
Kreugera. Gdy dotknął ich ten 
straszliwy cios, byio dość po- 
wodów do rozpaczy. Ale nie po 
wstał ani ślad paniki. Nikt nie 
stracił głowy, nikt nie żądał 
zwrotu swo:ch pieniędzy. Po- 
dziwu godny dowód zimnej 
krwi i opanowania. Szwecji na- 
leżała się za to nagroda i dzi- 
slaj odnosí sie wraženie, že ja- 
koś unikne'a niebezpieczeństwa 
Liczba bezrobotnych znacznie 
się zmniejszyła. Ludzie znowu 
zarabiają pieniądze i wydają 
wszystko, a może nawet jesz- 
cze więcej, niž zarabaja. Jest 
te bodaj najlepszy dowód wia- 
ry w przyszłość. 

Jeśli k.yzys w tym kraju rze 
czywiście się skończył, to dla- 
czcz» trwa on nadal w innych 
krajach? Każdy z nas ma pra- 
wo, a nawet obowiązek, pyłać 
o tr stale siebie i innych. Może 
wiedy jednak znajdzie się ja- 
kirs wyjście z ponurego ślepe- 
fx zau'ka. Byłby to niewatpli- 


nosi. Tak jest przeważnie w kra | wie najpiękniejszy -podarunek 
rwyczai siedzi się w Sztokhol-! jach, gdzie dewaluacja ma miej | noworocmny! R. R. 


za|szcze zanim wiedzieliśmy, że 


w jeh żyłach krąży krew ży- 
dowska. lkò nagi szowinizm 
może oceniać przesadnie takie 
pokrewieństwo. Ale ponieważ 
obecnie podnoszą się ataki prze 
ciwko żydowskiej krwi, korry- 
stamy z okazji, i bierzemy pod 
uwagę dzieci | wnuki awiesza- 
nych małżeństw, aby móc zana- 
lizować pewne wspólme cechy. 

Dalecy jesteśmy od tego, aby 
poddać w wątpliwość twórcze 
właściwości żydostwa, albo je- 
go narodową drębność. Ale nie 
staramy się uprościć sytuacji 
żydów w kulturalnych i polity- 
cznych stosunkach naszych cza 
sów. Chcemy wykazać, że žy- 
dzi nie są bynajmniej pasožy- 
tami jak to sobie umyślli ich 
narodowi wrogowie, ale że w 
jeszcze mniejszym stoprfu są 
jednostką, skonsolidowaną jed 
nostką narodową, mimo że na- 
rodowcy malują ją upiomie ja- 
ko ostrzeżenie wobec innych lu 
dów. 

Na szczęście istnieje pewna 
głęboka łączność pomiędzy ży- 
dami. W obecnej dobe zw'asz- 
cza znajduje ona wyraz w wza 
jemne; pomocy poszczególnych 
gmin. Ale niema jeszcze solidar 
ności normalnej, któraby potra 
fła' przekroczyć narodowe i 
państwowe separacje pomiędzy 
narodami, w razie gdyby się te 
separacje wyrodziły we wro- 
sość | wojnę. Żydostwo Euro- 
py i Ameryki łącznie z żydami 
carskiej Rosji przeżyło entu- 
zjarm wojny nastrój przetrwa- 
nia zgodmie 7 pozostałymi oby- 
watelami poszczególnych 
państw. Wcześniej wprawdzie 
oceniło konieczność i roztrop- 
ność _ prędkiego zakończenia 
wojny i pragnęło rychłego po- 
koju, pełne ludzkiego współczu 
cia, ale jako jednolity naród 
p ČK nigdy jeszcze nie re 

agowalo. 


i 
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poprostu 


, krofenami 
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Svend Almavist 


z 


Popularny publicysta szwedz ki, Svend Almqvist, który przed 
wiedawnym czasem opuścił Nie mcy, nadesłał nam poniższe notats 
ki do druku. Już prasa anglels ka zwróciła w swoim czasie uwagę 
na tajemnicze wypadki, jakie rozgrywały się na marginesie sto- 
sunków w Reichswehrze i procesów, których przebieg ukryto przed 


opinją publiczną. Sveaa Almg vist, 
z wpływowymi oficerami Reich swehry, 


który był zaprzyjaźniony | 
został prawdopodobnie 


przez nich nakłonionz du głosz enia poniższych, bardzo pouczają- 


cych i wiele wyjaśniających r ewelacji. 


instalacie w prywat- 
nych mieszkaniach 


Mniej więcej przed trzema 
kwarta'ami spotkałem w Berl! 
nie starego przyjaciela z okre 
Vu studjów, inżyniera, którego 
chcę nazywać Ole 
L ljefors. Byt on wyhitnym fa- 
chowcem w dzedzinie telefo- 
nicznej. — Spotkałem go w 
szwedzkiej cukierni na Placu 
Zamkowym. — Liljefors, który 
nie widzat mnie już pięć lat, 
serdecznie się ze mną przywi- 
tal, 


— Hallo, Svend! — powle 
dzial. — Wyjdz emy chyba z 
też etastkarsk'ej aptek! i pół 
dziemy tam, gdzie można do. 
slać szklaneczkę dobrego pon- 
czu; znam jeden znakomity lo- 
Jenik. 

zaprowadzit mnie do mate- 
eleganck'ego i Świecacego 
w zachodniej 
części Berlina, obstalował 
poncz szwedzki i opowiedział 
mi przedziwną historję. 


— Wiesz przecież, że od naj- 
dawniejszych czasów interesu: 
j* się ponczem, telefonami, mi 
i kobietami. Otóż 
lo się nie zmieniło od czasu, 
ydy jestem w Berlinie, A w Ber 
lnie jestem naprawdę akurat 
o jeden dzień za długo, bo- 
wiem lepiejby było, gdybym 
má był po za granicami tego 
kraju. Ale możesz polegać, że 
„utro nie będzie tu ant śladu 
pa mnie, Skorzystam z plerw- 
szego nadającego sie samolotu. 
Prosit! 


pustkami baru 


Po tym tajemniczym wstępie 
hyłem przekonany, że usłyszę 
jakąs banalną historyjkę ero- 
tyczną z rodzaju tych, do ja 
kich bylem u leljeforsa przy 
zwyczajony. Ale usłyszałem hi 
storję zupelnie inną t calkiem 
niezwykłą, 
sądziłeś zawsze, 
że niemcy są solidnymi, pro- 
stol'nijnymi, skromnymi ludž- 
im, co? I pewno sobie wma- 
Wiasz, że wszystkie kobiety tu- 
taj są enotliwe? A wszyscy ofi- 
cerow'e są sumiennymi narzę- 
dnikami, tak? Tak ci się wyda 
walo? Dlaczego nie pijesz? 


— Pewno 


— Jeśli chcesz mi coś opowie 
dzieć. to opowiadaj, — odpo 
wiedziałem trochę zdenerwowa 
my. — A jeśli chcesz sie spi- 
jać, to się spijaył Ale jedno i 
drugie razem, to nie idzie. 


Odnosiłem wrażenie, że Li- 
ljefors, pomimo wesołego tonu, 
jest bardzo podniecony, a mo- 
że nawet zatrwožony. Okazało 
się niebawem, że miałem <a- 
cje 


Nagle Ole spoważniał i za- 
czął opowiadać systemłycznie 
i logicznie, 

— Włuściwie jestem bardzo 
zadowolony, że spotykam ziom 
ka. którego dobrze znam i któ 
remu mogę opowiedzieć coś. 
čzegoby się prawdopodobnie 
nikt nie dowiedział, gdybym 


(Redakcja): 


dzaju. W Niemczech wszystko 
jest możliwe. Widz'ałem tu rze 
czy... Więc słuchaj. Pewnego 
dnia w małym nocnym lokalu, 
w którym zresztą już bywałem 
przedtem, zaczepił mnie gospo- 
darz; pogawędzilśśmy o tem i 
o owem. Był to człowiek bar- 
dzo interesujący i. zachowy- 
wał sie bardze światowa. Za- 
proponowaf m', abyśmy po 
zamknięciu jego lokalu, około 
4-ej nad ranem, odwiedz”ij pe- 
wne wesołe towarzystwo; pi- 
łem dużo, byłem ożywiony 
pomyślałem sobie, że pewno 
chodzi o kobiety, któremi w u- 
stroju narodowo - socjalistycz- 
nym również nikt nie gardzi. 
Pojechaliśmty do jakiegoś mie- 
szkania na Kaišerdamm i zasla 


liśmy tam ca'e  lawrzystwoj 
przystojnych kolet i ofice-, 
rów przy libacji. Zostałem 


przedstawiony jako szwedzki 


t| wzmacniacze, 
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Tajemnicze procesy 


kieruje ten węgier. Wiele nie.) powiedzieć, że zawsze były fo] in. dwie damy 


stety widziałem w związku z tą į tylko przypadki, które wciągały 


lekkomyślnością. Ponicważ ża 
łuję, że dałem się skustć, więc 
oprosiłem o urlop i opusz- 
«zam ten kraj, w którym nie- 
ma już ani jednej piędzi zie- 
mi, na której człowiek nie był- 
by szpiegowany. Mówię cí ta 
do twojego prywatnego użyt- 
ku. 

Faktem jest w każdym razie, 
że skontrolowałem kilka insta- 
lacji mikrofonowych, raložo- 
nych w mieszkantach, w któ- 
rych bywały takie same towa 
rzystwa, jak to, o którem właś- 
nie opowiadałem. W mieszka- 
niu pięknej księżniczki per- 
skiej sam zaprowadziłem insta 
lację — byla to bardzo pr 
zyjma robota, a w mieszkamu 
pani von Berg założyłem 
ulepszając reje- 
stracją rozmów. Nazwiska tej 
damy wymieniam dlatego, po- 
nieważ jest strarona: dzisiaj ją 
właśnia zaaresztowano i nape- 


wno zostanie rozstrzelana, ja- 
ko szpieg. 
Cot} tę hislorje opowiada 


mi Liljefors bardzo poważnie. 


Waat się w bardzo niebezpie:z 


żony, czy 
rów Reichswehry w powikła- 
nia polityczne. W każdym ra- 
zie potknął się jeden z tych 
wyższych oficerów, a mianowi- 
cie gen. Hammerstein. Był on 
niewygodny dla narodowych 
socjalistów, ponieważ stał bii- 
sko Schleichera. A ponieważ 
przypadkowo dwie jego córki 
miały miłostki z człowiekiem, 
który dawniej należał do mar- 
ksistów, więc, ta prywatna i 
nie nie znacząca afera córek 
generalskich została wyzyska- 
na. aby zagrozić Hammerstei- 
nowi procesem o zdradę stanu 
i zmusić go do podania się do 
dymisji. Górki jego przyznały 
sie do „zbrodni“, które polega. 
ły jedynie na rendez-vous z 
tym człowiekiem, zostały wyko 
rzystane, jako świadkowie prze 
ciwko własnemu ojcu i 


córki wysokich ofice 


| szef Reichswehry od tego czasu 


su. 


Ta brudna afera skłoniła of! 
cerów Reichswehry do zala- 
twienia niebezpieczn'ejszych in 
tryg za pośrednictwem kobiet. 
w 


Jest tajemnica poliszynela 


oficer. Było to wytworne towa-| na, zgniła aferę, aczkolwiek zu, Poczdamie i Berlinie, że sfery 


rzystwo, a w rezultacie tej dzi 
wnej wizyty kilku panów w 
cywilu zaprosiło mnie uprzej- 
mle, abym ich jeszcze raz od- 
wiedzit bo chcą ze mną poga- 
wędzić ma tematy polityczne. 


Jedna z pań, przedstawiona 
mi, jako perską księżniczka 
Katta B,, prosiła mnie również, 
abym ją przy okazji odwie 
dz%, przyczem zaznaczyła, że 
przyjmuje w czwartki. Pozna- 
łem tam również panią von 
Berg, małżonkę pana, któreg? 
nazwisko prawdopodobnie obi. 
ło ci się o uszy, bowiem jest on 
znany w berlińskich Wałach 
sportowych i  dyplomatycz- 
nych. Jego żona, kobieta już 
niezbyt urodziwa, ale energ'cz- 
na 1 interesująca, tež mnie za 
prosiła. Krótko mówiąc, odn'o 
słem sukces i to mnie nawet, 


pełnie nie było mu to potrzeb- 
ne. Nie był narodowym socjali- 
sta. Nie był również dziennika 


| 
byly 
żyje pod ciągła groźbą proce 


byłego dowództwa Reichsweh- 


Hammersteina, byli przeciwni- 


kami narodowego socjalizmu 


rzem, któryby wdawał się w, 
takie historje dla zaspokojenia Schleicher, uważany za najnie. 
zawodowej ciekawości. Wyda-| hezpieczniejszego | przeciwn'ku, 
walo mi się wtedy, že wszedi| został 30 czerwca poprostu za- 
w to błoto jedynie dla záspoko strzelony. Hammerstein znaj- 
jenia żądzy przygód. Ale do-!duje się stale pol groźbą elęż- 
brze obserwował i te obserwa-| k'ego procesu; ponieważ istnie 
cje, pozostające w związku z 


ją świadkowie | przeciwko nie- 

jego policyjnym mikzofonem,| mu, a mianowicie jego własne 
EJ | . . = 

właśnie mnie opowiedział. 


córki, które przyznały, że kra 
Kliki w Reichswehrze 


ry. ludzie dookoła Schleichera | 
dły dokumenty, zac) 
Ma Sie zupenie mylne wyo- 


Reichswehry, więc gdy zajdzie 
brażenie, gdy się sądzi, żę kie- 


zlikwidować. 
dnomyslne. Jest to mylne zu 
pełnie tzk samo, jak mylnym 
byłby pogląd. że wierzcholki 
partji narodowo - socjalistycz- 


zdziwiło. nei są ze sobą zgodne. Tstnieją 
pegi „ |wplywowe osobistości i całe 
Z nudów i c'ekawości odwie- kliki, które przeciwko sobie 


dzilem po upływie kilku dni $ntryguja, a pewne symptoma- 
jednego z panów, którzy mi da- ty wskazują czasami, jak głę- 
li swoje w'zytówku Zastalem pok'e są te różwice. Tak było 
u niego jakiegoś hylego rotmi- 30 czerwca, mniej więcej w 


slrza węgierskiego 1 generała dwa miesiące po mojej rozmo- | 


Reichswehry. Rozmawiano wiel wie z Liljeforsem; i tak jest 0- 
le o sprawach poltycznych, A | pecnie, tylko, że krwawa roz- 
wreszc'e wyszedłem z WĘgTEM prawa z 31 października trzy- 
mejakim panem von M. mana jest w zupełnej tajemni- 

Ten węgier zainteresował, cy. Doszio do publiczne) wia- 
mnie: opowiadał wiele o szpie-| domości jedynie, że trybunał, 
gostwie 1 powiedział mi wresz- który nazywają „sądem ludo- 
cie en passant, že najciekaw-| wym“ i który został stworzo 
szem zajęciem, jakie znaleźć, ny Specjalną ustawą z dnia 24 
može cziowiek  współczesny,! kwietnia wyłącznie dla takich 
west zwalczanie szpiegostwa. On rozpraw, skazał na śmierć kil 
sam posiada stosunki z najwyż, ka osób. których nazwisk nie 


szemi władzami niemieckiego] podano do wiadomości publicz 

kontrwywiadu, a ponieważ nej. Molvw wyroku: „Zdrada 
* . Z + 

wie ke posiadam zasób techniez | główna”: 


nych wiadomości, więc chętnie 
skomunikowa'by mnie z temi 
władzami, jeśli zgodzilbym się | 
poprawić pewne techniczne in 
stalacje. Chodzi o telefony, mi- 
krofony i aparaly rejestrujace, 
które tak za'nstalowano, aby! stapo, człowiek, któ słu 

nie byly widoczne, a jednak kk. kn panom i Prez w 
możliwiły kontrole nad rozino-! koš zawsze unika? szubienicy, 


wami niektórych osób. Nieste-| ł 
ty wyraziłem zgodę i, krótko na którą sobie sumiennie 


mówiąc, zostałem członkiem je 
dnego z najsekretniejszych wy 


O tych osobach mówił mi 
Liljefors o pół roku wcześniej; 
kilka z pośród nich poznat dzię 
ki tajemniczemu wegrowi, kto- 
rym był n'kt inny, jak pan Me: 
szares, jeden z kierowników Ge 


U wierzchołków Reichsweh- 


Sfery, qgrupujące się dokoła 
gen. Fritscha, które po 30 
czerwca usiłowały wywrzeć pē- 
wną presję na Hitlera 1 wma- 
wiały przytefm w siebie, že mo- 
ga się oprzeć na Hindenburgu, 
te sfery, które skierowały do 
Hitiere memorandum. zawiera- 
jące pogróżki, zostały dotknię- 


te owym tajemniczym proce- 
sem, o którym podano do wia- 
domośc! publicznej jedynie 


fakt, że „szereg osób“ skazana 
na śmierć, 


| Te osoby, jak zresztą wszy- 


<cy. zgrupowani dokoła Fri- 
tscha, utrzymywali stosunki z 
gen. Seecktem, który jako in- 
struktor armji chińskiej, prze- 
bywa przy  Czang-Kai-Szeku. 
Seeckt ze swej strony jest wro 
giem narodowego socjal zmu. 
Jako łącznik figurował MM: 
hr. Sosnowski. który w m'e- 
dzyczasie został przez sąd Indo | 
wy skazany i prawdonodobnie 


potrzeba, można go z łalwością 
rownictwo Reichswehry jest je 


stracony. Za przynętę służyła 
pani vom Berg, która jednak 
ze swei strony  oszukiwała 


swych mocodawców j zdz je się 


pozostawała na służbie szpie- 
gowskiej „jednego z  <asie- 
dnich, zaprzyjaśnionych 
państw *. 


Tego właśnie wieczora. gdy 
spotkałem Ul%jeforsa, znaresz- 
towano właśnie Sosnowskiego, 
ksiežmiczke perską Katte B. 
pewną znaną artystkę fimo- 
wąs, panią von Berg, a jedno- 
cześnie również pana von Ber- 


miał zniknąć, spaść z wierz-) działów tajnej policji państwo-| ry kobiety odgrywały dawniej| ga. Nazajutrz Gestapo zaaresz- 
chołka góry, czy coś w tym ro-! wej, t. zw. Gestapo,  którym| bardzo nieznaczną rolę. Meżnaj| towało całą organizację, a m. 
1 


x arystokracji, 
które pracowały w wydziale 
szyfrowym rzekomo nieistrie- 
jącego niemieckiego sztabu ge- 
neralnego, otrzymawszy tam 
pracę przez protekcję swych 
mężów i krewnych wyższych i 
najwyższych oficerów Reichs- 
wehry; dalej zaaresztowamo 
dwie inne arystokratki, które 
w podobny sposób zdobyły od- 
powiedzialne stanowiska w wy 
dziale mobilizacyjnym. Wresz- 
cie uwięziono pięciu wysokich 
oficerów Reichswehry z otocze- 
nia Schleichera, czterech wyż- 
szych oficerów Reichswehry s 
otoczenia gen. Fritschą oraz 
szereg urzędników cywilnych 
— ogółem około 50 osób. 


Faktem jest, že od tego cza- 
su, pomijając memorandum 
Fritscha,  Reichswehra leży 
plackiem przed Hitlerem. I a- 
by dać kołom Fritscha potrzeb 
ne ostrzeżenie, wśród „licz- 
nych osób“, przez sąd ludowy 
skazanych na śmierć i praw: 
dopodobnie © odrazu © straco- 
nych, znajduje się dwuch sy 
gnatarjuszy tego memoran 
dum, jeden z oddziatu mabi » 
zacyjnego i jeden z oddziału 
szyfrów i kontrwywiadu przy 
niemieckim sztabie general 
nym. Ich nazwiska trzymane 
są w tajemnicy, ale ci. których 
chciano ostrzec, maja je Mo 
brze. 


A wszyscy ami wpadfi przes 
perską księżniczkę Kałtę B, 
którą w lipcu zwolniono z wie 
zienia, poczem zaczęła ona na- 
tychmiast prowadzić wesołe ży 
cie w swem luksusowem mit 
szkaniu na ulicy Budapeszteń- 
skiej, (będąc agentka Gestapo. 
bezpośrednią agentka tego wy- 
działu policji, który posiada 
uwych agentów i agentki we 
wszystkich sferach dowództwa 
Reichswehry. 


Co właściwie zostało 
zdradzone ? 


Ulubionym planem militan- 
nym Schleichera była wojna 
vrzeciwko Polsce. Już na długo 
przed objęciem stanowiska mi 
nistra Reichswehry polecił on 
opracować szczegółowy plan 
mobilizacji i marszu przeciwko 
Polsce, a pozatem zarządził sze 
reg środków praktycznych, np. 
rozbudowę szoa strategicznych, 
wiodących z Berlina na wschód 
* uczynienie ich zdatnemi do 
użytku artylerji. Miał on w da- 
wnych niemieckich częściach 
Polski, ale również w b. Kon- 
gresówee oraz w zachodniej 
Małopolsce całą sieć korespon- 
dentów i szpiegów, bombiarzy. 
svgnalizatorów i sabotažystów, 
którzy na wypadek womy mo- 
gli przynieść Niemcom wielkie 
korzyści. Miliłarna koncepcja 
tego planu, zresztą zaakcepto- 
wanego przez gen. Seeckta, po- 
legala na politycznej koncep- 
cji przyjaznych stosunków z 
Rosją. 


Zagraniczna polityka  Hitle- 
ra wybrała odmienną orjenta- 
cję. Ale plany, nazwiska, adre- 
sy 1 szczegóły mobilizacji mu- 
siały nadal interesować sztab 
branego w rachubę państwa. 
Distego też wie może nikogo 
dziwić, że Sosnowski, o któ- 
rym mí Liljefore opowiadał, 
nie był zwykłym awanturnf- 
kiem, ale prawdziwym szpie- 
giem, agentem obcego komir- 
wywiadu. 
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„GŁOS PORANNY“ — 1935 


W REICHSWEHRZE 


i rozstrzelania w Niemczech 


Liliefors opowiada} mi tego 
wieczoru, že Sosnowski w salo- 
me Dani von Berg poznał owe 
dwie arystokratki, które pra 
cowęły w charakterze sekreta 
rek w wydziale mob:lizacyj- 
nym, oraz dwie młodsze pa- 
nie z wydziału szyfrów. Ponie- 
A moralnosé W tych kołach 

była bardzo, lužna, więc nieba- 
wem u pani von Berg zaczęły 
sią rozgrywać bardzo intymne 
sceny, prawdziwe orgje, do 
których przyciągnięto ową per- 
ską księżniczkę i pewną znaną 
artystkę filmową. Ponieważ ta 
ostatnia była politycznie zupeł 
nie niewinna, więc Liljefors 
nie wyrmuenił jej nazwiska. Na- 
zwiska księżniczki perskiej rze- 
komo nie znał, a wiedział jedy 
nie, że rozpoczyna się od lite- 
ry B, Co do Sosnowskiego, ta 
odniósł wrażenie, że utrzymuje 
on intymne stosunki zę wszyst- 
kiemi czterema  damami z 
Reichswehry. Jego mikrofon 
wzmacn!ał tak dobrze, že reje- 
strowanc również szepty, a w 
mieszkaniu stworzono tak po- 
myślne warunki akustyczne, że 
z pomocą  wltramikrofonów, 
jak je nazywał, można było 
podsłuchać wszystko, có było 
do pořajněhiala. W każdym 
razie miał on wrażenie. de pa- 
ni von Berg była oplacanym 
szpiegiem obcego mocarstwa i 
że — czy to za pośrednictwem 
tych czterech zakochanych 
dam z Reichswehry, czy inną 
drogą — całe plany mobiliza- 
cji, bombardowania, sabotażu 
etc. mogły się dostać w ręce 
sztabu generalnego obcego mo 
carstwa. Stczególnie plan pe: 
wnego samolotu, pomyślany 
był, jako niespodzianka na wy- 
padek wojny. Chodziło a samp- 
lot, którego wszystkie części 
składowe budowane był” w na: 
rozmaitszych fabrykach Nie- 
miec pod najniew'naiejszem 
nazwami i następnie gromadzo 
ne przez rzekomo rozwiązany 
wydział uzbrojenia Reichs 
wehry w rozmaitych miejsco 
wościach. Zmontowanie samo 
lotu z tych częśc: miało trwać 
zaledw'6 14 godzin. Konstruk- 
cja zest tak prosta, 
mogą przeprowadzić zwykli żał 
nierze, a sam samolot ma osią- 


że montaż 


gmąć szybkość 400 kilometrów 
na godzinę i siłę nośną 12 tonn. 


Są to szczegóły, które podał mi 
Lůjefors, a które sobie natych- 
miast zap'satem, bowiem by- 
łem przekonany, żę Ole nie o- 
powiada żadnych bajek, a samą 
czystą prawdę. Zresztą dowie- 
działem się następnie w Sztok- 
holmie, że Liljefors nietylko w 
zupełnem zdrowiu uszedł z Nie 
miec, ale że natychmiast zwró- 
ci się do innego mocarstwa, wo 
bec czego podejrzewam, że on 
również znajdował się na ustu- 
gach kontrwywiadu i był tym, 
kłóry miał zyski z tej frapują- 
cej rozgrywki. Przy okazji no 
luje rozpowszechn'ona w Niem 
czech pogłoskę, że znany prof. 
Junkers, jeden z najwyb tniej- 
szych niemieckich konstrukto 
rów, znajduje się w więzieniu. 
Możliwe, że ta pogłoska poz- 
staje w związku ze zdradzony- 
mi planami konstrukcyjnymi. 


Kogo stracono? 


Trudno w absolutnie despoty 
eznem państwie wiedzieć, co 
jest faktem, a co stanowi jedy- 


nastrojów, czy sianie paniki. — | chód, którym się osobiście kte- 


Ale kilka rzeczy nie ulega wąt- 
pliwości, aczkolw'ek chwilowa 
jeszcze trudno jest dowieść ich 
dokumentarycznie 


Przebywałem w Niemczech 
w charakterze dziennikarza. — 
Opuśc'łem ten kraj na zawsze; 
dlatego też mogę podzielić się 
mojemi wrażeniami bez ogró 
dek. Z niezliczonej ilości roz- 
mów, jakie przeprowadziłem 
najrozmaitszemi osobami, slo- 
jącemi na czele partji narodo- 
wo - nacjonalistycznej, Reich- 
wehry, biurokracji urzędniczej 
ate. coraz wyraźniej odnosiłem 
wrażenie, że rozdźwięki w ło- 
nie przywództwa narodowych 
socjalistów są o wiele wieksze, 
niž to nazewnątrz się wydaje. 
Przedewszystkiem niema w 
Niemczech bodaj ani jednego 
człowieka, posiadającego zna- 
czenie i odgrywającego rolę. 
któryby wierzył, že jakikolwiek 
czyn, choćby na jzręczniej za- 
maskowany pol'tyką zagran'cz- 
ną, czy obowiązujgcemi usta- 
wami, oznacza coś innego, jak 
walkę jednej kliki hitlerowców 
£ inną. Wszyscy, z którymi mo 
żna było rozmawiać w jakiem 
takiem zaufaniu, oświądczali je 
dnogłośnie i niemal zawsze 
szeptem: 


— Gestapo ma wszędzie swo 
ich, szpiclów; może podsłu hują 
oni w tej chwili nasza rezmo: 
wę. 

Dlatego tei poufnych roz- 
mów nigdy nie prowadzi się w 
domu; służy do tego celu samo- 


| 


truje, wycieczka żaglówką, sa- 
motna droga leśna. Ale mimo 
tego romantyzmu i tego wiecz: 
nego lęku cziowiek dow 'aduje 
się więcej. nižby sobie władcy 
žyczyli; bowiem ci, a przede- 
wszystk em Goering, dążą do 
reżymu m. lczącego. strachu, ab- 
solutnej niepewności i bezrad- 
ności szerokich sfer. A przy 
tem poszczególni władcy są 


_|tak samo szp egowani i lak sa 


|mo żyją w 
i 


E 


niepewności, jak 


„zwykli“ śmiertelnicy. 

Już zaznaczyliśmy, że spow! 
ty w zupenią ciemność proces 
przed sądem iudowvm zakoń: 
czył się straceniem „szeregu 0- 
sób“, Pretekstem do wyroku 
skazującego były związki mie- 
dzy damami z Reichswehry, So 
snowskýn £ tajsymi planami 
mobilizacji oraz szyframi, Ale 
w rzeczywisłości i przy tej © 
kazji wykonano akt zemsty: 
dwuch oficerów. n ewątpliwie 
stracony h, podpisało m. in. me 
morandum  Fritscha, które w 
swoim czasie ostrzegało Hitle- 
ra przed kontynuowaniem 30 
czerwca i atakowaniem Reichs 
wehry; obecnie Hitler „ostrzegł: 
gen. Fritscha, a uczyn'ł to bar- 
dzó krwawo. W dniu 50 czerw- 
ca doniesiono o śm'erci nieja* 
kiego pana von  Alvenslebena, 
który należał do t. zw. klubu 
panów; zapewniano mnie w 
Poczdamie, że ten pan znajdu- 


je się wśród osób, skazanych 
przez sąd ludowy na śmierć: 
pon'eważ również pan von 
Berg jest znanym członkiem 


klubu panów, a więc należy do 
sfer, zbliżonych do Papena, — 
więc skazanie pani von Berg 
może być również uważane za 
dalszy ciąg ataku przec'wko Pa 
penowi, który w dniu 
30 czerwca prawdopodobnie 
tylko przez przypadek un'knal 
równie sławnej śmierci. Cztery 
arystokratki były podobno krew 
nemi Schle'chera, Hammerstei- 
na i Hi denburga, co również 
oznaczałoby cios, wymierzony 
w niemiecko-narodowe koła o- 
ficerskie; w Poczdamie, gdł.e 
wyrok sądu ludowego rzucił 
blady strach na wszystkich i na 
zywany jest zwykiem morder 
stwem, osoby powažne zapew- 
niały mnie, že te cztery kobie- 
ty są już straconę. Pani Berg 
podobno również została za- 
strzelona, natomiast męża jej 
jak na kpiny, zwolniono. Księ- 
żniczka perska Katta B. zdaje 
się znowu być zaaresztowana, 
prawdopodobnie. aby ukryć, że 
była ona jedynie przynętą. Co 
do lnsów Sosnowskiego, to n'e 
možna się niczego pewnego do 
wiedzieć; opowiadają, że został 
rozstrzelany, ale jnni przypusz 
czają, że wymeniono go na 
dwuch niemców, skazanych 
przez sądy obeego mocarstwa 
ża szpiegostwo. Przypuszczają. 
że niejaki pułkownik Levetzow 
i snksoński major von Hausen 
również zostali rozstrzelani. 
O rotmistrzu Edgarze Schmidt- 
Paulj i jego córce twierdzę, że 
śą Záaresztowaní; © pani 
Schm 'dt-Pauli krajży pogłoska, 
że należy ona do tych czterech 
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które rozstrzelano. 

Ale kursuje jeszcze inna wer 
sa. Z kół dobrze poinformo- 
wanych, a stanowiących otocze 


dam, 


nie Goebbelsa, zapewniano 
mnie, że chodz? właśnie o in- 
tryge przeciwko bardzo n elubin 
nemu i wydająiemu się dwuli 
cowym politykowi zagraniczne 
mu hitlerowców, Alfredowi Ro- 
senbergowi. Z pomocą specjal- 
nego oddzią!u Gestapo przygo- 
towano skompromitowanie Ro: 
senberga w ten sposób, že nsi 


łowano go połączyć z aferą 
szpiegowską na rzecz obcego 
mocarstwa. Manewr ten miał 


podwójny cel; chodziło przedc- 
wszystkiem o możliwe zlikwi- 
dowanie samego Rosenberga, a 
jednocześnie o gruntowną zmia 
nę zagranicznej orjetacji N'e- 
miec w kierunku ponownego 
zbliżenia do Rosi; ale w tej ma 
terji nawet wyńd zdecydowu 
nych wrogów Rosenberga na 
kierowniczych stanowiskach 
niema jednomyślności, Jed. 

chcieli użyć tego zwrołu w po- 
tyce jedynie, jako nacisku ua 
Francję, podczas gdy inni, jak 


dawniej, marzyli o wojnie z 
Polską. 
Chwilowo cała ta afera nit 


dotknęła Rosenberga. On rów: 
nież posiada swoich agentów 
w Gestapo i w porę został « 
wszystkiem poinformowany. — 
Ale cała ta ponura i powiklaná 
afera wskazuje ponownie, z ja- 
kiem! niespodziankami w Niem 
czech w każdej chwili liczyć 
się trzeba. 


Rok 1934 w ilustraci! 


Objaśnienia montażu ze str. 12-ej 


Na początku ubiegłego roku | 


cały Paryż 
Stawiskiego, 
doprowadziła 
starć ul'cznych i 
ralnego. 

1) W Austri Dolifuss żelazną 
pięścią tłumi brutalnie powsta 
nie we Wiedniu 1 innych ośrod 
kach, Liczne gmachy publiczne 
wykazują ślady walk. 

2) Z Brukseli nadchodzi wia- 
domość o śm'erci króla Alber: 
ta, który spadł z wierzcho:ka 
podczas wycieczki w góry. — 
Śmierć króla - żołnierza robi 
w ca'ym świecie silne wraże- 
nie. Następca tronu Leopold zo 
staje królem belgów. 

3) Na północnym Oceanie Lo 
dowatym rozgrywa się ostatni 
akt wstrząsającej tragedji, a 
mianowicie rozbitkowie „Czelu- 
skina“ zostają uratowani za: 
pomocą samolotów. Kierownik 
ekspedycji, prof. Schmidt, cięż- 
ko niedomaga naskutek tra- 
gicznych w swej grozie przejść 

t) W Stanach Zjednoczonych 
wybuchają poważne rozruchy 
strejkowe, przyczem zaareszto= |, 
wani zostają liczni przedstawi: 


zajęty był 


strejku gene 


aferą | 
która następnie | Niemczech znani przywódcy na 
do poważnych 


| 


5) Mussolini 


tlera. Po pewnym czase w 


przyjmuje Hi-| z ofiar masowych egzekucji bez 


wyroku, a wicekanclerz Papen 
zostaje wysłany w charakterze 


radowo - socjalistyczni zostają! posła Rzeszy do Wiednia. 


rozstrzelani niemal bez sądu 
pod zarzutem, że rewolta przy- 


wádey szłurmówek, kpt. Roeh-| 


ma, zagraża rządowi h'tlerow- 
skiemu. 


6) Gen. Schleicher jest jedną 
GARETH TW ZETA B ATR 


Pamięfniki Napoleona 


W Białej księdze, dotyczącej wy: 
padków z dnia 30 czerwca, która 
właśnie ukazała się WAR w Pa 
ryżn, czytamy m. in. 


Przód śmiercią prez. Hindenbur. 
ga pojawił się u Hitlera Werner 
von Alvenslebén, jako przedstawi: 
ciel grup konserwatywnych, stoją 
cych blisko klubu panćw. Zadat on 
„Fihrerówi” pytanie, co się ma 
stać tóraz. Hitler odpowiedział wy. 
mijajaco, Jak zresztą często w mo- 
montach dacydujących, wódz czytał 
pamiętniki Napoleona. 


— Napoleon pisze — powiedzial, 
— $ò wódz nie powinien paktować 
ani na prawo, ani na lewo, a tylko 
Iść prosto swoją droga. 


= Proszę jednak nie zapominać, 
žo te pamiętniki Napoleona kończą 
się na św. Helenie —. odparł Alven- 


ciele radykalnego skrzydła Tó-| eleben. 
nie fantazie, pogłoskę, robienie | botniczego. 


7) Podczas próby rewolty we 
Wiedniu zostaje zamordowany 
kanclerz Dollfuss. 

8) W swoim majątku w Neu: 
deck umiera prezydent Rzeszy. 
Hindenburg, a Hitler zostaje 
nieograniczonym wodzem Nie. 
miec. 

9) Rosa znowu pojawia się 
w lidze narodów w Genewie, 
a Litwinow jest największą 
sensacją dnia ligowego. 

10) Pod znakiem powrotu lep 
szych czasów zostaje w Anglji 
spuszczony na wodę najwięk- 
sry parowiec świata, „Queen 
Mary". 

11) W Hiszpanji wybuchają 
bardzo groźne zamieszki strej- 
kowe, a w całym szeregu miast 
i prowincji zostaje ogłoszony 
stan oblężemia. 

12) Król Jugosławji Aleksan- 
der przybywa do  Marsylji. 
gdzie zostaje powitany przez 
m!nistra Barthou, 

13) a w kilka minut później 
obaj mężowie stanu padają ©- 
fiarą zamachu. 


14) 11-letni arcyksiążę Piotr 
zostaje obwołany królem Jugo- 
slaw ji. 

15) Umiera jeden z najwybit- 
niejszych mężów stanu Europy, 


były prezydent Francji, Ray- 
mund Poincare. 
16) Premjer francuski Dou- 


mergue daremnie usiluje prze- 
prowadzić gruntowną reformę 
konstytucji. 


17) Spór kościelny w Niem- 
czech wywołuje wielkie zainte- 
resowanie w całym świecie 
chrześcijańskim. Biskup Rze- 
szy Müller musi udzielić ko- 
ściołowi dawnemu cały szereg 
koncesji. 

18) W wielkim wyścigu na- 
powietrznym z Londynu do At 
stralji zwysięstwo odnoszą pi- 
loci Scott i Black, którzy po 
przybyciu do Melbourne są 
przedmiotem entuzjastycznego 
przyjec'a. 

19) W Londynie odbywa sic 
ślub księcią Jerzego z księżnicz 
ką Maryną 

20) W Zagłebiu Saary czy- 
nione są przygotowania dů ma- 
jącego się odbyć w styczniu 
plebiscytu 


11) 
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